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W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południa  
z  wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojeJyńezy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów, — Biuro R edakeyi i Adm inistraeyi 
ulica Czarnieckiego 1.8. — L isty należy frankowali — 

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon redakeyi nr. 88.

P ren u m era ta  z przesyłką pocztową w ynosi r o c z n i e  16 z ł., u ń ł r  o e s n 1 e 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 z ł., m i e s i ę e z n i e  1 z ł. 36 et. W  miejscu r o e z i e  12 z ł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w  a r t a l n i e  8 
z ł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  1 z ł. 6 0 ot. m iesięcz­
nie. W e wszystkich innyeh państwach T zł. 90 3t. m iesięcznie.

„P rzew odn ik  n au k ow y 1 l it e r a c k i11, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej®, otrzymają 
eało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 łipea do końea grudnia, ówierdroczni i miesięuEui ze dopłatą pierw si 75 et.; drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

„T; K-odnik Ilustrow any®  dla prenum erata m  „Gazety Lwowskiej* kosztuje we L w o w i e  rocz­
nie 10 zł., półrocznie 5 z ł., kwartalnie 2 zł. 50 ci., m iesięcznie 84 et., Na p r o w i n c j i :  rocznie 13 zł. 
60 et., -półrocznie 6 zł. 30 at,, k w arta ln ie  3 zł. 15 ot., m iesięcznie 1 zł. 5 et.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów  

kilkorazowe p« 6 centów od miejs :>* 1 wiersza.

bueraty przyjmują: w Austryi i Niemcze )h 

wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 

w yłącznie ageneya pana A  a a m a, Boulevard Baspail, 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedp ła ta  na Gazetą Lwowską 
w ynosi rocznie (od Igo  stycznia do 
końca g ru d n ia ) , w  m iejscu 1 2  zlr. 
pocztą tfi; złr. półrocznie (od Igo  
stycznia  do końca czerwca) w m iejscu 
6  z ł r ,  pocztą 8  złr„; ów ierórocznie 
(od Igo  stycznia do końca m arca) 
w m iejscu 3 złr., pocztą 4  złr. ; 
m iesięcznie (od 1 do końca każdego 
m iesiąca) w m iejscu 1  złr., pocztą 
1 złr. SS et.

P renum era tora  wie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1  

stycznia Jo końca g ru d n ia ), o trzym ają 
Pr- -'wodnik naukowy i literacki, doda 
tek m iesięczny do Gazety Lwów misi, 
b e z p ł a t n i e ;  ćw ierćroczni zaś i 
m iesięczni za d o p ła tą : pierw si 76 ct., j 
drudzy 30 ct. Przewodnik, p ren u m e-j | |  B [ WfiW 
row any osobno, kosztuje rocznie 4 I ?3 “ « W
złr.. półrocznie 2  złr., ów ierórocznie i 
J złr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
O wczesne nadsyłanie pienam eraty.

M a r r e n e ,  K l e m e n s a  J u n o s z y ,  E s t e i ,  
J.  K o t o w s k i e g o ,  A b g a r a  P o ł t a n a  
i w.  i.

W szeregu stałych współpracowników 
Gazety lw o w sk ie j  w dziale feljetonowym, 
pozostają: A l c e s  (baronowa Tbgen), dr. 
A n t o n i  J. ,  N a  g o  da,  S e w e r ,  A . W i l ­
c z y ń s k i ,  J a n  Z a c h a r y a s i e w i c z  i t. d-. 
i t. d.

Dla „Przewodnika" pozyskaliśmy cały 
szereg prac historycznych i Pterackich.

CZEŚĆ URZĘDOWA

N a  podstawie um ow y zaw artej z  re- 
dakcyą warszawskiego „ T y g o d n itta  I l u ­
s tro w a n e g o  “ zaw iadam iam y szanownych 
prenum eratorów naszych, iz  nabywać mogą 
piękne to p ism o , celujące tale doborem treści 
liiem ch ej ja lM  artystyczną wartością dziakh  
ilustracyjnego, po  c e n i e  z n a c z n i e  z n i ­
ż o n e j .

P r e n u m e r a t o  r o w i e  Gazety L w ow ­
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1893 r. 
warszawski „ T y g o d n ik  I lu s t r o w a n y " ,  po
następującej cenie:

i Jego  ces. i król. A postolska Mość ra- 
| czył N tjw yższem  postanow ieniem  z dnia 26 
j grudnia b. r. nadać najm iłościw iej radcy 
j sekcyi w M inisterstw ie spraw  w ewnętrznych, 

Em ilowi L e s s o w i  ty tu ł i charak ter radcy 
m inisteryalnego, a sekretarzow i m inisteryal- 
nem u w tem źe M inisterstw ie, dr. Karolowi 
K o h l o w i ,  ty tu ł i charak ter radcy sekcyi, 
o d u  z uwolnieniem o d  taksy.

i „7,

Jego  ces. i król. A postolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanow ieniem  z dnia 22 
grudnia b. r. nadać na.jmiłośc.wiej nadw or­
nemu i m inisteryalnem u sekretarzow i w Mi­
n isterstw ie Domu cesarskiego i spraw  za­
granicznych, dr. Antoniem u G r u b i s s i c h -  
K e r e s z t u r  ty tu ł i ch arak te r radcy  sekcyi 
z uwolnieniem  od taksy.

m

rocznie 10 zł. - ct.
p  < półrocznie 
U i kwartalnie

5 n ------- n

2 n 50 n

miesięcznie — n 84 n

rocznie 12 zł. .-60 et.
t t |  ■ półrueznie 6 n 30 u

Jf 1 ,  kwartalnie 3 Ti 15 n

miesięcznic 1 5 r

W dziale fejletonowym Gazety L w o w ­
skiej, jak  dotychczas tak i w roku 1893 za­
mieszczać będziemy oryginalne powieści, no­
wele i obrazki z przeszłości, pierwszorzędnych 
autorów, któ-ych współpraco wnico-wo stara 
liśm y się pozyskać.

W  roku 1893 drukować będziemy li­
tw ory: E l i z y  O r z e s z k o w e j ,  W a l e r y  i

Jakkolwiek cena prenum eracyjna Gaze­
ty  Lwowskiej jest niezwykle niska, to w szak­
że czyniąc zadość licznym  żądaniom, oświad­
czamy, ze dla p p  nauczycieli i  zarządów  
szkól ludowych chętnie czynim y ustępstwo i 
znikam y cenę prenum eracyjną  na 12 z ł r .  
r o c z n i e  z przesyłką pocztową. Prenum era­
ta ta  składana być może półrocznie, kw ar­
talnie lub miesięcznie.

M inister spraw iedliw ości przeniósł ad- 
junktów  sądu pow iatow ego: S tanisław a
K u z i ę  w Tyczynie do K ę t; Franciszka 
B a l u r a  w Żabnie do Leżajska ; J a n a  H  a- 
ł a t k i e w i e z a  w M szanie dolnej do Bochni; 
Wlstoysława K r z y s z k o w s k i e g o .  y  Czar­
nym.: D unajca do Tyczyna i Taić' L :  ̂
cja-i m s c h e i d e r a  w Leżajsku do Gorlic. 

t  Zam ianow ał zaś adjunktam i sądowymi 
adjunktów  sądu pow iatow ego: Józefa Ż e ­
l e  k a w Jordanow ie, dla K rakow a! Gustawa 
G r  ii n e r  a w D ąbrow m , dia T arn o w a; W a­
lentego C y c o n i a  w K ętach , dla Nowego 
Sącza; Kazim ierza G a ł z i ń s k i e g o  w 
Krośnie, dla K rak o w a; Luaw ika D o b r o ­

w o l s k i e g o  w Lim anowej, dla Nowego 
Sącza; W ojciecha S tanisław a D ą b r o w i e -  
c k i  e g o  w Bochni, dla K rsk o w a ; J an a  
M a r y n i a r c z y k a  w Pilznie, dla J a s ła  i 
M arcina S t a s z c z a k a  w Leżajsku, dia 
Rzeszowa.

Adjunktowi sądu powiatowego, F ra n ­
ciszkowi Leonowi K o c h o w i ,  bez oznaczo­
nego m iejsca urzędowania, u adał posadę 
adjunkta sądu powiatowego w Jordanow ie.

W r eszcie zamianował adjunktam i sądu 
powiatowego, ausku ltan tów : S tanisław a Jó ­
zefa N i k l e w i c z a  dla Czarnego D u n a jca ; 
M aryana C z e r ń  o g o  dla K ro sn a ; Ja n a  
J a r o s z a  dla D ąbrow y; Ja n a  B i b r  o dla 
P d z n a ; Tytusa Ł o p a t i n e r a  dla Lim a- 
nowy ; Franciszka 6 c i b o r  a dla W ojnicza; 
dr. Karom K u r k o w s k i e g o  dla Żabna; dr. 
Leona J a s i e w i c z a  dla Mszany dolnej; dr. 
W ładysław a F e d e r o w i c z a  dia Głogowa 
i Jan a  O z i m k a  dla Leżajska

P an  N am iestnik zam ianow ał p o d o fice r  
rachunkow ego przy c. k. komendzie 80-ej 
dywizyi piechoty , Rudolfa H  u d e c a , kan­
celistą c. k. N am iestn ic tw a , przydzielając 
go do służby przy c. k. starostw ie w Jawo- 
rowie.

V G K E U R Z Ę D O W I
Lwów, 30 grudnia.

John Morley, sekretarz stanu d la  I r -  
landyi, je s t jedną z najwybitniejszych o ttac i 
w obecnym gabinecie GladstoneA. N aw et 
torysi, którzy z lekcew ażeniem  nazyw ają dzi-

BEZ MILOŚCl.
(Ciąg dalszy).

Na jak i tydzień przed weselem Cesi, 
spodziewano się w Rożnowie przybycia s ta r ­
t e g o ,  bogatego fi*, bezdzietnego b ra ta  pana 
Józefa. Od la t dziesięciu osiadł był pan  Ro­
m uald w Paryżu , rzadko do kraju zag ląda­
jąc  ; stosunki rodzinne były się zt’ąd, trochę 
rozluźniły. Oczekiwano go wprawdzie z up ra­
gnieniem , ale i nie bez pewnej obawy; pani 
Józefowa niepokoiła się, źe takiem u „Pary- 
żaninowi," na komforcie, do jakiego przy 
wykł zbywać w Rożnowie b ęd z ie ; — pan 
Józef, aczkolwiek serdecznie k o n te n t, że po 
tylu la tach  rozłączenia, b ra ta  uściska, po­
w tarzał sobie w duszy, że do zagranicznej 
wykwintności przywykły, w towarzystwie o- 
kolicznej szlachty b ra t ten, prawdopodobnie 
potężnie nudzić się będzie, a zjazd owej 
szlachty m iał być i liczny i długotrw ały; 
wesele jedynaczki, nie na dzisiejszą odbyć 
się miało m o d łę , ale na sposób „staropol­
ski." Już tylko z tradcyi v.ie dziś młode po­
kolenie, co takie „staropolskie® wesele zna­
czy; państwo Józefowie chcieli się tej tra ­
dy c ji w iernie trzymać. — A panna C ecylia? 
O h o ! ta  jedna  oczekiwała przybycia pana 
Rom ualda z wyraźną n iech ęc ią , darow ać 
stryjow D nię ig o g ąe , że gdy mu ojciee jej 
doniósł o próyjęciu pana Zdzisława za przy­
szłego- z ię c ia , przysłał lis t., wprawdzie 
serdeczny, ale w którym  nie ukryw ał, że 
związek ten  z „artystą" do gustu mu nie 
przypada bynajm niej.

— Choćby mnie stryj i wydziedziczyć 
m iał, i igdv mu tego nie zap o m n ę , mówiła

Cesia, ale mówiła po cichu, aby się czasem 
rodzice o jej uczuciach względem pana Ro­
m ualda nie domyślili.

Koło godziny szóstej wieczorem, pan Jó ­
zef kazawszy zaprządz najlepsze konie do 
nowegc koczyku , sam  po b ra ta  na stacyę 
kolei żelaznej po jechał; pani Józefowa zaś, 
gdy tylko usłyszała turkot zajeżdżą,ącegu 
przed pałac powozu, bardziej niż zwykle ner­
wowa, ale uśm iechnięta, wyszła do przedsionku, 
obie ręce do szw agra wyciągając. P an  Ro- 
nuald  serdecznie — całkiem po bratersku — 

bratow ę uściskał, co ją  od razu uspokoiło. 
Po tem, nad spodziewanie swobodnem przy­
w itaniu, zwróciła się pan ' Józefowa do męża; 
ale, ujrzawszy go, krzyknęła p rzerażo n a:

— Jezus M a ry a ! co tobie Józefie ?
Blady jak  śm ierć, s ta ł pan  Józef na

miejscu jakby przykuty.
—  A lb o ś  n a g le  z a s ł a b ł , a lb o  s ię  co ś

s ta ło !
— Głowa mnie rozbolała, odrzekł mąż, 

dziwnie zalterowanym  głosem. Ale pójdźmy 
do biblioteki. Rom uald ogrzeje się przy ko­
minku. Pójdź z nami.

Poszła za nim i cała drżąca i ze ści- 
śnionem sercem  , czując, że nieszczęście ja ­
kieś nad domem zawisło.

Krzysia tym czasem  siedziała w swoim 
pokoju, jairąś pilną kończąc robotę. Po chwili 
zapukano do jej drzwi

— Proszę wejść , — a ujrzawszy słu­
żącego; — co tam  Jędrzeju ?

—• P a ń stw o  p r o sz ą , a b y  panna K ry sty ­
na p r z y sz ła  do b ib lio te k i,  a le  bardzo  p ro szą , 
aby p r z y sz ła  zaraz .

Krzysia robotą rzuciła i spiesznie do 
biblioteki pobiegła. W szedłszy, na pierwszy 
rzut oka dostrzegła, że coś złego zaszło. 
Stryj Józef, okropnie zmieniony, nerwowym 
j* rokiem chodził po pokoju; — stryjenka, na 
kanapie spazm atycznie łk a ła ,  twarz ob iem a,

rękam i zasłoniwszy. Z niewypowiedzianem 
przerażeniem  popatrzała  na n ich  K rzyiia, 
lecz, że milczeli oboje —  widocznie, n t  ża­
dne nie m ogąc zdebyć się słowo — pode­
szła do stojącego przy kom inie pana Ro­
m ualda i r z e k ła :

— Na miłość Boską, niech rui pan po­
wie co się tu sta ło?

P an  Rc muald odrzekł przyciszonym gło­
sem :

— Zaszedł wypadek na kolei; zde­
rzyły się dwa pociągi pod sam em  miastem. 
Kilku ludzi z a b ity c h ; —  dużo więcej ran ­
nych ; — między ty n r ostatnim i , znajduje 
się pan  Zdzisław.

— Święty B oże! —  zaw ołała Krzysia,
i ukląkłszy przed stry jenką , w objęcia ją  
wzięta, tu ląc  do siebie gorącym  uściskiem. 
N astała chwila m ilczenia ; słychać tylko było 
płacz i łkan ie. Milczenie przerw ał pan Ro­
muald :

— Trzeba koniecznie biedną Cesię do 
tego ciosu zwolna przygotować, aby się cza­
sem przez służbę domową nagle o wszystkiem 
nie dowiedziała.

N a wzmiankę o córce, biedny pan J ó ­
zef aż na głos zaszlochał. Krzysia do niego 
podeszła; on w tedy, obie ręce na jej ram io­
na kładąc, dziwnie zmienionym głosem za­
w ołał :

— Zlituj się nad nam i Krzysiu i pójdź 
do C e s i!

N iem ym , pełnym  trw ogi i żałości ru ­
chem , oiedna K rzyiia rękam i tw arz zakryła, 
ale już po chwili, a rzącą  rękę st-yja ucało­
wawszy

—  Idę do Cesi, rzekła z prostotą, k tórą 
sobie na zawsze serdeczną życzliwość Dana 
Rom ualda zaskarbiła .

Szła zwolna ku pokojom kuzynki, zbie­
rając myśli i wyrazy, którym i m iała za chwilę 

, p-zerazający cios ten  zadać Cesi. D rżała na

całem  ciele, kolana się pod n ią  uginały, alo 
jej naw et przez głowę nie przeszło pytać, 
dla czego nie stryj, lub s try je n k a , ale w ła­
śni0 ona, straszne zadanie to w ypełniać m u­
siała. Doszedłszy do drzwi Cesinego pokoju, 
gorącem  w estchnieniem  o pomoc Boga po­
prosiwszy, zwolna drzwi otworzyła.

Przed wielkiem lustrem , szeieg .em  ja ­
rzących świec oświetlonem, Cesia, w  całej 
w spaniałości urody swej, ślubną suknię p rze­
m ierzała. Jed n a  panna służąca przy niej 
s t a ł a ; druga, na dywanie klęcząc, układała 
powłóczyste fałdy iak k rysta ł w świetlo 
świec migocącego się atłasowego trenu. Od­
bijała się w zwierciedle, pięknością r szczę­
ściem rozpromieniona posiać o b lub ien icy ; 
oglądaniem  zaś sukni, tak była zajęta —  czy 
zachwycona, — że me usłyszała wchodzącej 
Krzysi. Dopiero jedna z panien służących, 
obejrzawszy się, przerażona zawołała nagle; 
„A pannie K rystynie co się stało? może 
wody podać?" I to mówiąc podsunęła je j 
czem prędzej stołek. Krzysm obie służące 
oddaliła, coś im po cichu szepnąwszy, drzwi 
za niem i zam knęła, poczem zbliżywszy się 
do Cesi, objęłc ją  ca łą  i do serca przyci­
snęła.

Biedna m atka tym czasem , której nie 
stało było la odwagę udzielenia bolesnych 
wieści jedynaczce, nie mogąc dłużej na 
m iejscu bez wiadomości o niej wytrzy­
m ać, pod drzwi Cesine podszedłszy, z biją- 
cem sercem  podsłuchiw ała co się tam  dzieje. 
Przez pierwszych parę  m inut m c słychać nie 
było, tak cichym szeptem  Krzysia biednej 
ofierze cios zadaw ała. Aż nagle rozległ się 
krzyk tak rozdzierający, tak  rozpaczliwy, tak 
nieludzk’ n ie m a l, że słysząc g o , b ie­
dne m atczyne serce o mało nie pękło; — 
w padła do pokoju córki. Jak  posąg z bia­
łego m arm uru, z tw arzą jeszcze od m ar­
m uru bledszą, Cesia, jak  d ługa leżała na



o którem donoszą z A nglii, je st szczere i 
ogólne. Naw et najbardziej skrajne dzienniki 
konserwatywne nie śm ieją otw arcie obwi­
niać o ten  zam ach obrońców narodowej idei 
w Irlandyi, a na odwrót oni nie poważają 
się głośno przypisywać winy w tym  zam a­
chu protestanckim  mieszkańcom irlandzkiej 
prowincyi U ls ie ru ; głosy więc takie, jeżeli 
ich  nie brak, padają tylko z ukrycia, kiero­
wane zawiścią polityczną, a przeświadczone 
zarazem  o własnej niespraw iedliw ości. Gdzie 
atoli jest zbrodniarz i gdzie go szukać n a ­
leży? Okoliczność, iż Morley odmówił u ła ­
skaw ienia jednego z tak zwanych dynami 
tardzistów  irlandzkich, i że z Londynu zbie­
gło z pod oka policyi w ielu pośród przeby­
w ających stale w stolicy A nglii anarchistów , 
zdaje się wskazywać na dłoń, która podrzu­
ciła maszynę piekielną pod zamek królewski 
w Dublinie. Je s t to dzieło albo jednego 
z garstk i zapam iętałych epigonów epoki 
Fenianów  i. rycerzy księżyca w Irlandyi, al­
bo jednego z coraz częściej n iestety  po ja­
w iających się w ostatn ich  czasach bohate­
rów anarchii.

Kimkolwiek jednak  byłby spraw ca so­
botniego zam achu , to — jeżeli je s t Irland­
czykiem, — źle się przysłużył swojej ojczy­
źnie, zam ach ten  bowiem osłabi niezawo­
dnie i tak  niewielkie widoki Gladstonow- 
skiego Home-rulu. Zbrodniczy ten  czyn po­
winien atoli równocześnie przypom nieć A n­
glikom , iż ostatni już czas , aby z pomocą 
rozumnych ustaw znaleźli d ro g ę , która mo­
głaby nieszczęśliwemu krajowi zapew rić spo­
kój i zadowolenie.

Z SerMi.
Jak  chw iejne i niejasne są stosunki 

stronnictw  w Serbii, i do jakiego stopnia 
masy serbskich wyborców ulegają wpływom 
każdego rządu , najlepszym  tego dowodem 
są wybory g m inne , przeprowadzone obecnie 
przez gabinet liberalny. Przed upadkiem  
Pasicza wszystkie praw ie rady gm inne serb ­
skie były w rękach radykalistów , którzy 
podczas wyborów otrzymali wszędzie olbrzy­
mie większości. Stosunek ten zm ienił się 
obecnie, po objęciu rządów przez Awaku- 
mowicza, i ten sam lud se rb sk i, o którym 
można było m niem ać , że składa się z er, 
mych radykalistów , w ybrał wszędzie k a n d y ­
datów liberalnych . W ybory w stoi • p a ń ­
stw a wywołały naw et silny za targ  pomiędzy 
rządem  a rad ą  stanu , k tóra  je s t w Serbii 
najwyższą m ag istra iu rą  w spraw ach adm ini­
stracyjnych i politycznych. Rada siani* i ,- 
kła, żo o iettórn  postanowieni* rząd.a ' 
wic* układania list wyborczych w :i<-b ra ­
dzie. rozwiązania stołecznej rady m iej.*,kuj i 
zawieszenia w urzędowaniu burmistrz*.. *-ą; 
niepraw ne i nieważne Prezes gabinetu  je-' 
dnak niĄ zwrócił wcale uwagi na to orze­
czenie, tylko ogłosił notę, w której dowodzi, 
że rada stanu przekroczyła swój zakres dzia­
łania, przywłaszczając sobie prerogatyw y 
władzy wykonawczej. Jeszcze ostrzej brzmi 
pismo m inistra spraw  w ew nętrznych Biba- 
raca, który oświadczył, że za swoje postęp­
ki odpowiada tylko przed skupczyną, a osta­

t n i e  .-postanowienia rady stanu są oczy wi­
stem  pogw ałceniem  ustawy. Jednocześnie 
dziennik urzędowy ogłasza rozporządzenie 
rządu", polecającą prefektowi Belgradu , aby 
orzeczeń rady stanu nie uw zględniał. N ie ­
wiadomo jeszcze , czy rząd nie przystąpi do 
rozwiązania rady s ta n u ;  jakkolw iek w edług 
konsty tucji nie ma do tego p raw a, a z mi a ­
nę konstytucyi w tym kierunku może 
uchw alić jedynie wielka skupczyną, która 
nie będzie zwołana przed upełnoletnie- 
niem króla A leksandra. Jeżeli jednak w ybo­
ry do zwykłej skupczyny w ypadną w duchu 
liberalnym , w takim  razie rząd postawi n ie ­
w ątpliwie wniosek wykreślenia z budżetu 
kredytów, odnoszących się do rady stanu.

Stowarzyszenie św. Sawy w B elgra­
dzie udało się z prośbą do rossyjskich To­
warzystw dobroczynności i korpoiacyj n a u ­
kowych, o nadesłanie książek treśc i: m oral­
nej , kościelnej , historycznej i ®A>ii.tyczuej, 
v? języku rossyjskim. Książki te  m ają być 
rozdzielane między lud, „na którym cięży 
w pływ  Austryi i B ułgaryi".
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Z Belgii.
(R eform a k on stytu cy i belg ijsk iej. —  W ojna e łow a  

pom iędzy B e lg ią  a F ran cyą).

Zapowiadany od dłuższego czasu i 
oczekiwany od kilku miesięcy projekt rewi- 
zyi konstytucyi belgijskiej m inisterstw a Beer- 
naerta, już się pojawił. Treść tego projektu 
je s t następu jąca: Dotychczasowy system  wy­
borczy, opierający się na pewnym census 
podatkowym zostaje zupełnie zarzucony. N o­
wy system  wyborczy polegać będzie na sy­
stem ie tak  zwanym habitacyjnym  i na za­
sadzie uzdolnienia obywatelskiego Kto za­
mieszkuje dom tub część domu, od którego 
podatek domowy wynosi rocznie 10 do 15 
franków, będzie m iał praw o wyboru z ty tu ­
łu  system u habitacyjnego. ZasSda druga, 
uzdolnienia obywatelskiego, polega w tern, 
iż każdy obywatel może otrzym ać prawo g ło ­
sowania przez to, iż złoży uproszczony b a r­
dzo egzam in wyborczy. P rojekt w*prowadza 
następnie stosunkową rep rezertacyę  m niej­
szości. Każdy wyborca oddaje głos swój w* 
swojej gm inie. W ykonywanie praw a wybor- 
■:--go je st obowiązkowe a kto w głosowa- 
; * udziału nie bierze, będzie ukarany grzy- 
v- m . Rząd oświadcza, iż w obecnych sto­
sunkach uważa wprowadzenie powszechnego 

suwania za rzecz niedopuszczalną, kraj 
nowiem nie dojrzał jeszcze do tak  nagłego 
50■/,!-‘-koku. To jrednak nie wyklucza rco* ;-
* ■>" tk w oaac-.wvii póioiiirjsiyAźll piav*o PU*
wsAochnego głosowania będzie m ogło był* 
wprowadzone, skoro tylko zajdzie się w ym a­
gana większość dwóch trzecich głosów w 
Izbie deputow anych za tak ą  innowacyą.

Jak  się zachow ają stronnictw a poli­
tyczne w Belgii w obec tego projektu rzą­
dowego, obecnie jeszcze nie wiadomo, ale 
kilka dem onstracyi urządzono już przeciw 
końcowemu oświadczeniu rządu co do sp ra­
wy powszechnego głosowania, a to z tego 
powodu, iż zwolennicy tego głosowania nie 
m ają widoków prędkiego uzyskania owych

siejszy gabinet angielski, gabinetem  „tępych 
głów “, z całą gotowością wyłączają z pod 
mało zaszczytnej tej nazwy trzech teraźniej­
szych m inistrów : G ladstone’a, lorda Rosebe- 
ry ’ego i —  Johna M orleya, chociaż dla tego 
ostatniego, pod względem politycznym , wsku­
tek jego skrajnie przychylnego dla idei sa ­
morządu w Irlandyi stanow iska , nie żywią 
bynajm niej wielkiej życzliwości.

I  rzeczywiście jest to postać nie co­
dzienna. Człowiek wysoce uzdolniony, wy­
kształcony g łęb o k o , słynie Morley z nie­
zmiernej prawości i z nieugiętości przekonań. 
Wszyscy to jeszcze pam iętają dobrze w A nglii, 
jak  M orley n iedaw no, —  gdy został m iano­
wany m inistrem  i w skutek teg o , według 
obowiązującego w A nglii praw a, m usiał pod­
dać się ponownemu wyborowi, — pomimo, 
że wybór jego zawisł był wyłącznie od gło­
sów robotników , nie dał się skłonić do zło­
żenia przyrzeczenia, iż będzie popierał sp ra­
wę przymusowego zaprow adzenia ośmiogo­
dzinnego dnia roboczego, a nie chciał tego 
uczynić z powodu, iż jego zdaniem, podobne 
ustawowe rozporządzenie byłoby niespraw ie­
dliwe i wyrządziłoby raczej szkodę niż przy­
niosło pożytek produkcyi i produkującym!

M orleya charakteryzuje atoli inny jeszcze 
rys jego politycznej natury, ten, który do- 
tyczas przyniósł mu nie wiele warzynów, a 
liczne natom iast troski i kolce : niezwykły 
zapał dla sprawy irlandzkiej. Jeżeli Morley 
nadaje w istocie pewne charakterystyczne 
piętno gabinetow i G ladstone’a, to dzieje się 
to w łaśnie z powodu tej jego m iłości do 
idei sam orządu Irlandyi, — a jeżeli Gladstone 
tak  silnie trw a przy swoich zasadach co do 
H om e-rulu i jeżeli w tym  kierunku tyle do­
tychczas już zrobił lub w przyszłości zrobić 
zam ierza, to trzeba to również przypisać 
głównie M orley’owi. John  Morley od chw i­
li, kiedy objął urząd sekretarza stanu dla 
Irlandyi, w ydał cały szereg zarządzeń, które 
powinny były zjednać mu szczerą wdzię­
czność narodu irlandzkiego. Politykę swą, dą­
żącą do zaprowadzenia zgody pomiędzy Zie­
loną wyspą a A nglią, rozpoczął, jak w iado­
mo, od tego, iż zawiesił w dniu 14go w rze­
śnia b. r. przymusowe ustaw y iryjskie, w 
skutek czego cała Irlandya m ogła odetchnąć 
sw obodniej: s tan  wyjątkowy został w ojczy­
źnie św. Patryka zniesiony, a zarząd jej u- 
rządzony zupełnie tak  samo, jak  zarząd A n­
glii, Szkocyi i W alii. Nie dość na tern. Mor­
ley zajął się także szczerze spraw am i agrar- 
nemi, przedstaw iającem i się w Irlandyi w 
św ietle tak  ponurem : złożył komisyę, której 
powierzył rozpatrzenie spraw y wypędzonych 
z gospodarstw  dzierżawców iryjskich i po­
lecił załatw ić tę kwestyę w edług zasad s łu ­
szności. Morley to wreszcie posunął się 
ustępstw ach na rzecz Irlandy i tak nawi-t 
daleko, iż przed kilku dniami ułaskaw ił c z te ­
rech  wieśniaków irlandzkich z Gweedore, 
którzy przed czterm a la ty  z powodu zam or­
dowania inspektora policyi skazani zostali na 
wieloletnie więzieuie.

I  przeciw tem u to dobroczyńcy Irlan - 
dyi został urządzony w m inioną sobotę za­
m ach dynam itow y! Nie poważy się nikt 
powątpiewać, że oburzenie całej ludności 
iryjskiej i wszystkich przyjaciół Home - ru in , '

ziemi, istnem  morzem fałdów ślubnej szaty 
otoczona.

Około godziny dziew iątej, na  duszy i 
na ciele złam ana i ogromem w strząśnień  ca ł­
kiem z sił w yczerpana, i m atka i córka 
tw ardym  snem  zasnęły. Wówczas dopiero 
opuściła ich  Krzysia, by się zająć stryjam i. 
Zapewniwszy się naprzód, czy w pokojach 
pana Rom ualda nic do jego wygody nie 
brakow ało , w róciła do biblioteki, by za- 
k rzątnąć około herbaty . W tedy zbliżył się 
do niej pan Romuald i serdecznie za obie 
wziąwszy ją  ręce, rzekł do n ie j : — Dowie­
działem się dopiero przed chwilą, kim jesteś 
Krzysiu, teraz więc jako stryj, powtórnie 
przychodzę cię pozdrowić. Znałem  w Paler- 
mie zacnego ojca twego, i śliczną twoją 
m atkę, ze stosunków z niem i najm ilsze za­
chowałem wspomnienie i szczerze się cieszę, 
żem wreszcie córkę ich poznał. — Na te  pełne 
szczerego uczucia wyrazy, Krzysia, z którą 
wj domu stryjowstwa nik t nigdy o jej ro ­
dzicach nie w spom inał, chyba na to tylko, 
aby szaloną nieroztropność ich potępiać — za 
serce ujęta, ale nie m ogąca się na żadne 
słowo zdobyć, zwróciła na pana Romualda 
oczy pełne łez. Spojrzenia tego wymowę 
stryj snać zrozum iał, bo po raz drugi ręce 
Krzysi serdeczną uściskał dłonią.

Zasiedli we troje do herba ty .
— Niechże mi stryj teraz z łaski swo­

jej powie, rzekła po chwili Krzysia zw raca­
jąc  się do pana Józefa, jak się to całe nie 
szczęście stało i jakie były tego nieszczęścia 
skutki dla pana Zdzisława, bo nic prawie 
niewiem.

Na to zapytanie Krzysi, odpowiedział 
p an  Rom uald: —  Zaledwo na dwie godziny 
przed moim przybyciem do m iasta, pociąg 
w waszą stronę z dworca dążący, zderzył się 
z pociągiem  towarowym gdyby nie to , że

ów pociąg osobowy, dopiero co w ruch  wpro­
wadzony jeszcze wolno szedł, katastrofa była 
by o wiele straszniejszą. Podążyłem  od razu 
na m iejsce , gdzie zdarzyło się nieszczę­
ście. Rannych już pod dozorem kilku leka­
rzy do m iasta przew ieźli; — zastałem  tam 
już tylko dwóch księży, którzy um ierają­
cych na wieczny spoczynek zaopatrzywszy, 
czekali, aby ciała zabitych ofiar zabrano. 
Jeden  z księży uspokoił mnie o was, bo się 
obaw iałem  czy czasem jedno z was tym po­
ciągiem nie jechało  ; on mi też powiedział, 
że narzeczony waszej córki ma zdruzgotaną 
rękę, że go w opłakanym  —  jeźli nie roz­
paczliwym — stanie powieźli do m iasta, do,..

—  Przecież nie do m atki ? niem al z 
przerażeniem  zawołała Krzysia.

—  Nie ; —  do kliniki go odwieźli.
— Tern lepiej, rzekła Krzysia.
—  Dla czego tem  lep iej?
— Dla tego, ze m atka pana Zdzisława 

od dwóch la t na obie nogi sparaliżow ana 
albo w łóżko leży, albo nieruchom o siedzi 
w krześle. Tak nagły  cios m ógł by ją  zabić ; — 
zresztą, będąc w takim  stanie zupełnej n i e ­
mocy, i tak nieinogłaby biedna m atka zająć 
się pielęgnowaniem  syna.

—  Czy posłaniec twój jeszcze nie wró 
(M ? zapytał b rata  nan Romuald.

—  Nie w rócił dotąd. Na wszelki przy­
padek dwa iisty nap isa łem ; jeden  do dok­
tora, który jest prym aryuszem  w klinice, 
d r u g i , do kolegi i wielkiego Zdzisiowego 
przyjaciela , prosząc , aby nam  udzielił jak 
najwięcej szczegółów o stanie biednego 
chłopca, a ju tro  raniutko sarn pojadę prze­
konać się o jego stanie. Czy pytałeś się 
księdza która ręka zgrueho taaa?

—  P y ta łe m ; — praw a niestety!
W  jednej chwili, wszystkim trojgu, ten 

sam stanął przed oczami obraz, rozdzierają­
cy obraz m alarza , pozbawionego praw ej rę ­

ki , to j e s t , pozbawionego wszelkiego osobi­
stego m ajątku, pozbawionego p racy , w któ­
rej się m iłow ał; pozbawionego dalszej sła­
w y; artysta  bowiem, naw et gdy sobie sławę 
już wywalczył, zawsze jeszcze za powiększe­
niem jej tęskni, bo dąży do niej nietyiko 
dla osobistej, wielce szlachetnej zresztą am­
b ic ji , ale i przez cześć dla samej sztuki, 
której służy i którą m iłuje. Znawca i m iło­
śnik m alarstw a pan Romuald, lepiej od in ­
nych zgłębił to wszystko i zrozum iał; zgłę­
biła to i zrozum iała także Krzys.a. Zbyt je ­
szcze, fizycznie i moralnie grozą położenia 
w strząśnięty, jeden pan Jozef nie zdawał 
sobie dobrze sprawy z całego położenia rze­
czy ; — był jakby zdrętw iały .

— Ciężki to dla was wszystkich cios, 
najcięższy wszakże dia biednej Cesi, — mó­
wił dalej pan  Romuald.

— Żeby to stryj był s ły s z a ł , — rze­
kła na to Krzysia, łzy ocierając, — ten 
krzyk rozpaczy....

- Słyszeliśmy go aż tu, Krzysiu — 
odezwał się biedny ojciec, przem ocą tłum iąc 
wyrywające mu się z piersi łkanie.

— Po chwili m ilczenia pan  Romuald
rz e k ł:

—  Cesi nie widziałem odkąd jest do­
rosłą p an n ą ; nie znam więc je j, i przesą­
dzać nie mogę , jak  sobie wobec tego nie­
szczęścia postąpi.

Jak to , stryju, alboż to są dwa spo- 
by postępow ania w takiein nieszczęściu , -- 
z oburzeniem  zaw ołała K rzy sia ; — jeżeli 
k ied y , to właśnie teraz Cesia narzeczonemu 
wiary dotrzyma , skoro mu się w życiu już 
tylko ona i przywiązanie jej pozostało.

— Moje dziecko — odrzekł na to pan 
R om uald , uderzony szlachetnością uczuć 
córki pana Izydora —  nie każda kobieta jest 
na wysokości takiego pośw ięcen ia , takiego

dwóch trzecich większości Lecz i pomiędzy 
przeciwnikam i powszechnego głosowania nie 
ma zgony, poważna bowiem grupa deputo­
w anych z Lióges z F rere  Orbanem na czele, 
popiera zasadę uzdolnienia wyborczego a od­
rzuca stanowczo system  habitacyjny. Z d ru ­
giej strony natom iast stronnictw o t. zw. mło- 
dokatolickie oświadcza się gw ałtow nie za 
wprowadzeniem powszechnego głosowania, 
uznając je za konieczność państwową.

Skutkiem  odrzucenia przez Izbę fran­
cuską handlowego trak ta tu  z Szwajcaryą, 
zerwały się także rokow ania handlowe po­
między F rancyą i Belgią. W ojna więc cłowa 
francusko-belgijska jest n ieuchronna i ro z­
pocznie się z dniem 31 stycznia 1893, w któ­
rym  to dniu kończy się prowizoryum cłowo- 
handlowe pomiędzy tem i państw am i.

Zamach w Dublinie.
Dzienniki angielskie podają szczegó­

łowe opisy zbrodniczego zam achu w D ubli­
nie. Okazuje się, że wybuch dynam itowy 
spraw ił o wiele większe spustoszenie, niż z 
razu głoszono, i że rezydencyi sekretarza 
stanu groziło niebezpieczeństwo znacznie 
większe, niż przypuszczano.

W ybuch nastąpił, jak  wiadomo, w noc 
wigilijną o godzinie 11, a na  kilka m inut 
jeszcze przed strasznym  wypadkiem nie za­
uważył stojący na straży polieyant nic po- 
dejrzauego N atom iast tuż przed katastrofą 
zobaczył inny polieyant przedm iot jakiś św ie­
cący na ziemi, który jednak  w ziął za n ie ­
dopałek cygara i d latego baczniejszej nań 
uwagi nie zwrócił Był to jednan bez w ąt­
pienia lont od maszyny piekielnej, k tórą nie­
postrzeżenie położono tuż przed bram ą bu­
dynku policyjnego w dzielnicy E xchange- 
Oourt. W ybuch n astąp ił ze strasznym  h u ­
kiem , wśród płom ieni i kłębów dym u w 
chwili, gdy urzędnik tajnej policyi, Synott, 
wchodził do bramy i prawdopodobnie po­
trącić  m usiał nogą o maszynę piekielną i 
tem  przyspieszył jej działanie. Synottowi 
oderw ał w ybuch praw ie zupełnie jednę rękę 
i nogę, jeden z palców jego znaleziono w b i­
bliotece sekretaryatu , a but rozerwany o sto 
kilkadziesiąt kroków od m iejsca w ypadku. 
Synott um arł w parę godzin później w szpi­
talu, nie odzyskawszy przytomności.

W ybuch spraw ił okropne spustoszeń e. 
Bruk na ulicy i w sieni został w ydarty, 
drzwi i okna wysadzone, część budynku ru ­
nęła na podwórze. Maszyna piekielna, której 
metalowe części znaleziono wśróa gruzów, 
podłożoną została z wielką zręcznością w ta- 
kiern miejscu, że wybuch jej m ógł n a jn ie­
bezpieczniejszym być dla rezydencyi sekre 
ta**za M orleya, a sprawca najłatw iej m ógł 
um knąć.

Piekielny huk, wywołany eksplozyą, 
panicznym strachem  przejął m ieszkańców 
D ublina. Doniero po chwili ruszono na 
m iejsce katastro fy , gdzie też niebaw em  
zgromadził się tłum  parotysięczny. M orley’a 
nie było podówczas ani w jego rezydencyi, 
ani w sąsiednich dom ach , nie u lega jednak  
w ątpliw ości, że zam ach na niego był skie-

bobater.stw a; nie każda zgodzi się zostać 
żoną... kaleki.

—  Niech no tylko stryj naszą Cesię 
pozna —  przerw ała mu K rzysia, n iem al po­
ważnie na stryja patrząc temi dużem i, peł- 
nem i szlachetnego ognia oczam i, — a prze­
kona się, że ja  ją  znam lepiej, lepiej serce 
jej oceniam , i że się stryj, na uczuciach jej 
dla przyszłego m ę ż a , nie zaw iedzie!

W tej chwili służący wręczył panu 
Józefowi list od Zdzisiowego kolegi; w ido­
cznie z wielkim pospiechem  pisana kartka, 
następującej była tre ś c i :

„m m putaeya praw ej ręki dokonana, 
i —  jak  twierdzi doktor —  dokonana szczę­
śliwie. Co do mnie, widzę tylko, że od chwili 
w ypadku, Zdziś przytom ności nie odzykał, 
i że wygląda jakby już do tej ziemi nie 
należał. Dzisiejszą noe spędzę przy jego 
łóżku

Z poważaniem
A lfred  X .

Głuche nastąpiło  milczenie. P rzerw ał 
go po chwili pan R om uald :

— Możeby dla tego biednego chłopca, 
i lepiej było, g ly b y  go P an  Bóg do siebie 
powołał. A rtystyczna jego dusza, już chyba 
tylko błąkać się będzie na świecie, żalem 
przygnębiona i tęsknotą za dziś już niem o­
żliwą pracą! Prawdziwego szczęścia nie za­
zna on już w życiu, to pewne.

N aw et z Cesią go nie zazna? —  z w y­
rzutem  w głosie, —  odrzekła Krzysia.

Lecz na to pytanie, odpowiedzi nie 
otrzym ała. Pan Romuald m ilcza ł, —  m ilczał 
i pan  Józef: Zam ilkła i K rzysia, ale z gn ie­
wnym w duszy, ku obydwom stryjom , żalem .

(Dokończenie nastąpi).
A . M . L .



row any, i by ł aktem  zemsty ze strony an ar­
chistów irlandzkich, którzy wnieśli byli 
swojego czasu podanie o uwolnienie p rzyja­
ciela ich D ały’ego, i w dzień w ybuchu z ra ­
na otrzym ali w łaśnie odmowną odpowiedź 
na swoje żądanie.

Cholera.
W  Za^uczu przybył wczoraj jeden cho­

ry, Zresztą stan  zdrowia w miejscowościach, 
w których wydarzyły się w ostatnich dniach 
wypadki zasłabnięć na cholerę, pozostał n ie­
zmieniony.

K B  0 1 1 %  A
L w ów , 30 grudnia,

—  N a jj. P a n  raczył najmiłościwiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Wiłsen- 
thal, w powiecie kolbuszowskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

—  Obiad.. Wczoraj u pp. M. Bobrzyń- 
skich odbył się o godzinie 7 wieczorem obiad, 
na który przybyli: profesorowie Uniwersytetu pp. 
dr. Władysław Abraham, dr. Oswald Balzer, 
ks. dr. Józef Bilczewski, dr. Ludwik Ćwikliń­
ski, dr. Bronisław Dembiński, dr. Aleksander 
Janowicz, dr. Antoni Małecki, ks. dr. Stefan 
Pawlicki, Tadeusz Piłat, Roman Piłat, hr. Laon 
Piniński, ks. dr. Eustachy Skrochowski, dr. Sta­
nisław Starzyński, oraz Adam Krechowiecki.

— U rząd  p o cz to w y  w  Z a leszan ach
zostanie z dniem 1 stycznia 1893 r. przenie­
sionym do Zbydniowa, stacyi kolei Dembica- 
Rozwadów. —  Urząd utrzymywać będzie połą­
czenie z siecią pocztową zapomocą pociągów kur­
sujących między Dembicą i Rozwadowem nr. 
711 i 713 względnie nr. 712 i 714. — Do 
okręgu doręczeń nowego urzędu pocztowego na­
leżeć będą gm iny: Zbydniów, Zaleszany, Sko- 
wierzyn, Turbia, Kołowa wola i Majdan zby- 
dniowski, jak również obszary dworskie wZby- 
dniowie, Zaleszanach i Skowierzynie.

— N o w y  u rząd  p o c z to w y  w Gorzy­
cach (powiat Tarnobrzeg), ze zwykłym zakresem 
działania wejdzie w życie z dniem 1 stycznia 
1893 r. Urząd ten połączony będzie z Nadbrze- 
ziem zapomocą posłańca pieszego. Okręg dorę­
czeń urzędu pocztowego w Gorzycach tworzyć 
będą gmrny i obszary dworskie: Gorzyce, Wrza 
wy (z przysiółkami Saduwie, Kawęczyn Czekaj i 
i Goczałkowice), Motycze szlachackie i MotyczO 
poduchowne.

—  Z w y sta w y  k ra jow ej. W vdźiałbu­
dowlany, dział najważniejszy, na którym naj­
trudniejsze ciężą obowiązki, zorganizował się 
wczoraj. Prezesem został wybrany przez akla- 
macyę prof. Julian Zacharjewicz, wiceprezesami 
dyr. budownictwa Juliusz Hochberger i p. Jó­
zef K. Janowski, referentem hr. Józef Łubień­
ski, sekretarzem p. Wincenty Rawski. W skład 
wydziału budowlanego wchodzą: pp. BisanzJó­
zef, Braunseis Józef, Gołąb Andrzej, Górecki 
Wincenty, Gorgolewski Zygmunt, Hawryszkie- 
wicz Sylwester, Kamienobrodzki Alfred, Kędzier- S 
ski, Lewiński Jan, Michalski Michał, Radwań-j 
ski Ludwik, Ramułt Ludwik, Rohring Arnold, j 
Schayer Karol. Schulz Jan, Stryjeński Tadeusz, j 
Talowski Teodor, Zawiejski Jan. j

P ow y ższa  liczb a  n a zw isk  jest najlepszą j 
rękojm ią, ie  trudne zadanie, jak ie  w y d zia ło w i 
budow lanem u z natury rzeczy przypada w  u- 
dziale, zostan ie  sp ełn ion e w  sposób n ie  tylko  
odpow iedni, lecz  przew yższający w sze lk ie  ocze­
k iw a n ia . K ierow nictw o, spoczyw ające w  rękach  
tak dośw iadczonego i ze w szech  m iar zasłużo­
nego m ęża, jak im  jest bezsprzeczn ie prof. Ju lia n  
Z acharjew icz, uspokoić m oże najw iększych  pesy­
m istów  —  jeże li tacy w ogóle jeszcze w  kraju, 
w  obec tak gorliw ej pracy dw udziestu  ośm iu  
sekcyj s ię  znajdują. —  Składając zaś referat w  
ręce hr. Józefa Ł ub ień sk iego , d a ł w y d zia ł bu­
dow lan y  pow szechnej w y sta w y  krajowej dowód, 
że o cen ił należycie  jego gorące zajęcie się  w y­
staw ą  budow laną, gd zie  prócz w iedzy okazał j 
tak  w iele  zm y słu  praktycznego i estetycznego. —  ! 
Szczęść B oże żm udnej pracy !

—  W ystaw a  krajow a. Krakowski ko-i 
mitet lokalny Wysta wy krajowej odbył we środę ! 
posiedzenie, celem ukonstytuowania się. Po za­
gajeniu przez prezydenta miasta Krakowa dra 
Szlachtowski ego, nastąpiły propozycye eo _ do 
wyboru przewodniczącego komitetu i wymieniono 
nazwiska dra Szlachtowskiego i p. wiceprezy­
denta Friedleina. P. dr. Szlachtowski oświad­
czył, i i  wyboru dla braku czasu przyjąć nie 
może; p. FriecUein zaś w przesłanem piśmie o- 
świadczył, iż z powodu licznych zajęć w sprawach 
miasta, udziału w pracach komitetu brać nie 
może. Po 5-minutowej przerwie, zarządzonej ce­
lem porozumienia się, przystąpili zebrani do wy­
boru kartkrm i przewodniczącego komitetu. Na 
46 głosujących otrzymał p. Jan Rotter, dyrektor 
szkoły przemysłowej, 31 głosów i wybrany zo­
stał przewodniczącym. Największą liczbę głosów 
po wybranym, otrzymał architekt p. Tadeusz 
Stryjeński. Przez aklamacyę wybrano następnie

wiceprezesami komitetu pp.: Tadeusza Stryjeń- 
skiego i Ludwika Stasińskiego, majstra stolar­
skiego. Na sekretarzy powołano pp.: Zygmunta 
Wasilkowskiego, przedsiębiorcę asfaltowego i 
Stanisława Wójcikiewicza, właściciela handlu 
miodu. Referentem komitetu wybrany został prof. 
dr. Ernest Bandrowski. Uchwalono dalej wzmo­
cnić prezydyum komitetu przybraniem 3 człon­
ków ze sfer przemysłowych i jednego ze sfer 
literackich. Jako reprezentanta sfer literackich 
zaproszono p. Michała Bałuckiego. Jako repre­
zentanci sfer przemysłowych, otrzymali w głoso­
waniu potrzebną większość pp.: Stefan Tglicki,
majster tapicerski i Fr. Bartik, przemysłowiec. 
Trzeci kandydat, p. Józef Rudnicki, właściciel 
handlu galanteiyjnego, nie otrzymał potrzebnej 
większości, dla tego wybór trzeciego reprezen­
tanta sfer przemysłowych odbędzie się na naj- 
bliższem posiedzeniu.

—  J u b ile u sz  T o w a rzy stw a  lek arzy  
g a l. Sale Towarzystwa lekarskiego we Lwowie 
zapełniły się wczoraj o godz. 5 wieczorem nie­
zwykle szczelnie członkami Towarzystwa, bo też 
niezwykły powód sprowadził ich do tych sal 
razem : 25-letnia uroczystość jubileuszowa tak 
poważnej i pożytecznej in sty tu c ji, jaką jest To­
warzystwo lekarskie. Obchód rozpoczął piękną 
przemową obecny prezes Towarzystwa, dr. Czy- 
żewicz. Mówca podniósł, że Towarzystwo, za­
cząwszy od bardzo skromnego zawiązku, dzięki 
pracy i zapobiegliwości członków, rozwinęło się 
silnie i doszło do poważnych rezultatów, stało 
się instytucyą pożyteczną, jedną z pierwszych w 
kraju. Celem Towarzystwa było —  mówił dr. 
Czyżewicz — kształcić się wspólnie, zebrać fun­
dusz dla podania pomocnej ręki podupadłym ko­
legom, ich wiowom i sierotom i wyrobić soli­
darność w zawodzie lekarskim, w obronie wspól­
nych interesów i godności stanu, oraz koleżeń­
stwo między lekarzami. Mówca wykazuje, do jak 
cennych rezultatów doszło Towarzystwo w pra­
wie wszystkich powyższych kierunkach. Naj­
słabszą stroną działalności Towarzystwa, było 
wyrobienie solidarności zawodowej i pod tym 
względem pozostaje wielkie jeszcze pole do dzia­
łania dla następców obecnych członków. Dr. Czy­
żewicz zakończył przemowę swoją, którą przy­
jęto oklaskami, życzeniem powodzenia i dalszego 
rozwoju Towarzystwa. Również oklaskami przy­
jęto list z życzeniami, nadesłany z Krakowa od 
JE. dra M ajera, b. prezesa Asademii Umieję­
tności.

Sekretarza generalnego dra Mukowicza, 
uwolniono od czytania sprawozdania, które każdy 
z członków otrzymał w treściwej i zajmująco 
napisanej broszurze p. t.: „Pogląd ńa 25-letnią 
działalność Towarzystwa lekarzy galicyjskich od 
1867 1892 r .“ .

Nastąpiły odczyty dra Kiokiewicza „O 
tegorocznej epidemii cholery* i ara Ziembickie 
go „Z dziedziny chirurgii p r a k t y c z n e j Dr .  Kro- 
kiewicz rozebrał krytycznie dwie teorye rozpo­
wszechniania się cholery mianowicie dra Kocha 
i dra Petenkoffera; dr. Ziembicki zaś mówił o 
przepuklinach mózgowych, przedstawiając zara­
zem ciekawy i rzadki okaz takiej przepukliny u 
pewnego dziewczęcia kilkunastoletniego, z kliniki 
szpitala powszechnego. Oba odczyty przyjęli 
zgromadzeni rzęsistymi oklaskami. Uroczystość 
zakończyła wspólna biesiada w lokalnościach 
Towarzystwa lekarskiego, podczas której wzno­
szono liczne toasty i odczytano listy i depesze 
nadesłane z rozmaitych stron kraju.

— Pa  d z ięk o w a n ie . Pp. Gustaw Schnei­
der i Jakób Yoise złożyR, pierwszy kwotę 50 zł. 
na poprawienie wiktu dla prebendaryuszów za­
kładu św. Łazarza, zaś drugi kwotę 15 zł. na 
rzecz ubogich m. Lwowa. —  Za te dary składa 
prezydent miasta szanownym dawcom uprzejme 
podziękowanie.

— O dczyt. Następny odczyt znanego po­
dróżnika po Ameryce prof. dra Dunikowskiego 
pod tytułem: „Z krainy słońca i kwiecia* z 
demonstracjami zoologicznych i botanicznych o- 
kazów — odbędzie się w sali ratuszowej w po­
niedziałek, dnia 9go stycznia 1893, na dochód 
Towarzystw akademickich Bratniej Pomocy i 
Czytelni akad. Początek o godzinie 7 wieczór. 
Bilety wstępu nabywać można w lokalu Towa­
rzystwa „Czytelnia akademicka" (Rynek 1. 36) 
w godzinach od 12 do 1 i od 6 do 7, tudzież 
w dzień odczytu przy kasie.

—  T o w a rzy stw o  g im n a sty c z n e  „So­
kół* we Lwowie zawiadamia, że na kurs teo- 
retyczno-gimnastyczny zapisy wać się jeszcze mo­
żna do 3 stycznia 1893 r. Wstępny egzamin 
odbędzie się dnia 3 stycznia 1893 r. o godzinie 
8 wieczorem w sali towarzystwa.

— Z S o k o ła . W sobotę, dnia 31 b. m. 
odbędzie się o godzinie 8 wieczorem zebranie 
towarzyskie członków w górnych lokalnościach.

— K o ło  g im n a sty e z n o -sp ie w a e k ie
nauczycieli szkół ludowych m. Lwowa urządza 
w sali gimnastycznej szkoły im. A. Mickiewi­
cza dnia 31 grudnia b. r. „Uroczysty wieczór" 
jalro w 2-gą rocznicę założenia Towarzystwa i 
na cześć imienin swego prezesa p. Mieczysława 
Baranowskiego. W  program wieczorku, prócz 
produkcyi chórów męskiego i mieszanego nau­
czycieli i nauczycielek, deklamacyi p. Janikow­
skiego i cytry, wchodzą produkeye gimnastyczne 
maczugami, na drążku i piramidy. Po skończo­
nym popisie udadzą się członkowie na wspólny 
opłatek.

t  Z m arli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Marya Kazimiera Hoszowska, córka profe­
sora gimnazjalnego, zmarła w kwiecie wieku.

% ofeserw atoryum  c. k. Szkoły Politech­
nicznej we Lwowie, dnia 30 grudnia 1892. Baro­
metr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 29 grudnia do 12 w połu­
dnie dnia 30 grudnia b. r., mieliśmy wiatr 
eo dc kierunku południowo-zachodni, co do siły 
mierny (3), niebo przeważnie zachmurzone, a 
powietrze bardzo wilgotne (93 pro. “ ilgot 
rzględ.) opad śnieg, wysokość opadu 0,4 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 6,6°C., nąp ryższa —5,6°0. wczoraj popołudniu, 
najniższa — 9,0°C. w nocy.

Wczoraj popołudniu i aziś rano padał 
śnieg nieznaozny.

Zniżka bai ometryezna 750 do 755 mm. 
znajdowała się na Islandyi; zw/żka 770 do 765 
mm. w Austryi; zniżka drugorzędna utworzyła 
się ff okolicy Moskwy.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
758 inm.

Prognoza na dobę 31 grudnia 1892 roku 
(od północy ; północy): W iatr będzie co do 
feierunku południowo-zachodni, eo do siły mierny 
(3); średnia temperatura doby pozostanie około 
— 6°C., niebo będzie przeważnie zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza około 90 proc.; 
opad śnieg nieznaczny.

— K ron ik a  c z e r n io w ie c k a  Nawtor- 
kowern posiedzeniu czerniowieckiej Rady miej­
skiej, prezydent Czerniowiec p. Kochanowski zdał 
sprawę z wyniku poaróży swej do Wiednia i z 
przebiegu posłuchania u Najj. Pana. Co do uzu­
pełnienia wszechnicy czerniowieckiej wydziałem 
medycznym, oświadczył Monarcha, że zarządzi 
gruntowne zbadanie tej kwestyi, względnie zaś 
zaprowadzenie wydziału medycznego, atoli w 
każdym razie sprawa ta nie będzie mogła wejść 
w wykonanie tak długo, dopóki wszechnica 
lwowska nie otrzyma fakultetu medycznego, co 
właśnie się dokonywa. P. prezydent Czerniowiec 
mniema, iż wobec powyższej odpowiedzi Najj. 
Pana, można liczyć na skompletowanie wsze­
chnicy czerniowieckiej, należy tylko cierpliwie 
wyczekać stosownej chwili. Mniej pomyślnie wy­
padła konferencja p. Kochanowskiego z P. Mi 
nistrem skarbu, dr. Steinbachem, w sprawie 
proponowanego przez ezerniowiecką Radę miejską 
podwyższenia opłaty gminnej od piwa. P. Mini­
ster uczynił nader słabą nadzieję, iżby powyż­
szy zamiar mógł zostać urzeczywistnionym.

Zc śmiercią zgasłego niedawno ś. p. Józefa 
Kochanowskiego, opróżnił się mandat posła do 
sejmu bukowińskiego z miasta Seretu. Wybory 
odbędą się w dniu 11 stycznia 1893. Dotych­
czas wymieniają jako kandydatów no tego man­
datu : aawokata w Czerniowoach, dr, Strauchera, 
lekarza z Seretu dr. Terla i radcę sądu krajo­
wego w Czerniowoach Juliana Negrusza

—  H on orow e o b y w a te lstw o . Rada 
gminna miasta Kossowa nadała na podstawie 
jednogłośnie powziętej uchwały tamtejszemu c. k. 
staroście panu Hipolitowi Sabatowi, w dowód 
uznania pieczołowitych starań o dobro tej gminy 
przez 17 lat, honorowe obywatelstwo. Taż sama 
Rada nadała na posiedzeniu odbytem dnia 28 
grudnia 1892 r. honorowe obywatelstwo p. Ka­
rolowi Brassemu, burmistrzowi Kosowa w uzua- 
niu jego dodatniej dla dobra gminy działalności.

—  D ok tork a  filozofii. Pani Anna Bal­
bina Polikier-Ledermann, rodem z Lublina, po 
odbyciu studyów na Uniwersytecie berneńskim, 
otrzymała tamże stopień doktora filozofii.

— N a g ro b ie  B o u la n g era  na bruksel­
skim cmentarzu złożono w tych dniach wieniec 
z czerwonych gwoździków z napisem: „Dzisiaj 
byłbyś cesarzem Francuzów".

— K ró lo w a  a n g ie lsk a  obchodzi zawsze 
uroczyście i patryarchalme święta Bożego Na­
rodzenia. Nigdy jeszcze nie brakło choinki w 
gronie rodziny królewskiej. W roku bieżącym 
za wolą monarchini urządzono w pałacu Bucking­
ham w Londynie uroczystość wigiliiną dla dzieci 
służby pałacowej. Około 100 dzieci wzięło udział 
w tej zabawie. Podarunki zawieszono na olbrzy­
miej choinie, a przygotowaniami do uroczystości 
kierował wielki koniuszy|królowej, lord Oienbridge. 
Monarchini nie zapomina o nikim , ostatnia po- 
sługaczka otrzymuje także od swojej dostojnej 
pani kolendowy upominek. A ilość podarunków 
gwiazdkowych, rozdawanych przez królowę, jest 
nie mała; wszak i pokaźna liczba wnuków i 
wnuczek musi byó obdarzona. 4Y ostatnich la­
tach część tych sprawunków kolendowych zała­
twia za dostojną matkę księżna Ber trycza Batten- 
berg, niektóre zakupy jednak robiła królowa 
osobiście.

—  N o w y  k lu b  w  L o n d y n ie . Z Lon­
dynu donoszą: Reprezentanci prasy stołecznej 
oglądali wnętrze gmachu na Picadilly, należą­
cego do najnowszego, a zarazem i najzbytkowniej- 
szego klubu, nietylko w Anglii, ale podobno 
w całym świecie. Nazywa się klub ten „Cercie 
deLuxe“ , a otwarcie jego dla członków nastąpi 
dnia 15 b. m. Właścicielami gmaohu są dwaj 
magnaci, ukrywający swe nazwisaa przed pu­
blicznością. Klub będzie czysto towarzyskim, 
członkom wolno będzie zapraszać do niego damy, 
a główne jego ponęty stanowić m ają : najlepsza

kuchnia, najwytworniejsze wina i pierwszorzędna 
codzień iruz/ka orkiestralna. Do stałej kapali 
zaangażowano już cymbalistów węgierskich; 
orkiestra, której wszyscy członkowie są słyn­
nymi solistami, grać będzie wyborowe utwory 
w godzinach obiadowych, od 6—9 i po zamknię­
ciu teatrów, od 11—2 rano.

Założycielom klubu chodzi o wytworzenie 
wspólnego ogniska dla osób wybitnie wykwin­
tnego smaku, jak zapowiedzieli; w tym więc 
celu znajdą tam ozłonkowie wszystko, co za pie­
niądze kupić można dla zadowolenia uszlache­
tnionych zmysłów fizycznych i moralnych. P a­
nie,' w charakterze wprowadzonych gości, będą 
mogły używać salonów klubowych, sali jadalnej 
i pokojów do herbaty, a nadto służyć im będą 
gabinety prywatne, gdzie znajdą pokojówki, gar­
derobiane i t. p. Panie uczęszczać mogą do 
klubu i bez towarzystwa męzkiego, byle tylno 
posiadały specjalną kartę jednego z członków: 
karta upoważnia do korzystania z bufetów, a 
właściciel karty odpowiada za wszystkie koszta, 
bo damom płacić za nic nie wolno.

Przedsionek, a raczej wielka halla wcho 
dowa, ma posadzkę z mozajki, ściany wykłada­
ne marmurem z Pavonazza, wspaniałe schody 
marmurowe z grubo złoconą balustradą, wioaące 
do wielkiego salonu na pierwszem piętrze. Z 
halli wohodzi się do smoking-room, ogromnej 
sali w stylu Elżbiety, ozdobionej czterma olej- 
nemi obrazami, przedstawiającymi „królowę-dzie- 
wieę" w ulicach Londynu, w królewskiej łodzi, 
przemawiającą do wojska w Tilbury i polującą 
z sokołami w parku windsorskim. Wielki salon 
umeblowany w stylu Ludwika XIV, ma ściany 
pokryte kolejno materyą złotohtą i żółto-jedwa- 
bną, iryz pod powały przedstawia suto złocone 
arabeski, urozmaicone malowanemi różami, po­
wała przedstawia ranne niebiosa, z ptakami i 
grupami kupidynków. Zaraz naprzeciwko jest 
halla jadalna, zajmująca całą długość frontową 
gmachu; ma ona przepysznie rzeźbiony i malo­
wany sufit, przedstawiający ruszt, przewiązany 
od końca do końca girlandami z kwiatów i win­
nej latorośli; w samym środku ruszt ten jest 
rzeczywisty,' ohoó go niepodobna rozeznać od 
sztucznego, bo nad kratą urządzono, na wyso 
kości 40 stóp od posadzki, zakrytą galeryę dla 
orkiestry. Powałę halli wspierają dwa rzędy 
marmurowych kolumn, o podstawach i kapite­
lach korynckich, złoconych. Arcydziełem kunsztu 
jest, że po przez ów ruszt kwiecisty przeziera 
błękio wieczornego nieba — tak samo widsćów 
błękit przez kratę galeryi dia orkiestry, ohoó 
muzycy są niewidzialni.

Na drugiem piętrze jest salon królewski, 
zcjmujący całą przestrzeń po nad dwoma opisa­
nymi, a odtwarzający wiernie stołową saię^ma- 
gnata angielskiego z czasów Jerzego HI. Ścia­
ny są malowane barwą zielonej brzoskwini, a 
na tern tle wyglądają doskonale liczne arcydzie­
ła sztuki bronzowniczej i nagromaazone por­
trety. W skrzydle wsehodniem gmachu jest her­
baciarnia, umeblowana po chińsku, a na trze- 
ciem piętrze urządzono dla dam sześć budua­
rów, z których każdy jest innego rodzaju przy­
bytkiem komfortu i wyrafinowanego zbytku.

Roczna wkładka członków jest bardzo 
n izk ą : wynosi dla mieszkających w Londynie 
5 gwinei, a tylko 3 dla prowincjonalnych i za­
granicznych. W tej chwili, dopóki się nie za­
pisało 1000 członków, nie naznaczono jeszcze 
wysokości jednorazowej sumy wpisowego, aie i 
ona ma byó nieznaczną w porównaniu z temi, 
jakie trzeba płacić w innych klubach pierwszo­
rzędnych (od 40— 60 gwinei). Ozłonkowie naj- 
pierwszych klubów sportowych i towarzyskich, 
tak angielskich, jak zagranicznych, mogą byó 
wybierani do Cercie de L u xe  bez balotowania.

— N ieu sta ją ca  w y sta w a  zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I  piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do 8. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ot., w dni powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

NotU IMo-Łlyslyca.
P r e m iu m  a r ty sty c z n e . Zjednoczone 

Towarzystwo sztuk pięknych, przygotował) w tym 
reku dla członków swoich dwa do wyboru pre­
mia. Okazowe egzemplarze jednego premium, 
reprodukcji w kolorach z wspaniałego obrazu 
Juliana Fałata, przedstawiającego „Epizcd z po­
lowania w litewskiej puszczy" już nadeszły. 
Drugie zaś premium, akwaforta z obrazu Jana 
Matejki „Konstytucya 3 maja" niebawem na­
dejdzie z Paryża z pracowni najbieglejszego dzi­
siaj polskiego ak^aforcisty Feliksa Jasińskiego.

Przy sposobności zawiadamiamy, że nowe 
bilety roczne (akcye) Zjednoczonego Towarzystwa 
sztuk pięknych nabywać można na rok przyszły 
w kanoelaryi lwowskiego Towarzystwa albo u 
zastępców po cenie 5 zł. 10 ot. Rozlosowanie 
dzieł sztuki pomiędzy członków Towarzystwa 
oraz rozsyłka premiów odbędzie się w stpzn iu .

S a le  w y sta w y  sz tu k  p ię k n y c h  w Su­
kiennicach licznie zwiedzane są przez publi.
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cznośe, a siłą atrakcyjną jest cykl prac Pietra 
Stachiewicza, mianowicie „Legendy o Matce 
Boskiej" i obrazy olejne z kopalń wielickich. 
„Legendy" budzą zainteresowanie wśród arty­
stów, literatów i w ogóle światu inteligencji, 
słusznie bowiem są uważane za prawdziwie 
piękny kwiat twórczości artystycznej malarza- 
poety i znakomitego ilustratora, jakim jest Sta- 
ohiewicz.

Książę kardynał Dunajewski zwiedzał 
wczoraj wystawę i długo przypatrywał się cy­
klowi legend o Matce Boskiej. Dwie magnackie 
rodziny polskie objawiły już chęć nabycia prac 
tych, a szczerze należałoby się cieszyć, gdyby 
cały cykl pozostać mógł w Krakowie, aby świad­
czył o rozkwicie talentu artysty tak szybko 
zdobywającego sobie powszechne i prawdziwe 
uznanie.

K om isy a  h is to r y i sz tu k i w Akademii 
Umiejętności odbyła dnia 7 grudnia b. r. po­
siedzenie pod przewodnictwem prof. Maryana 
Sokołowskiego, na którem sekretarz p. Lepszy 
zdał sprawę z nadesłanych Akademii publika- 
oyj, dotyczących historyi sztuki.

Prof. Władysław Łuszczkiewicz odczytał 
część pierwszą sprawozdania z wycioczki z u- 
ezniami szkoły sztuk pięknych, jaką odbył fun­
duszem ministeryalnym w r. b. w okolice Czcho­
wa. Zwiedzono najprzód Zakliczyn, założony 
przez Jordanów Spytków w XVI wieku. Kościół 
parafialny w tej miejscowości przechowuje za­
bytki, pochodzące z zamku Melsztyńskiego : oł­
tarzyk marmurowy z XVII stulecia, renesanso­
wą passyjkę bronzową i biurko do pisania, wy­
kładane drzewem różnobarwnem. Klasztor Re­
formatów zachował pomnik Zygmunta Aleksan­
dra Tarły, wykonany prędzej przez kamienia­
rza, niżeli artystę-rzeżbiarza, — zatem dziełem 
Canarazego, jak się domyślano, być nie może, 
następnie pamiątki z zamku Melsztyńskiego i 
intarsye roboty braciszka zakonnego przed 150 
laty.

Wieś Lutosławice posiada nagrobek Fau­
styna Socyna. Kościół w Domosławicach odzna­
cza się renesansowym tryptykiem z obrazami 
po Melsztyńskich, chrzcielnicą kamienną z roku 
1490 i świecznikami mosiężnymi. Ztąd wycie­
czka udała się do Czchowa, gdzie turmą, ko­
ściół niegdyś romański ze swem sklepieniem 
gotyckiem, bardzo charakterystyczną chrzcielnicą 
z r. 1506 i herbami cechów i kolatorów ów­
czesnych, tudzież dwoma piękuymi pomnikami 
renesansowymi, z których pomnik Kaspra Wie- 
logłowskiego z r. 1564 mógłby być dziełem 
Jana Maryi Padovauy, stanowiły przedmiot ba­
dania.

W Przydonicy w kościółku filialnym, 
oprócz niepośledniej roboty ciesielskiej portali z 
roku 1527 i malowideł ściennych przechować 
się zdołały dwa tryptyki, z których jeden po­
siada bardzo piękny obraz Najśw. Panny N ie­
pokalanego Poczęcia. Wreszcie w Żbyszycach 
budowa kościółka murowanego z XV w., pomnik 
Kempińskich, stalle i chrzcielnica zostały prze­
rysowane i opisane.

P. Jerzy hr. Mycielski przedłożył nastę­
pnie rozprawę p. t.: „Dwa portrety królowej 
Anny Jagiellonki nad kaplicą Zygmuntowską na 
Waweln". Prelegent zastanowił się naprzód nad 
portretem Zygmunta I  pomieszczonym nad wej­
ściem do kaplicy Zygmuntowskiej. Przedstawia 
on króla jeszcze z brodą choć nie s iw ą ; ale 
zupełnie odmienny od późniejszego, który wy­
szedł z pracowni Cranacha młodszego w mu 
zeum ks. Czartoryskich. Obrazy, jakie obok tego 
portretu wiszą, wyobrażają jeden niewiastę w 
w stroju koronacyjnym, drugi postać kobiecą w 
szatacli wdowich w późnym już wieku. Biskup 
Łętowski uważał oba za portrety Anny Jagiel­
lonki ; Al. hr. Przeździecki zaś drugi z nich za 
portret Bony. Zapatrywanie Przeździeekiego o- 
gólnie przyjętem zostało i pociągnęło za sobą 
zmianę dawniejszej determinaeyi portretów Anny 
Jagiellonki w Wilanowie. Przeciwko temu 
twierdzeniu wystąpił teraz prelegent i skreśliw­
szy sylwetę historyczną królowej Anny, cytuje 
oryginalny jej list z datą 22 marca 1585, pi­
sany do ks. Zającu w Krakowie, w którym 
skreślony jest dokładnie sposób umieszczenia 
portretu Anny w stroju koronacyjnym w kapli­
cy Zygmuntowskiej. Bliższe określenie wartości 
artystycznej, rozbiór cech charakterystycznych 
portretu, oznaczenie czasu powstania jego mię­
dzy r. 1588 a 1586, gdy Anna już przekracza 
60 rok życia, zajęły ostatni ustęp pierwszej czę­
ści tej interesującej rozprawy, której część dru­
ga ma być przedłożona na przyszłem posiedze­
niu komisyi. —  W dyskusyi brali udział pp.: 
prof. M. Sokołowski, Wł. Łuszczkiewicz, Wł. 
Bartynowski, Piekcsiński, Lepszy i prelegent.

P a n i M odrzejew ska. Z Chicago piszą: 
Helena Modrzejowska bawi znów w naszym 
grodzie i występuje w „Opera-House."

Pierwszy występ w „Maryi Stuart" zgro­
madził, jak zwykle, liczną publiczność, i jak 
zwykle, dał powód do grzmiących oklasków i 
pełnych zapału owaeyj.

Istotnie też znakomita nasza artystka grała 
świetnie. Przyznają to wszystkie tutejsze dzien­
niki.

Między innemi czytamy w Heraldzie:
„Pani Modrzejewska wyrobiła sobie pier- 

wszr miejsce na czele mówiących po angielsku

; artystek dnia dzisiejszego, tak samo jak w kra 
• juch europejskich , a jakkolwiek wielkie miała 
; trudności w opanowaniu obcego języka i w na- 
! daniu mu podniosłych akcentów — przezwy- 
j ciężyła je i dziś jest uznaną za jedną z nąjle- 
i pszycli, jeżeli nie za najlepszą przedstawicielkę 
l ról bohaterskich kobiecych na scenie dramaty- 
j c-znej."

Tutejsza znów Trilnm e  pisze, co'nastę-
! pu je :
i „Jak na świecie był jeden tylko poeta, 
! który mógł opiewać losy Maryi Stuart, tak jest 
] tylko jedna artystka, która je umie odtworzyć. 
? Jest to pani Modrzejewska, która przedstawiła 
j postać tej królowej wczoraj w „Opera-House" —
| postać, której nie przestaniemy oddawać po- 
| chwał. Artystka ma wykształcenie i sympatye 
ś łacińskie; odtwarza ona Maryę Stuart t a k , jak 
) tego nie potrafiłaby wykonać żadna z anglo- 
j saksońskich aktorek. Francuska umiałaby może 
i być jej rów ną; tak samo Włoszka lub Hi­
szp an k a , lecz podobne powodzenie jest niemo- 
i żebnem dla Angielki lub Niemki. Pozostawia­
j ą c  jednak na uboczu te uwagi, musimy uznać. 
| że obecnie jest tylko jedna Marya Stuart z le- 
j gendy, jedna Marya Stuart z dramatu Szyllera,
\ a tą jest wcielenie Maryi Stuart przez panią 
I Modrzejewskę."

Inne gazety pieją podobne hymny po- 
■ chwalne.
I Modrzejewska grać będzie w Chicago przez 
| dwa tygodnie ; w ciągu tego czasu urządzi je- 
| dno przedstawienie angielskie na eel dobro- 
| czynny.
1

W  C h icago w „Central Music-Hall" wy-
i stępował fortepianista, p. Leopold Godowski.

Publiczność na pierwszym koncercie nie 
j bardzo licznie się zebrała, ale sądząc i zapału, 
i z jakim przyjmowano artystę , tenże odniósł 
; tryumf zupełny.

P. Godowski grał balladę G riega, trzy u- 
j twory Chopina i utwory Liszta, Moszkowskiego 

i Taussiga ; zyskał powodzenie , jakiego tu nie 
pamiętają od występów Paderewskiego.

Na następnym koncercie udział publiczno- 
, ści był bardzo liczny; wszystkie krzesła były 
zajęte. Artystę przyjmowano niezwykle gorąco, 
a gazety pisały bardzo pochlebne artykuły o 
tym koncercie.

1 TEATRU
(Sara Bernhardt .jako Margerita Gauthier. Pierw­

szy występ 29 grudnia).
1 ł

Przed laty kilkunastu widziałem Sarę 
B ernhardt po raz pierwszy na scenie Teatru 
francuskiego, w „Cudzoziemce". W rażenie, 
jakiego wówczas doznałem , nie zatarło  się 
do dzisiaj i jakkolw iek później kilkakrotnie 
widziałem wielką artystkę w rozm aitych ro­
lach, to pierwsze wrażenie pozostało w pe ł­
nej sile. N aturę tego w rażenia określić tru ­
dno. Nie był to wyłącznie zachwyt, czy po­
dziw nad mistrzowskiera wykonaniem szcze­
gółów i zawsze oryginalnem , indywidualnie 
wybitnem  pojęciem roli, —- nie było w tein 
wrażeniu uniesienia —  była naw et przeci­
wnie czasem chęć krytykow ania tej gry dzi­
wnej, złożonej z sam ych niespodzianek w 
ruchach , brzm ieniu głosu, wyrazie twarzy, 
tej gry, która nerwy widza sz a rp ie , ta rga  i 
doprowadza je  do takiego rozstroju, że wre­
szcie sta ją  się tkliwemi strunam i, po których 
artystka z wirtuozowstwem, przechodzącem 
wszelkie granice, przebiega w szalonem 
tem pie, wywołując najjaskraw sze dysonanse, 
aby je  czasem łączyć w harmonię i znowu 
rozprzęgać.

W rażenie je s t niew ątpliw ie bardzo nu­
żące i —  nie waham y się wypowiedzieć — 
chorobliwe, jak  upajanie się haszyszem i 
równie jak  ono silne, — zdolne wywołać 
najwyższe s c e n i c z n e  z ł u d z e n i a .  I  dla 
tego Sara B ernhard t jako m istrzyni w wy- 
woływauiu takich  złudzeń scenicznych, jest 
pierw szą aktorką na świecie. Gra głośnej 
dziś Duse, zdumiewa prostotą środków, na­
turalnością gry, posuniętą do ostatnich g ra ­
nic, — tak dalece, że w jej grze jest już 
jeden tylko potężny efekt prawdy życio­
wej. To gra przyszłości — ale zarazem  to 
może koniec tej sztuki dram atycznej, jakiej 
dziś jeszcze mam y pojęcie, a której naj­
wyższą przedstaw icielką jest Sara. Duse zdu­
miewa te rn , że w grze j e j ,  nie ma g r y  
w łaściwej, — S ara  olśniewa tą  g rą  właśnie, 
tern nienaśladow anem  wirtuozowstwem, które 
wszelkie istniejące środki sceniczne owła­
dnęło zupełn ie, i zużywa je  wszystkie dla 
wywołania efektu, — scenicznego złudzenia.

W iek nerwowy m usiał mieć taką  arty­
s tk ę ,—ona jest jego w ierną przedstawicielką 
Spokoju w tej grze yie ma , ani naw et o- 
wej miary, która świadczy o trzeźwości re- 
fleksyi. Tu wszystko jest rozstrojem nerwów, 
nie ulegającym  żadnym zakreślonym  z góry 
regułom . Duinasowska bohaterka w in terpre­
ta c j i  Sary, to wcielenie gwałtownej, a czy­
sto zmysłowej miłości kobiety chorej, która 
była zawsze histeryezką a um iera wreszcie 
aa  suchoty. To nie owa heroina z mgły i 
bladych, idealnych prom ieni, k tórą miłość

uszlachetnia, podnosi, odkupią, nad której
(śm iercią  widz się rozżala, zapominając, o 
i upadku. To c iąg le ,  aż do ostatniej chwili, 
j histeryezką, unosząca się gorączkowymi po- 
\ rywatui. Jej miłość przeraża, jej pieszczoty 
j p a l ą ,  wyraz jej twarzy straszy obłąkaniem, 
j To, anormalne  ̂ uczucie w warunkach anor- 
j malnyeh, niszczące do reszty organizm spa- 
j !oń v gorączka, szarpany ciągle odruchami 
. rr-Uitjktisayfh nerwów, — poruszany już n i e , 
j siłą żywotną, któiej nie ma, lecz wysileniem 
| tych nerwów,' nieświadcmem, automatyc-zuern. 
i M argerita  Gauthier Sary B e rn h a rd t , to nie 
j łagodna gołąbka, oczyszczona potęgą szia- 
] oT„ .  uciiiCia, -j i,o ,lo oStatiiicj cliwili,
‘ jest  „dzikim ptakiem" szamoczącym się rcz- 
S paczliwie w obee strasznego widma śmierci.
| Zniszczone płuca, nie wydają już głosu, 
j który przedtem  brzmiał srebrzystym śmie- 
] cheru swawoli lub urywanym zgrzytem n a ­

m iętności ; — szeptem mówi M argerita , ale 
| i ten szept nigdy nie ma tonów miękkich, 

a raz jeszcze przechodzi w krzyk — na nie­
spodziewany widok ukochanego. I raz je ­
szcze nadzieja i nam iętna radość, powracają 
na chwilę prężność nerwom. M argerita 
w objęciach ukochanego zaczyna śm iać się, 
mówi szybko, wesoło, z dawniejszą pusto tą; 
przybiera pozy obłaskawionej kotki. Twarz 
jej ma wyraz niemal dziecka , — ale dziec­
ka , wyhodowanego na paryskim bruku, 
w ognistej atmosferze nam iętnych porywów, 
dla którego rozkosze życia nie m ają tajem ­
nic, i które chciwie po ostatn ią ich kroplę 
w yciąga w ychudłe, suchotnicze dłonie....

A h  ! J e  respire..., je respirel...
Ostatni błysk nadziei. Myśli się mącą; 

jeszcze chwila przerażenia.... M argerita wy­
suwa się z objęć ukochanego, okręca się na 
około siebie, jak  jastrząb  śm iertelnie ranio­
ny i — upada bez życia....

Od początku do końca — od pierwsze­
go słowa, do tego ostatniego ruchu, który 
sam dla siebie jest arcydziełem  scenicznego 
efektu, wszystko w grze Sary je s t m istrzow­
skie , wszystko jest wyrazem tea tra ln e ­
go kunsztu, posuniętego do ostatn ich  g ra ­
nic doskonałości, a wszystko to g ra  na 
nerw ach wi d z a , który ped tym wraże­
niem , czuje się eiągle w dziwnej atmosferze 
upojeri, pożądań, zgrzytu, śmiechów i kata­
strof, spadających jak  grom ; —  w atm osfe­
rze, w której tragicznie g iną całe setki 
z tego pokolenia, co w w'ysileniu nerwowem, 
wśród walki o byt coraz cięższej, patrzy 
gorączkowo btyszcząeemi oczyma na chm ur­
ny zachód naszego stulecia....

Co takie wrażenie przynosi nam w poży ­
tku?... To pytanie, na które odpowiemy mo­
że. zdając sprawę z wrażeń dzisiejszego wie*

R a d a  m ia s ta  L w o w a,

(Posiedzenie z  dnia 29 grudnia')
Przed rozpoczęciem wczorajszego po­

siedzenia Rady miejskiej rozdano członkom 
Rady projekt budżetu na r. 1893, uchwalony 
przez kom isję  budżetową, tudzież zam knię­
cia rachunkow e za r. 1891. Prezydent m ia­
sta p. M ochnacki, otw ierając posiedzenie 
zapow edział następne, na sobotę (31 b. ni.) 
o g 4 po południu ; posiedzenie to zostało 
zwołane w tym celu, aby na niem budżet 
m iasta na r. przyszły mógł być uchwalony.

Z porządku dziennego uchwalono bez 
zmiany przedstawione przez radnego p. Du- 
niewicza wnioski, zm ieniające dotychczasowy 
regulam in wyborczy. W edług nowego regu­
lam inu komisya wyborcza składać się będzie 
z Prezydenta m iasta, sześciu zastępców, 18 
członków w ybranych z grona Rady miejskiej, 
następnie 18 wyborców, posiadających wa­
runki obieralności i po 9 zastępców z grona 
Rady miejskiej i wyborców. Komisya w y­
borcza rozpada się na sześć sekcyj. Karty 
legitym acyjne, niedoręczone z jakichkolwiek 
bądź przyczyn, złożone będą w prezydyum 
m agistratu  z osobną konsygnacyą Ukończe­
nie doręczenia będzie ogłoszone z wezwa­
niem, aby wyborcy, którzy legitym aeyi nie 
otrzym ali zgłosili się w prezydyum m agi­
s tra tu  do dnia 26 stycznia włącznie w go ­
dzinach urzędow ych; wydawanie kart n a ­
stąpi po skonstatowaniu tożsamości osoby. 
Wyborcy głosują w edług porządku, w jakim 
się zgłosili. Oddanie głosu zanotowane bę­
dzie w obu egzem plarzach listy głosowania. 
Po ukończeniu głosowania przedpołudniowe­
go, u rna będzie przez członków komisyi o- 
pieczętowaną i do skrzyni o dwóch zam­
kach złożoną. Po ukończeniu głosowania po­
południowego, obliczy komisya liczbę głosu­
jących, i spisze z tej czynności protokół. 
N astępnie przepisuje regulam in, w jaki spo­
sób komisya m ają liczyć oddane głosy. Pod­
czas każdej przerwy czynności komisyjnej: 
karty  i akta komisyi przechowa się w skrzyni 
zostającej pod podwójnym zamkiem. Do lo­
kalu w którym  czynności skrutacyjne się 
odbywają, nie wolno wchodzić osobom, nie 
należącym do składu komisyi.

Przystąpiono z kolei do następnego 
punktu  porządku dziennego, a mianowicie

do nadania nazw kilku nowym ulicom.
Uchwalono, że nowa ulica, prowadząca w 
osi Politechniki od ulicy Leona Sapiehy do 
ulicy Krzyżowej będzie się nazywać ulicą 
Śniadeckich ; ulica, łącząca ulicę Leona S a­
piehę z ulicą Na Bajkach, ulicą W iśuiowie- 
ckich ; ulica zam knięta, prowadząca na le­
wo od ulicy Zimorowicza. ulicą A ntoniego 
M ałeckiego; ulica zam knięta na prawo od 
Ohorążczyzny ulicą Augusta B ielow skiego; 
ulica zam knięta na prawo od ulicy Gródeckiej, 
u licą Kaspra Boezkowskiego; ulica zam knięta 
na prawo od ulicy Gródeckiej na g run tach  Ku- 
nasiewieza, ulicą Bartosza Głowackiego ; u- 
lieg zam kniętą na lewe od ul. Bema uchwalono 
pozostawić na razie bez nazwy; ulicę nową 
otw artą cd ulicy Gródeckiej do ulicy Sze­
ptyckich nazwano ulicą Kubasiewicza ; ulicę 
prowadzącą od ulicy Janowskiej do cm enta­
rza izraeliekiego, ulicą P ilsehow ską: plac 
Ohorążczyzny placem  Dąbrowskiego ; ulice, 
prow adzącą od ulicy Łyczakowskiej do F ran ­
ciszkańskiej, ulicą A rtura  Grct-gera; ulicę, 
wiodącą od ulicy Leona Sapiehy do K ulpar- 
kowa, ulicą 29go listopada ; uliczkę, prow a­
dzącą za powiatową D yrekcję skarbu  od u- 
licy Łyczakowskiej w prawo, ulicą W ąską.

P. R am ułt postaw ił wniosek, ażeby na 
wszystkich ulicach, noszących nazwy h isto­
ryczne, umieszczono tablice pam iątkow e z 
odpowiednim tekstem . W niosek ten będzie 
traktow any regulaminowo.

Załatwiono następnie kilka rekursow 
przeciw uchwałom  komisyi reklam acyjnej 
w spraw ie wyborów do Rady miejskiej, po- 
czem, gdy z powodu braku kom pletu dalsze 
punkta porządku dziennego załatw ione być 
nie mogły, p. przewodniczący zam knął o 
godz. 9 posiedzenie.

GOSPODABSTWO I H J D E L
Galtc. Stowarzyszenia zarobkowe i 

gospodarcze.

„Statystyka" galic. stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych opuściła przed kilku 
tygodniam i prasę drukarni Związkowej.

Publikacya ta, będąca dotąd jedynem  
acz niezupełnie dokładnem  i pewneru źró­
dłem  dat i cyfr o stanie i rozwoju tych n ie­
pośledniego pożytku in sty tuc ji finansowo- 

bofcńnoinieznyeh — zawdzięcza swój byt dr. 
Alfredowi Zgńrskiemu. Rozpoczętą w r. 1874, 
wydawał ją  dr. Zgórski pod osobistą redak- 
cyą do r. 1.883, następnie zaś do r. 1889 
pod swoją kontrolą. Z : okiem 1890 przeszło 
to wydawnictwo, pod zmienionym tytułem , 
w ręce „Związku" gai. stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych.

Zmianie tej można było tylko przykla- 
snąć, rokow ała ona bowiem niepłonne, zda­
wało się, nadzieje, iż odtąd wydawnictwo 
statystycznych roczników stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych G alic ji, przeszedł­
szy do rąk  kom petentnych, Które z urzędu 
swego winny prowadzić jedynie autentyczne 
i wiarygodne daty, odpowie możności swego 
zadania, stanie się statystycznem  zw iercia­
dłem, które wzrost, rozwój, cofanie się lub 
zanik naszych stowarzyszeń w iernie odbijać 
będzie.

Z tą  nadzieją łączyła się druga, iż od­
tąd roczniki statystyczne, pojaw iające się 
przedtem  z reguły dopiero z końcem n as tę ­
pnego roku, wychodzić będą wcześniej, że 
będą przeto nietylko zbiornikiem  przestarza­
łych po części dat i cyfr o naszych stow a­
rzyszeniach, który może służyć jedynie za 
m ateryał przyszłemu ich historyografowi, ale 
raczej staną się współczesną kroniką tego 
ruchu finansowo-ekonomicznego.

Nadzieje te  jednak  nie ziściły się w 
całej pełni. Posłuszni prawdzie, m usim y prze- 
dewszystkiem zaznaczyć, iż me przyspieszo­
no bynajm niej term inu pojawiania się roczni­
ków na pułkach księgarskich (oba roczniki 
z dat 1890 i 1891 ukazały się dopiero w d ru ­
giej połowie listopada la t następnych), a 
nadto samo skom pletowanie i ugrupow anie 
dat wykazuje wielkie niedoslatki. N iem ożna 
tez tego pochwalić, że w utartym  już od lat 
kilkunastu system ie szykowania cyfr poro 
biono, bez racyonalnego powodu, zm iany, 
u trudniające jeno pogląd na przem iany w 
ruchu i rozwoju naszych stowarzyszeń.

Dowodu na to nie będziemy szukać w 
roczniku z r. 1890, aczkolwiek znaleźć go 
tam  zbyt łatw o, ale nasunie się on nam  sam 
w ręce przy omawianiu świeżo wyszłego ro ­
cznika z r. 1891.

W pada on w oczy zaraz na pierwszej 
stronicy, gdzie podano, iż w r. 1891 istn ia­
ło prawnie w G alicji 287 stowarzyszeń a 
przeto w porównaniu z rokiem 1890 powię­
kszyła się ich liczba o p i ę t n a ś c i e  nowo 
założonych. W edle naszych, na rocznikach 
statystycznych i urzędowych edyktach opar­
tych obliczeń, liczba praw nie z końcem  ro ­
ku 1891 istniejących stowarzyszeń dosięgła 
cyfry 30u.



Istniała mianowicie w tym terminie: 
Towarzystw

I. zaliczkowych i kredytow ych . . 233
II. s p o ż y w c z y c h ...........................................18

III. rolniczych i ochrony własności 
z i e m s k i e j ................................................ 10

IV. szewskich i handlu skóram i . . 7
V. tkackich i sprzedaży płócien . . 11

VI. produkcyjnych i m agazynowych . 25
VII. hum anitarnych  .............................  1

M yłka zaszła w „Statystyce" z r. 1891 
przy wypośrodkowaniu liczby istniejących 
Towarzystw zaliczkowych i kredytowych. P o ­
dano ją  na 222, gdyż najprzód opuszczono 
dwa stowarzyszenia od daw na już istniejące 
a to m ianow icie: bialskie Towarzystwo za­
liczkowe, które wprawdzie likwiduje iecz do­
tąd  z regestrów  sądowych w ykreślone nie 
zostało, oraz skałackie również likwidujące iecz 
także z regestrów  dotąd nie wykreślone. 
Prócz tego nie umieszczono w spisie 9 sto­
warzyszeń zaliczkowych w la tach  1890 i 
1891 świeżo powstałych, jako to:

Powiatowego Towarzystwa zaliczkowe­
go w Turce, Towarzystwa rzeniieślniczo-kre- 
dytowego w Borysławiu, Eseom pte & Vor- 
schuss V ereinu w Jarosław iu , Handels-Ore- 
d itanstaltu  w Kołomyi, G reditanstaltu  w Mona- 
sterzyskaeh, Giro & Credi Vereinu w Przem y­
ślu, K aufm annisehes Vorschuss & Credit Ver- 
re in  w Stanisławowie, G redit-Genossenschaft 
liir H andel und Gewerbe w Zaleszczykach, 
i Towarzystwa kredytowego dla handlu i 
przem ysłu w Zarszynie.

Uwzględniając te  braki, liczba p ra ­
wnie istniejących po koniec r. 1891 gal. to­
warzystw zaliczkowych i kredytowych wy­
nosi nie 222 —  jak  to podała urzędowa 
„Statystyka" Związku — lecz 233.

Go do innych rodzaji stowarzyszeń jest 
również m ylną cyfra obecnie istniejących 
Towarzystw produkcyjnych, gdyż w ich wy­
liczeniu pominięto „Spółkę handlow ą" zało­
żoną w Zakopanem  (uchw ała sądu obwodo­
wego w Nowym Sączu z 17 października 
1891 L 7.117) i krakowską „Spółkę w ier­
tniczą" (uchw ała tam ecznego sądu obwodo­
wego z 30 października 1891 L. 29.516).

(Ciąg dalszy nastąpi).
Tadeusz Łopuszański.

Ze świata finansowego,

W ied eń . 29 grudnia.

Giełda wczorajsza zakończyła swoje obrady 
ogólną prawie zwyżką, tak, jak to było zresztą 
do przewidzenia, sądząc z usposobienia początko­
wego. Wprawdzie symaeya polityczna, utworzo­
na w Paryżu brudną sprawą panamską, jeszcze 
się nie rozjaśniła, pewnein jest mianowicie, że 
Floąuet zrezygnuje ze stanowiska prezydenta 
Izby poselskiej a stanowisko Freycineta jako 
ministra wojny jest zagrożone, zawsze jednak 
wskutek całkiem niespodzianego orzeczenia che­
mików, zaprzeczającego pogłoskom o otruciu 
Reinacha, opinia publiczna franeuzka nie tak 
jest burzliwą, spekulanci spokojniej zapatrują 
się na wypadki wywołane enuneyacyami znanej 
trójki, a transakcje giełdowe na większą już 
skalę się odbywają. Te okoliczności sprawiły, 
że renta franeuzka 3 procentowa przestała się 
na razie cofać. Jest to jednak ehwilowe, gdyż 
przeważna część dzienników z taką zjadliwośeią 
zaatakowała Freycineta, iż tenże z pewnością j 
ustąpi. Stanowiska tego nie lada kto obejmie a j 
upadek Freycineta utrudniłby ogólną sytuaeyą i 
polityczną. Świat finansowy przewiduje wskutek j 
tego ponowną baissę i ponowne cofanie się w 
kursie renty francuzkiej.

Na szczęście, giełda wiedeńska nie zważa 
wcale na wypadki francuzkie. Wierzy ona naj­
mocniej w to, że nie przyjdzie tam do żadnych 
przewrotów a skaDdal panamski nowe tylko, 
mniej lub więcej interesujące odkryje szczegóły. 
Usposobienie naszej giełdy było, zwłaszcza dla­
tego lepsze, że sprawa regulacyi waluty, wsku­
tek ponownej bytności ministra Wekerle w Wie­
dniu, posunęła się znacznie naprzód. Konferen- 
eya w Zakładzie kredytowym, w której udział 
wzięli baron Albert Rotschild, dyrektor Taussig, 
margrabia Pallavicini, poruszyła fundamentalne 
zasady, na których opierać się będzie ułożenie 
warunków między Rządem a grupą Rotksehilda 
co do przyszłych walutowych operacyj.

W ostatniej chwili nadeszły wiadomości 
z Berlina, że kursa tamtejsze się cofnęły. Ar­
tykuł franeuzkiego dziennika Soleil o postępie 
uzbrojenia rossyjskiej armii, oddziałał nieprzy 
jemnie na berlińskich spekulantów.

X  p o s ie d z e n ie  lw o w sk ie j  Iz b y  h an  
d lo w ej i  p rzem y sło w ej odbędzie się dzisiaj, 
w piątek, o godzinie 6 wieczór w lokalno- 
ściach Izby.

T a r g

L w ó w , 30 grudnia': pszenica 7 — do 7'30, 
żyto 5 75 do 6 '— , jęczmień 4 75 do 5'50, owies 
5 T 0  do 5.40, rzepak 10 75 do 1 1 '—, groch 
5 '50 do 8 '— , wyka 4 50 do 5- — , nas. lniane 
9-80 do 10-50, bób *•- do , bobik 4 7 5  
do §-10, hreezka 7-—  do 7-60, koniezyna

czerwona 62-—  d o 7 0 — . biała 60 — do 80 —,
szwedzka 69\-~  do 70 — , kminek 17 —  do 19‘— ,
anyż 84' - do 3 8 ' .kukurudzastara 5*80do 5 60,
nowa 4 '70  do 4 90, chmiel 65 '—  do 8 5 — , 
spirytus gotowy 1 1 — do 11'50. Nowy spiry­
tus na termina — ' — do — ' — .

Usposobienie spokojne jedynie co do ko 
niezu tendeneya zwyżkowa.

K raków: pszenica hia/a 8 1 0  do 8-25, czerwo­
na 7-80 do 8 1 5 , żółta 7'80 do STB, żyto 6'75 do 
7'— , jęczmień browarny 6*30 do (3'7ć, pastewny 
5 6 0  do 5 70, owies 5'50 do 5-75, groch 7*— do 10'5Ó, 
koniczyna czerwona GO* — do 65*— , biała 65'— do 
75* —, rzepak i 1*50 do 1*2'--.

Usposobienie słabe.
R zeszów : pszenica 7*50 do 7 80, żyto 6*25 do 

6-ou. jęczmień browarny 5*50 do 5*60, pastewny —.— 
do —• , owies -5'80 do 6*—, wyka 7 2  do 5'60. 
groch 6*10 do 8*80, rzepak 11'25* do 11-60 chmiel za 
£6* kii. — do — * koniczyna 60*— do 75*—
raaku.hy rzepakowe— 1— do — •—. Spirytus bez po­
datku 12*— do 12 25.

C zern iow ee: pszenica 7 50 do 7-70, średnia
7 30 do 7 50, żyto 5*8u do 5-90, średnie — ■— do 
— *—, jęczmień browarny STO do 6-10, pastewny 
4-60 ' dó 4*70, owies 4 8 0  do 4*70, średni 4,40 
do 4-50, rzepak zimowy 11*25 do 11*50, letni — •— 
do —•—. nasienie lniane — *— do — *— , konopie
8 50 do 8 75, koniczyna 64 -— do 66-—, kukurudza 
4 80 do 4'90, na maj-czerwiec 4-75 do 7-—, bób
— d o  , groch — 1*— do — *— , anyż 34  — do
3 3 -—t spirytus za 10.000 litr pro. 11.75 do 12 —

Usposobienie: słabe.
W iedeń: pszenica na wiosnę 7'66 do 7 09, 

maj-czerwiec 7 61 do 7-61, żyto na wiosnę 6*69 do 
6*72, maj-czerwiec 6*84 do 6-67, kukurudza na maj 
czerwiec 5*13 do 5*15, owies na wiosnę 5'93 do 5*98, 
rzepak sty czeń -lu ty  12 65 do 12 7 5 , na sierpień- 
wrzesień 12T5 do 12'25, olej rzepakowy na styózeń- 
kwiecień 32*50 do 33*50. spirytus 13'75 do 14*25.

OPTATIIA POCZTA

W apartam entach  Najd. Arcyksięstwa 
K a r o l a  L u d w i k a  i M a r y i  T e r e s y  
odbył się przedwczoraj obiad na który otrzy­
mali zaproszenie najwyżsi dostojnicy dworscy 
i wielcy ochm istrzowie przebyw ających w 
W iedniu Członków Najw. Domu. 

i Najd. Cesarzewiczowa Wdowa S t e f a -  
j n i a  w yjechała w środę do Abbazyi, gdzie 
zabawi dni kilka.

Pr* ?zes gabinetu w ęgierskiego W ekerle 
j złożył przedwczoraj, bezpośrednio po przy- 
i jeździe z Pesztu, dłuższą wizytę P. M inistro­
wi skarbu dr. Sieinbachowi.

Wczoraj w M inisterstw ie skarbu odby­
ła się trzygodzinna konferencja w spraw ie 
dalszych operacyj walutowyeh. Uczestniczyli 
w n ie j : PP. M inistrowie S teinbach i W e­
kerle, dalej baron Kothschild, baron Beze- 
czny, Taussig, M authner. Pallavicini i szef 
sekcji N iebauer.

O nuneyuszu wiedeńskim m sgr. Galim- 
bertyrn, który niebaw em  otrzym a kapelusz 
k ardynalsk i, rozpisuje się obszernie rzymski 
korespondent F rankfurter Z tg . Między inne- 
mi pisze on: „Msgr. G alim berti usilnie sta ­
ra ł się w spraw ie obsadzenia stolicy arcybi­
skupiej w Poznaniu pośredniczyć między żą­
daniam i rządu a życzeniami Polaków i jemu 
przedewszystkieru należy się zasługa, że rząd 
pruski zgodził się w zasadzie na zam iano­
wanie arcybiskupa polskiej narodowości, nim 
jeszcze odpowiednią osobistość wyszukano".

W obec tego zaznacza berlińska Ger- 
m ania , że co do tej „zasługi", to do niej 

‘ m a p re te n s ją  więcej osób, a nie sam nun- 
cyusz wiedeński.

Dzienniki berlińskie dowiadują s i ę , że 
zwyk e noworoczne przemówienie cesarza 
W ilhelm a do głównodowodzących genera­
łów , którzy zbiorą się w komplecie , celem 
złożenia m onarsze swych życzeń, będzie tym 
razem  znacznie dłuższe od dotychczasowych
i m a zawierać bardzo ważne szczegóły. 
W brew dotychczasowemu zwyczajowi, mowa 
cesarza natychm iast będzie ogłoszona d ru ­
kiem . ________

Ze strony cńeyainej zaprzeczają w for­
mie ja k  najbardziej stanowczej pogłoskom 
o ustąpieniu w niedalekim  rzekomo czasie 
kanclerza Capr:vi’ego.

Polit. Gorr. dowiaduje się z Peters­
burga, iż bezzasadną jest wiadomość dzien­
ników zagranicznych o wykryciu n ih ilisty - 
cznego spisku w Kutaisie, niemniej o wy 
padku, jaki m iał spotkać cara na polowaniu.

W edług wiadomości z Petersburga, mi­
nisterstw o spraw  zewnętrznych wypracowało 
już projekt reorganizaeyi konsulatów rossyj- 

| skich i przedłoży go w krótce carowi do sank­
c ji. W myśl rzeczonego projektu, wszystkie 
urzędy konsularne będą w przyszłości obsa­
dzane oficerami m arynarki lub urzędnikami 
m inisterstw a spraw zagranicznych. Również 
zostanie pomnożoną liczba generalnych kon­
sulatów  i konsulów I klasy.

K om isja  rum uńskiej Izby poselskiej u- 
chw aliła wniosek socjalistycznego deputo­
wanego, M artzun’a, co do zaprowadzenia 
8-godzinuego czasu służby na kolejach że­
laznych.

Oświadczenie Stam bułow a w zgrom a­
dzeniu narodowem. iż nie myśli bynajmniej 
o ogłoszeniu niepodległości Bułgaryi, iecz 
owszem pragnie bronić całości państw a tu ­
reckiego, gdyż każde naruszenie granie księ­
stwa miałoby znaczenie napaści na T urcję , 
otóż oświadczenie to, jak piszą do Polit. 
Gorr., sprawiło w tureckich  kołach rządo­
wych, jak najlepsze w rażenie i wzmocniło owo 
zaufanie do Stam bułow a, jakie sobie zdobył 
podczas ostatniej wizyty w Konstantynopolu 
w pałacu suftańskim  i u wszystkich tu re ­
ckich mężów sianu.

Szwajcarska rada związkowa zajmuje 
się obecnie zbadaniem  pewnej ilości pozycyi 
w generalnej swojej taryfie celnej, w celu 
podwyższenia ich w obec F ra n c ji, a zwyżki 
uchwalone mają zostać zastosowane w p ra­
ktyce już od Nowego Roku,

Zmarły baron Reinach nie tylko za 
życia g ra ł pierwszorzędną rolę w spraw ie 
panam skiej, ale i po śm ierci stanow i oś 
około której obracają się wszystkie wypadki 
tego niesłychanie skomplikowanego i zawi- 
kłanego d ra m a tu ; bar. R einach choć zni­
knął ze sceny, nie przestaje być jednym z 
jego  głównych postaci. Za życia był on oso­
bistością pośredniczącą między Tow. panam - 
skim a św iatem  politycznym, nagła zaś jego 
śm ierć była w pierwszej chwili przedm iotem  
różnych domysłów i kom entarzy. Ja k  wiado­
mo w kwestyi, czy ma nastąp ić  eksnum a- 
cya zwłok, upadł m inister spraw iedliw ości 
Ricard a z nim również i cały gabinet Lou- 
beta P. Bourgeois nakazał e k sh u m a c ję ; 
a zaraz po jej dokonaniu opowiadano w 
Paryżu, że Reinach otru ł się a trop i­
ną, następnie, że nie sam  otruł się, ale że 
został otruty ; obecnie sensacyjna wiadomość 
obiega po Paryżu podług której Reinach 
um arł naturalną śm iercią ; wiadomości te 
m iał udzielić prof. Brouardel sędziemu 
śledczemu. Prof. Brouardel jest, jak  w ia­
domo profesorem medycyny sądowej i zna­
komitością naukową. Zaprzysiężeni chemicy 
sądowi Ogsev i Boros nie znaleźli śladów 
trucizny w w nętrznościach, ztąd wnosi Brou- 
ardei, że śm ierć była n a tu ra ln ą ; sarni bie­
gli w sztuce m ają być tak zadziwieni rezul­
tatem , że zażądali nowej komisyi, W osta­
tniej chwili zaprzeczają znowu z Paryża 
owej wiadomości o śm ierci naturalnej. Wo­
bec tych sprzecznych wiadomości należy 
czekać na oficjalne sprawozdanie, które na­
reszcie powie czy R einach um arł śm iercią 
naturalną, czy nie. A może św iat nigdy 
prawdy się nie dowie.

Pomimo feryj parlam entarnych żaden 
dzień nie upływa w Paryżu bez nowego 
odkrycia Jub oskarżenia w szeregu panam - 
skiofi skandalów. Nie ma numeru F igara, 
Librę parole , Gocarde lub Gaulois, któryby 
nie zaw ierał nowego, sensacyjnego artykułu. 
Nie było jeszcze czasu ochłonąć z wrażenia, 
wywołanego zakwestyoaowaną obecnie opi­
nią prof. Brouardela, kiedy pojaw ił się w 
Figarze artykuł, podpisany przez Saint-Ge- 
nesta, gw ałtow ny w wyrażeniach i nieoszczę- 
dzaiący nikogo. Zdaniem Saint-G enesta, 
w całej spraw ie panam skiej nikomu nie 
chodzi o prawdę i spraw iedliw ość: Brisso • 
nowi zależy natera. aby został prezydentem  
R zeczypospolitej; Ribotowi, aby uratować 
swoje stanowisko ; m inistrow i Bourgeois, aby 
okazać swoją samodzielność i energ ię; le­
wicy, aby brudy panam skie z obawy przed 
dalszerni rew elacyatni za ta ić ; bulanżystom, 
aby sią zem ścić; rojalistom , aby z ogólnego 
zam ieszania w łasną w yciągnąć korzyść; 
wszędzie tylko jest polityka, wszędzie tylko 
kłam stw o. L ibrę parole pomieszcza równo­
cześnie bezwzględny atak przeciwko prezy­
dentowi Carnotowi. Autorem  jego jest ukry­
wający się pod literam i E. D., znany p. 
A ndrieus. W edług zaw artych tam  zape­
wnień , m inister spraw iedliw ośi, Ricard, 
wdrażając śledztwo przeciw skom prom itowa­
nym w spraw ie panam skiej, stosował się do 
poutnie wyrażonych życzeń p rezyden ta ; Car­
not bowiem m iał nadzieję, że przez skom­
prom itow anie F loąueta  i F reyciueta pozbę­
dzie się dwóch najniebezpieczniejszych 
współzawodników przy w yborach prezydyal- 
nych. A ndrieux dodaje, że pogłoski, ubliża­
jące  pani Carnot, zostały rozszerzone przez 
F loąueta . W ostatniej chwili donoszą z P a­
ryża, że prokuratorya państw a zaprzecza, 
jakoby listy znalezione u F on tane’a miały 
skom prom itować kogokolwiek z deputow a­
nych Izby francuskiej.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń , 30 grudnia. Wiener Ztg. o- 

głasza ustawę o udzieleniu koncesji na bu ­
dowę głównych linij kolei miejskiej w Wie­
dniu, ustawę o tymczasowem uregulowaniu 
stosunków handlowych z H iszpanią; ustawę
0 zniesieniu skarbow ych m yt wodnych, u- 
staw ę o upaństwowieniu sieci telegraficznych
1 rozporządzenie, tyczące się niższego wy­
m iaru podatku giełdowego od podlegających 
tem u podatkowi obligacyj długów państw o­
wych.

Nowoutworzona filja banku austro-wę- 
gierskiego w Dukli rozpocząć ma obrót b a n ­
kowy z dniem 2 stycznia 1893.

W ied eń , 30 grudnia. Ponieważ zaszły 
okoliczności, które uniem ożliwiły w prow a­
dzenie w życie przed 1-ym stycznia nowego 
austro-serbskiego trak tatu  handlowego, prze­
to podpisano wczoraj w M inisterstw ie spraw  
zagranicznych dokum ent, mocą którego prze­
dłużono dawny trak ta t handlow y do końca 
stycznia r. 1893.

B e r lin , 30 grudnia. N ordd. AU. Ztg. 
p isz e : Odrzucenie nowego przedłożenia woj­
skowego utrudniłoby niezm iernie zadanie 
dowódców i wojsk naszych. Nie będąc dość 
silni do działania zaczepnego, m usimy b y e  
przygotowani na to. że ziem ia niemiecka 
będzie widownią wojny. Nasuwa się tedy 
poważne pytanie, czyby nie było lepiej przy­
tłum ić obecnie niechęć do przedłożenia, niż 
obniżać fizycznie i m oralnie zdolność bojo­
wą ludu na  w ypadek w ybuchu wojny.

H am burg, 30 grudnia. Stwierdzono 
tu urzędownie siedra nowych w y p a d k ó w  z a ­
padnięcia na cholerę.

A lto n a . 30 grudnia. Wczoraj stw ier­
dzono tu  dwa wypadki śm ierci skutkiem  cho­
lery.

B u k areszt, 30 grudnia. S enat przyjął 
87 głosami przeciw 3 gł. konw encję h an ­
dlową z W łocham i. M inister spraw  zagrani­
cznych wykazał korzyści tej konwencyi a 
zaznaczając fakt, iż propozycje rum uńskie 
znalazły dobre przyjęcie we W łoszech wy­
sunął ztąd dowód wybornych stosunków m ię­
dzy oboma państw am i. (O klaski).

P a ry ż , 30 grudnia. W  prefekturze 
policyi żywią przekonanie, iż ostatn ia eks­
p lozja  przed domem prefekta policyi, nie 
była dziełem anarchistów , lecz aktem  zemsty.

P aryż, 30 grudnia. Kom unikat urzę­
dowy zaprzecza , jakoby dr. Brouardel m iał 
wydać opinię, iż baron R einach zm arł śm ier­
cią naturalną. Dochodzenie w tej sprawie 
jeszcze nieukonczone. Zarządzono nową ana­
lizę.

Agencya Havasa  zaprzecza doniesieniu, 
jakoby prezydent Carnot żądał od Chri- 
stophia pieniędzy na w ydatki połączone z wy­
borami w r. 1889.

'‘£e l«g rafow & ł*y  k o ra  w ie d e ń s k i .
W ie d e ń , 30 grudnia 1892 godzina 10 

anuut 45 Akeye kredytowe 312*50 Akcye kolei 
państwowej 293 15, Akcye tytoniowe 167’25, 
Angio austryaekie 149 — .Uuionbank 237 25. Ko­
la: Karola Ludwika Południowa 84*35,
Roiits, papierowa. — ' , a-pro. galic. hipoteczne
obligacje Banku ;■-* sraj ów koronnych  •__
listy zastawne — galic. obligaeye indenmi- 
s&oyjae — * — , do —*—, 4 i/J prc. Maty za sta -  
WBfS banku krajow ego 99*10, 4 1/s.-prc. poiycr- 
k& krajowa i  roku 1883 98*25, Napoleondor 
—■ , Rubel papierowy —*— , 4-prc. wę­
giersk a  renta z ło t a — *—  sa 100 marek 59*12. 
U ipoHobieuie silne.

W ie d e ń , 30 grudnia 1892 r., godz. 1, 
m inut 50. Akcye kredytowe 812*50, Alp. 
Tow. górniczo 51 70, W ęgierskie akcye kre­
dytowo §62 — . Akcye anglo - austryaekie 
149 25, Akcye banku Union 237*50, Akcye 
kolei Karoia Ludwika 218 — , Akcye kolei 
Północnej 279*50, Akcye kolei Południowej 
87*35, Losy tureckie 44*50, Akcye kolei pań­
stwowej 292*65, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieekiej 246 50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 197'— , W iedeńskie losy 
komunalne 165* Akcye tytoniowe 1 6 7 — , 
Galicyjskie obligacje indemnizacyjne 105*— . 
Akcye kolei E lbetal 225*75. Akcye banku dla 
krajów koronnych 226 — , 4-prc. węgierska 
renta złota 114*25, Akcye banku związko­
wego 115 — Rubel papierowy 1 19 75, W ę­
gierska renta papierowa 100*35. Usposobienie
wyczekujące.

T elegram y zb o żo w e % dnia 29 grudnia
1892 r. W i e d e ń : okowita pei 10.000 litr 
procenty 1 3 8 7  do 14*12 zł, B u d a p e s z t ,  
pszenica sa  wiosnę 7*40 do 7*41 rf.

Odpowiedzialny redaktor: A dam  KreeŁowlwk!
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Nadesłane.

M  J O N A S Z
dom bankowy I kantor wymiany 

we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 
k u p u je  i  sp rzed a je  w sz y s tk ie  e fe k t?  i 
m o n e ty  J o  najdok& adnlojazym  k u r d e  

d z ie n n y m .
Zlecenia z prow incji wynonywa niezwłocznie 

bez doliczenia j rowizyi i  poleca się szczególnie  
świetnym urzędom depozytowym na prowinoyi lo  
iak najrzetelniejszego przeprowadzania wszelkich  
trans‘'ki!yj w zakres bankowy i  wekslarski wcho­
dzących. 179

Główno reprMentaoy dlnGnllcyl najwlę" . .g o  
i najbogatszego w ówleole Towarzystwa ubezpiecz®" 
na zyole „The Mntunl“. Rok założenia 1842,

Przyjechali do Lwów?
dnia 30 grudnia 1392.

(Hotel Żorża
P P . A  hr. Potocki z Warsz iwy, J. Wiktor z 

Czudoa, A . Garapinch z Zagórza, Z. Stojawski i  E. 
Korytkowa ae Stanisławowa, St. Kotarski z Burysk, 
P. Szymberski, A . B<Ua i J. K alicka z Krakowa, 
A . hr. Fredro z Bień. W iszni, B. M niszek z Ka­
mionki.

Hotel Imperial.
PP. R. lir. Drojowski z Krukienie, J. hrj 

Stadnicki z Król. Polskiego, H. Potworowski z Sła_ 
wny, W . Przybylowski z Kossowa, A. dr. Broniow  
ski z  Sokala. F . Polanowski z Radomi,, M. Grau’ 
D. G laiser Th., Sarah 
Paryża, B. Rothwiller  
Banialuka.

Bernhard i Dr. Chateau z 
z Dytkowiec, L. Lypowski z

W y sta w y  i  M uzea.

Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie od go- 
|  dżiny 9 —1 przed i  od g. 3—8 po południu
| W stęp: w poniedziałek 50 et., w inne dnie
| 20 et. W  niedzielę otwarte od g. 10— 1 przed
i połudn. wstęp wolny.

jj Gmach sejmowy codziennie po poprzedniem zgło  
|  szeniu się u zarządcy gmachu.

Muzeum im. D zieduszyckieh przy ulicy Teatralnej 
L. 18, otwarte dla publiczności w święto i 
niedzielę od godziny 1 0 —11 przed południem, 
we środy i soboty od g. 11—3. Wstęp wolny

Muzeum Zakładu 
godziny 10- 
we wtorek i

narodowego im. O ssolińskich od 
-1  przed i od 3—5 po południe 
piątek. W stęp wolny.

mm p - c i ą g ó w  K i - m o w Y c a
w*iny od dnia 1. Maja 1898 r. według tegarnjlwowskiego

(UD
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P h
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Ph o CM
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Ze L w ow a odchodzą: H
P h
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1 *  ©  o  
P h

l i  
*  e

Z Krakowa . . . . 6 01 2*50 901 6-46 9 8 2 mm Do Krakowa . . . . 1 04 1 3*07 r t;6 11*01 7 5 6 —

Z Muszyn^-Kryniey via Do Mnszyny-Kryniey ?ia
7 5 6T a r n ó w ....................... — — 901 — — — T a r n ó w ....................... — — —

Z Podwołocz. i Brodów — Do Podwołocz. i Brodów
(na dworzec główny) — 2*57 9-40 7-21 — — (z dworca głównego) 2*58 — 9 * 1 10*26 — —

Z Podwołocz. i Brodów Do Podwołocz. i Brodów
(na dworzeoPod7amoze) — 2*45 9 1 7 6 5 5 — — (z Podzamcza) . . , 3*10 — 0 02 1052 — —

Z Suczawy . . . . 100 9 — 7-56 1-42 7 0 6 — Do Suozawy . . . . 6*36 — 9 53 3 22 1056 —

Z Kimpolungu . . . 10*09 — 7-56 — — — Do Husiatyna yia Halicz 6*36 __ 3*22 —

Z Radowiee . . . . 1 00 9 7-56 — 7-06 — Do Słobody rungurskiej 6 38 — 9'5ti 3*22 1056 —
Z H lib o k i....................... 10*09 — — — 7 0 6 — Do Nowosielicy . . . 6*36 — 9’5Ć — 105 6 —
Z N^woefelicy . . . — — 7-56 — 7 0 6 — Do Hliboki , . 6*36 — 9 7 '• — —

Z Słobody magurskiej 1009 — — 1-42 7 0 6 — Do Radowi ee . . . 6 36 — k-ón — 1056 —

Z Husiatyna via Halioz 1009 — — 1-42 — — Do Kim polungu. . . 6*36 — — 3*22 — —
Z Nowego Sąeza, Chy- Do Stryja, Chyrowa, No­

rowa, Stanisławowa i wego Sącza i  Suchy — — 6*:6 10*21 7 4 1 —
Stryja . . . . . . — — 9T6 2 8 5 — — Do Stryja i Stanisławowa — — — 10*21 ; 4 i

Z Suohy, Nowego Sąoza, Do Stryja, Ławocznego,
Chyrowa, Stanisławo­ Munkacza, Miskoicza
wa i  Stryja . . . . — — 9-16 — — — i Pesztu . . . . . — — 6*161 — 7 4? i

Z Chyrowa, Stanisławo­ Do Bełżca i Sokala . —  i 9'5
wa, i Stryja . . . .  

Z Pesz,tu,Miskoleza,Mun-
___ — — — 1-41 — Do Sokala i  Rawy ru­ !

skiej ............................. — — —  | — — 7 86
kacza, Ławoeznego i U w a g a :  G odzinj drukowane grubemi Kośbami, oznaczają po
S try ja ............................

Z Sokala i Bełżca . .
_ _ _ 9-16 ___ 1-41 ____ re nocną od godz. 6 wieczór do 5*59 rano.

— — — 4-48 Czas kolejowy (średnio europejski) ró in i sin 
go o 35 m inat, t .  z. gdy zegar we Lwowie

od czasn lwów skia 
wskazuje godz.

2  Sokala i Rawy ruskiej — . . . — — — 8'32 v-* południe, zegar kolejowy wśkaznj godz. i i '25 przed południem

płacą żądają 
walutą austr.

złr. ct. złr. ct.
216 50 219 50
245 — 248 -

338 — — —
— — 215 —

100 80 101 50

108 108 70
98 30 99 —

99 — 99 70

96 50 97 20

95 10 95 80
100 100 70
94 60 95 30

c e e i i  lwowskiej Iztoy handlowej i przemysłowej.
Lwów, d. 30 grudnia 1892.

1 . tk e y e  za sz tu k ę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
KoL lwow.-ozer.-ias. po 200 zł. w: a.
Banku hip. galio. po 200 zł. w. a.
£  inku kiod gal. po 200 zł. w. a.

8 . L is t .  za st. za luO zł.
Banku hipot.Jopr. a. los. w 40 L 

„ „ 5 pr. w. a.
wylot™ nalne z 10 pr. premią 

Banku hioot. 41/1pr. los. w 50 L 
Banku krąj. 4‘/,pr. w. a. los. w 51 L 
Tow. kred. gauj. i iem. 4pr. w. a.

L emis.
Iow . kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 41V, lat .
41/*pr. w. a. los. 52 )
4pi. w. a. los. w 56 L

3 . L is ty  d łu żn e  za 100 zł.
GaL zakł. kred. .łoś. w likwidacyi 

'daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
(daw. 5 pr.) 21/* pr- »• »• ; -

OgoL roL kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat

4 . O blig i za 100 zł.
Indemmz. g a l  5 pr. m. k.
Galie iunduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propi z 5 pr. w. a.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego > pr. w. a. !. em. .
Komunalne Banku kraj. f° /0 H. em.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 41/,  pr. w. a. . . .

n  n n ^  n n
5. L o sy  miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6. M onety.

Dukat c e s a r sk i..................................
Napceondo1- . .

F ó łim p e r y a l........................................
Rube rossyiski sreDrny . . . .

■ papierowy . . .
00 marek memieckieh . . . .

54 — 57 -

50 — ---------------

104 80 105 50
94 90 95 60

101 50 102 20

101 - 101 70
103 GO —  —

98 50 99 20
92 30 93 -
23 50 25 50
36 — ---

5 66 5 76
9 5 9 6
9 70 — ■ —

1 1875 1 24
1 18-75 1 20-75
59 — 59.35|

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 28 grudnia 1893.

D ln j  p a ń t.w a . płacą żąc aia

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p iu .............................................  97.75 97 95
lu ty -s iu iu ie ń ............................. . . 97.70 97 90

uednolity dług państw™ w srebrze
styczeń-lipicc .  ..................................  97 40 W .60
kv iecień-paździer lik . . . .  97.45 97.65

Losy z roku 1864 po 250 złr. m. k. 4 pr. 141.25 142.25
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 142,15 143.25
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr . . 154.— 155.—

„ 1864 po .00 złr.......  187. -  187.50
„ 1864 po 50 złr........................  187. -  187 50

Renty Com. po 42 litr. austr . . . .  —.—  ---------
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr........................................................  153 50 154 -
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 11635 116.55
Renta papmrowa 5 pr. z r. 1881 . . 100.30 100.50

2. O b lig a cje  indem. 5 pr. (za zł. m. k.l

Bukowiny  ................................................ 10-5.25 —.—
Galioyi .........................................................  105.— 105.25
bliższej A u str y i.............................................  109.75 — .—
S ie d m io g r o d u ............................................. —.— r~ .~
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr. . . . . 94.60 ftS',60

3. A kcje*

Bank Anglo aust. 200 zł. emit zł. . . 14'.60 148 — 
List. kred. dla handlu pc 130 zł. . . 312.50 313 .— 
Niino-au°ti. tow. eskomt. po 500 itr. . 622.— 827.
GS1. banku hip. ęo 200 zł. . . . .  340.---------
Gal. banku A han. lprz. a zł. 200 wpl.40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . —
«ank dla krajów koronnych a 200 ?2. 228.— 32 —
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 9 8 0 —  983.5.'
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 93.75 94 75 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 fA. mk. 31 .— 321 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . — • — .—
Kol. Rzoezów.Tam. (w. a.) a 200 zł. .

pła»ą żądają

Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2795 — 2 05.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 217.25 218 25 
Lwśw-Czem. kol. I. po 200 zł. a. w. . 246. -  241 - 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr 293.60 294.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 89.75 90 86  
I kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 200 25 200.50

4. L is ty  zastaw n e losowane.

Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 
Galioyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 pr.
w złocie w 50 1............................................ 118.5

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr
a. w. w 50 1...................................... 101.—
» „ » » 4 96-5 i

„ „ „ premiowe po 3 pr. 112*0
Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181.3  pr. —

„ „ n n „ W  20 1. '' > r . -------
n n n n W 36 1. 6 pr. 101.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 9 8 .—
„ „ po 4pr. w 41 l.wyl. 94.7 5
» » n „ no 4V, pr. w
52 lataoh z w r o tn e ............................100.—

Ba ku krajowego 41/, pr. wa. los. w S P /s !■; 99.—
Obligi komun alne Br.nku krajowego

5 pr. w. a. I. e r n is y i ................................. — .—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 i. wył. . 100.50
Banku aust. węg. 41/, pr. . . . . . 1 0 0 . —
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 6 pr.........................................101.50
„ » * wyl. 41/,  pr. 100.40
n » » „ w 41 1. wyl.
po 4 pre..................................................97.50

119.50

102. -
97.30

113.50

102 . -

100.50
99.50

101.50 
100 20

1 0 2 -

101.40

5. O b lig a c je  z prawem pierwszeństwa (za 100 z ł..

Kelej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tamo w (w. e i.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4°/0 

„ „ p o  100 zł. „ 1387 „
Kol. gal. Kar. Lud. em is/a z r. 1881

po 300 zł. 4 l/i pr.....................................
detto (Jarosław-Sokal) . ,

99.50 100.40

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a 3n0 

zł. 4. pr. w srebrze z r. 1854 . . . 86.— 87.—
z r. 1884 . . . 95.40 96 40
z r. 1868 . , , —.— — . —
z r. 187(2-. . . — — .— 

Węg. gal. koL a 200 zł. 5 pr. w sr. .104.—  104 80 
W ęg. regulacya Cisy po 100 zł 4 pr. 133.75 139.75

6. L osy .

In s i kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 191.75 193^5
Clarego po 40 zł. m. k...................  55.25 56 25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 10:: zł. m. k. 131.— 132 —
Krglewicha po 10 zł. m. k.........................— .—
Losy miasta Klanowa po 20 z ł. w. a. 26.50 27 50 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 24.25 24 ?5
Potyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 58 .— 59.—

ifiego po 40 i ł .  m. k . ..........  55 — 55 60
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 w. . 17.75 18.25

„ » węa, „ pc 5 zł. .. — -------
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a................................ 24 75 25.75
Salma po 40 zł. m. k...................... 66 25 67 25
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . .  67. 0 68 50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 J. w. a.) 98.—
Pożycz, Tryestu po 100 zł. m. k. . . 134.— J.S5.—

„ „ po 50 z?, w. a. . . . 64.50 — .—
Waidsteina po 20 zł. m. k.............. 41 50 — -
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . . 63 — — -

7 . W eksle  (za 3 mlasiąc?'-.

Augsburg na 100 w. p. n. . . . . . —. — —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  —.— —.—
Fi^nkfurt za 100 marek w. p n. , . —.— —....
Eamburg za 190 marek w. p. n. . . —.— _
Londyn za ft. s z t . .......................................   120 25 120 65
Paryż za 100 fr. . . . . . .4 7  85- 47 90 —

K u r s  s i a t  a.

Duk ,t cesarski men.................... 5.70 — 5-71 -
„ pełnej w a g i ................................. *.61— 5.65 5 -

Korona . . . . . . . . . . .  . - v -
2 0 -fr a n k ó w k a    9.58 5 9 59 5
Rossyjski p ó ł im p e r y a ł ....................... — —
Talar zw ią zk o w y .................................. —.—.— —
Sreb ro .........................................................— .--------------- —

m T  J Ł  W  3 E  M B  Ś & &  w  W s

Licytauye.
L. 10114 (7905 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Eawie ruskiej 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 450 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Wolfa Siga- 
la  w tutejszym sądzie powiatowym sprzedaż 
2/6 części posiadłości Iwh. 1119 gminy kat. 
Eawa ruska objętej dłużnika Nissena Liber- 
mana własnej w dwóch terminach mianowi­
cie dnia 16 stycznia 1893 i 18 lutego 1893 
każdym razem o godzinie 3  po południu.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeó można w registratu- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Bernfeld w Rawie.

Wadyum wynosi 79 zł. 73 ct.
C. k. Sąd powiatowy.

Eawa, dnia 80 października 1892.

L. 14481 " (7886 3 - 3 )
C. k. miejsko-delegowany Sąd powia­

towy w Tarnopolu podaje do wiadomości, że 
na zaspokojenie pretensji Siissli W einberg 
pto 144 zł. aw. zpn. odbędzie się w tutej­
szym sądzie dnia 16 stycznia 1893 i dnia 
17 lutego 1893 zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności 1. 229 w Oho- 
daczkowie małym własnej.

Cena wywołania wynosi 210 zł. a. w 
Wadyum 21 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeó mo­
żna w registraturze

Tarnopol, 12 listopada 1892.

L . 17968 (7909 3— 3)
C k. Si.d powiatowy w Kałuszu za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 50 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Simy Karp w

tutejszym  sądzie sprzedaż połowy posiadłości 
wyk. h ip . 1395 gm iny K ałusz objętej d łu ­
żnika Dawida Leiby W eisbauraa własnej w 
dwóch term inach  ml anowicie 28 stycznia 
1893 i 23 lutego 1893 każdym razem  o g o - , 
dżinie 10 przed południem .

W yciąg hipoteczny i resztę wamnków 
licytacyjnych przejrzeó można w reg is tra tu ­
rze sądowej.

K uratorem  wierzycieli ustanowiony a- 
dwokat dr. S tanecki w Kałuszu.

W adyum  wynosi 64 zł. a. w.
C. k. Sąd powiatowy.

Kałusz, 31 października 1892.

L. 19485 (7910 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu za­

wiadam ia, iż celem zaspokojenia sumy 200 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz A braham a 
F ruch term ana  w tutejszym  sądzie sprzedaż 
połowy posiadłości lwh. 543 gm iny katastr. 
Jasień  objętej dłużnika Paw ła G ełeteja wła­
snej w dwóch term inach  m ianowicie 28 sty­
cznia 1893 i 23 lutego 1893 każdym razem  
o godzinie 10 przed południem .

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeó można w reg is tra tu ­
rze sądowej.

K uratorem  wierzycieli ustanowiony a- 
dwokat dr. S tanecki w Kałuszu,

W adyum  wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej 221 zł. 50 ct.

C. k. Sąd powiatowy.
Kałusz, 16 listopada 1892.

L. 4374 (7850 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 8 
ra t w kwocie 17 zł 50 ct. wa. i kosztów 
asekuracyi w kwocie 6 zł. 33 ct. a. w. z 8 
prc. zpn. na rzecz galic. Zakładu kredyt, 
ziems. w likwidacyi we Lwowie egzekucyjną

sprzedaż realności lwh. 51 ks. gr, gm. kat. 
N iemirów II. częśó objętej Jan a  Piotro­
wskiego własnej w dwóch term inach a m ia ­
nowicie dnia 23 stycznia 1893 i dnia 27 
lutego 1893 każdym razem o godzinie 10 
rano.

W arunki licytacyjne i wyciąg hipote­
czny przejrzeó można w registraturze.

Cena wywołania 750 zł.
W adyum  75 zł.
K uratorem  niewiadom ych w ierzycieli 

p. Roman Gutowski zastępca c. k. Nota- 
ryusza w N iepołom icach.

C. k. Sąd powiatowy.
Niepołomice, dnia 11 grudnia 1892.

L. 2813 (7851 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia reszty 13 
raty w kwocie 18 zł. i następnie zaległych 
6 ra t po 30 zł. wa. zpn. i reszty kapitału  
w kwocie 27 zł. a. w. z pu. na rzecz galic 
Zakładu kredyt, ziems. w likwidacyi we 
Lwowie egzekucyjną sprzedaż realności lwh. 
15 ks. gr. gm. kat. Cichawa objętej Joachi - 
ma Lisowskiego własnej w dwóch term inach 
a mianowicie dnia 23 stycznia 1893 i dnia 
17 lutego 1893 każdym razem o godzinie 
10 rano, w arunki licytacyjne przeglądnąó 
można w reg istraturze sądowej.

Cena wywołania 2000 zł.
W adyum  200 zł.
Kuratorem  niewiadom ych wierzycieli 

ustanowiony p. Boman Gutowski zastępca c. 
k. notaryusza w Niepołom icach.

C. k. Sąd pow iatow y
Niepołomice, 11 grudnia  1892.

L. 9745 (7889 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie z a ­

w iadam ia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Bogdana W ołosa dłużnej kwoty 5 zł. 36 ct.

zpn. odbędzie się w sądzie tut. w dniach 
23 stycznia i 28 lutego 1893 każdym razem  
o godz. 10 przed południem  egzekucyjna 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi 1/3 
części realności pod Ik. 183 w Przyłbicach 
położonej wyk. hip. 1. 62 gm iey kat. P rzył­
bice objętej dłużnika Iw ana K arhuta w łasnej.

Na pierwszym  term in ie  realnośó ta  
tvlko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
drugim  i poniżej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi kwotę 96 zł. 
83 ct. aw.

W adyum 9 zł. 63 ct.
Besztę warunków licytacyjnych jak  i 

akt oszacowania można w reg istra turze tu t. 
sąd, przeglądnąó.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
ustanowiony został M ikołaj Hołub.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 29 października 1892.

L. 13026 (7887 8 -  8)
W  tu t. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 24 stycznia 1893 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dn ia  28 lutego 1893 
naw et poniżej takowej, licytacya realności 
w edług wyk. hip. 138 gm iny kat. Zagórze 
konk. S tanisław a Laskowskiego własnej na 
rzecz c. k. uprz. galic. Zakład kred. włośó. 
w likw idacyi we Lwowie pto 10 ra t  po 26 
zł. i reszty kap ita łu  283 zł. 70 ct. aw. zpn.

Cena w ywołania 728 zł.
W adyum  72 zł. 80 ct. zpn.
Besztę warunków ak t oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeó w tus. re­
g istraturze.

Dla nieznanych z życia i m iejsca po­
bytu ijdla wierzycieli hip. u sta r awia się k u ­
ratorem  p. Franciszka Burzyńskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
B ursztyn, dnia 23 listopada 1892.



I
L. 9453 (7934 1 - 3 )

Sieaiaw ski c. k. Sąd powiatowy przed- 
sięweźm ie w zabudowaniu sądowera celem 
zaspokojenia wierzytelności Tobiasza M elohna I 1. 
w kwocie 10 zł. 30 et. a, w. z pn. e g zek u -! 
cyjną sprzedaż realności pod 1. 146 w W ó l­
ce pełh.ińskiej w powiecie sądowym S ien iaw - 
skim  w starostw ie Jarosław skim  położonej 
dłużnika Iw ana P ietlucha po Reginie wzglę­
dnie jego spadkobierców własnej wyk. hip. ,
1. 182 księgi gruntowej gm iny W ola pełhiń- j 
ska objętej w dniu 27 stycznia i w dniu 24 j 1. 
lutego 1893 o godzinie 10 rano w drodze pu­
blicznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość s z a - ! 
cunkow'a 491 zł. [ 1,

Zakład wynosi 49 zł. 10 et. {
W arunki licytacyjne, wyciąg tabularny j 1 

i protokół oszacowania mogą być przejrzane I 
w tusądowej registraturze. j 1.

S ieniaw a, 18 listopada 1892.

objętej wyk. hip, 

wyk. hip.

1.

L .^26443 '  ' (7846 1 -  3 ) |
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu j 1. 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 750 zł a. w. z pn. odbę­
dzie się w sądzie tutejszym  przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licy tac ję  powyższej 
w ierzytelności na hipotekę służącej całej re­
alności objętej wykazem hipotecznym  1. 208 
księgi gruntowej gm iny katastralnej Borysław 

5/20 części realności objętej wykazem 
hipotecznym  1. 185 ks. gr. gm iny katastr.
Borysław,

5/20 części realności objętej wykazem _
hipotecznym 1. 186 ks. gr. gm iny katastr. hip
Borysław,

1/2 części realności objętej wykazem hip 
hipotecznym  1. 481 ks. gr. gminy katastr.
Borysław, hip.

5/20 części realności 
186 suma 366 zł.,

1/2 części realności objętej 
481 suma 149 zł. 70 et.

20/100 części realności objętej wyk. hip. 
761 sum a 139 zł. 56 ct.,

20/100 części realności objętej wyk. hip.
767 suma 7680 zł.,

15/100 części realności objętej wyk. hip.
768 sum a 450 zł.,

68/600 części realności objętej wyk. hip.
822 suma 30 zł. 60 c t.,

7/40 części realności objętej wyk. hip.
823 suma 8610 zł.,

7/30 części realności objęte
824 sum a 10963 zł. 86 ct.,

1/4 części realności objętej
825 suma 1374 zł.,

1/4 części realności objętej
826 suma 1453 zł. 50 c t ,

1/4 części realności objętej
827 sum a 1443 zł. 50 ct.,

1/6 części realności objętej
82-8 sum a 220 zł.

7/20 części realności objętej wyk.
829 6uma 140 zł.,

7/80 części realności objętej wyk. hip. 
931 sum a 192 zł. 50 ct.,

2/10 części realności objętej wyk. hip. 
1327 suma 144 zł.,

20/100 części realności objętej wyk. hip. 
1244 sum a 160 zł..

2)10 części realności objętej wyk. hip. 
1288 sum a 240 zł.,

10 prc. udziału praw a objętej wykazem 
1. 830 suma 40 zł.,
25 prc. udziału praw a objętej wykazem 

1. 924 sum a 500 zł.,
50 prc. udziału praw a objętej wykazem 

1. 1328 suma 150 zł.

ganicaeh położonej dłużników Józefa i A nto­
niny małż. Łysoniów  własnej.

Cena w ywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg h i ­

poteczny i akt opisania przynależności p rzej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, dn ia  21 listopada 1892.

L

:j wyk. 

wyk. 

wyk. 

wyk. 

wvk.

hip.

hip,

hip.

hip.

hip.

hip.

9527 (7782 1— 3)
W tutejszym  sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 28 lutego 1893 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 25 kw ie­
tn ia  1893 naw et poniżej takowej licytacya 
realności 1. 137 w edług wyk. hip. 582 ks. 
g run t. Benjam ina M einbacha własnej na 
rzecz Saula Teichm ana pto 188 zł. z pn.

Cena wywołania 300 zł.
W adyum 30 zł.
Resztę warunków, p ro tękół opisania i 

oszacowania wolno przejrzeć w tusądowej re­
gistraturze.

D la nieznanych z życia i m iejsca po­
bytu  wierzycieli ustanowiono kuratora w o- 
sobie Mojżesza Schachtera w Turce.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Turka, dnia 24 w rześnia 1892.

D la wierzycieli, którzy by po dniu  16 
lipca  1890 praw a zastawu uzyskali, lub tych 
którym by uchw ała niniejsza lub inne uchw a­
ły  doręczone być n ie  m ogły ustanaw ia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem  ad 
actum  p. adw. dr. Flakow icza a p. adw. dr. 
Slączkę zastępcą tegoż.

Sanok, dnia 14 października 1892.

20/100 części realności objętej wykazem ! w drugim term inie  i niżej teiże renv
hipotecznym  1. 761 ks. gr. gminy katastr. 
Borysław,

20/100 części realności objętej wykazem 
hipotecznym  1. 767 ks gr. gminy katastr
Borysław,

15/100 części realności objętej wykazem 
hipotecznym  1. 768 ks. gr. gm iny katastr.
Borysław,

68/600 części realności objętej wykazem 
hipotecznym  1. 822 ks. gr. gm iny katastr.
Borysław,

7/40 części realności objętej wykazem 
hipotecznym 1. 823 ks, gr, gm iny katastr
Borysław,

7/30 części realności objętej wykazem 
hipotecznym  1. 824 ks. gr. gm iny katastr,
Borysław,

1/4 części realności objętej wykazem *

z za-

procent ceny wy­

strzeżeniem przepisów ustaw y z 10 czerwca 
1887 1. 74 dz. u. p.

Zakłsd wynosi 10 
wołania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli m ia­
nowano adwokata dr. Taubenfelda w D roho­
byczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i ak t oszacowania w tus. reg is tra ­
turze przejrzeć można.

Drohobycz, 23 października 1892.

hipotecznym  1. 825 ks. gr. gm iny katastr. 
Borysław,

1/4 części realności objętej wykazem
hipotecznym 1. 826 ks. gr. gm iny katastr. 
Borysław,

1/4 części realności objętej wykazem
hipotecznym  I. 827 ks. gr. gm iny katastr. 
Borysław,

1/6 części realności objętej wykazem
hipotecznym  1. 828 ks. gr. gm iny katastr. 
Borysław,

7/20 częśei realności objętej wykazem 
hipotecznym  1. 829 ks. gr. gm iny katastr. 
Borysław,

7/30 części realności objętej wykazem 
hipotecznym  1. 931 ks. gr. gminy katastr. 
Borysław ,

2/10 części realności objętej wykazem
hipotecznym 1. 1227 ks. gr. gm iny katastr.

20/ i 00 części realności objętej wykazem 
hipotecznym  1. 1244 ks. gr. grniny katastr. 
Borysław,

2/10 części realności objętej wykazem
hipotecznym  1 1288 ks. gr. gm iny katastr. 
Borysław,
dalej zaintabulow aneg na karcie O, poz. 1 
wykazu hipotecznego 1. 830 księgi grunto 
wej dla gm iny kat. Borysław na rzecz Iz ra ­
ela B runnengabera wieczysto dziedziczne i 
pozbywalne praw a wydobywania z podziemia 
parc. gruntow ej 1. 185/1 wosku ziemnego 
i oleju skalnego szybami nr. 1388 i 1389 w 
10 prc. udziałach, dalej zaintabulow anego na 
rzecz dłużnika na karcie C. poz. 1 wykazu 
hipotecznego 1. 924 księgi gruntow ej dla 
gm iny kat Borysław wieczjsto-dz’-edziczue 
i pozbywalne praw a wydobywania wosku zie­
mnego i oleju skalnego z parc. gruntowych 
1. 1464/3 szybami nr. 1075 i 1076 w 25 
prc. udziałach, nareszcie zaintabulowanego 
na rzecz dłużnika we wykazie hip. 1 1328 
ks gruntowej dla gm. kat. JBorysław na kar­
cie C. poz. 1 wieczysto-dziedziczne i pozby­
walne prawa wydobywania wosku ziemnego 
i oleju skalnego z parceli nr. 1898 szybem 
nr. 694 w 50 prc. udziale na rzecz Izraela

lutego 1893 i 
godzinie 10

L. 35426 (7939 1— 3)
O. k, Sąd krajowy we Lwowie podaje 

niniejszem  do publicznej wiadomości, że w 
sprawie Józefy z Karyczaków Smutnowej jako 
prawonabywczyni gal. funduszu krajowego 
przeciw Edwardowi Sehreiuerowi a w zględ­
nie tegoż nieobjętej m asie spadkowej pto 28 
zł. 80 ct. z pn. dozwolono w drodze dulszej 
egzekucyi prawomocnego orzeczenia M agis­
tra tu  król. stół m iasta Lwowa z dnia 9 m a­
ja  1885 1. 4724 celem zaspokojenia suinv 
28 zł, 80 ct. wraz z kosztami w kwocie. 4 
zł. 88 ct, już przyznanymi, tudzież kosztami 
obecnego podania, które w kwocie 21 zł. 68 
ct. przyznajem y i kosztami insereyjnym i w 
kwocie 15 zł. 95 ct. egzekucyjną licytacyę i 
pretensyi proszącej Józefy z Karyczaków 
Sm utnow ej, jako prawonabywczyni gal. fun- j 
duszu krajowego za hipotekę służącej preteu- ; 
syi dłużnika Edw arda Schreinera przeciw ' 
spadkobiercom ś. p. Maryi Anny 2 im. ) 
Schreiner w kwocie 1000 zł. jako teg fż  le ­
gatu wedle poz 45 ust. 20 k. C. wyk. hip.
1. 86 dz. IV. ks gr. m Lwowa na jego

L. 10171 -  (7712 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Przem yślanach 

zawiadamia, iż celem zaspojenia sumy 30 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Dyrekcyi gal. 
funduszu propinaczjnego w tu t. sądzie po­
wiatowym sprzedaż posiadłości lw h. 85 gm. 
katastr. Borszów objętej dłużnika N athana 
Fuehsa własnej na 34 zł, oszacowanej w 
dwóch term inach mianowicie dnia 22 lutego 
1893 i dnia 22 m arca 1893 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem , z tem  że 
przy pierwszym term inie takowa tylko p o ­
wyżej ceny. zaś przy drugim i poniżej ceny 
szacunkowej będzie sprzedaną.

Reszta warunków można w tusądowej 
registraturze przejrzeć.

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
) jest Antoni Harasimowicz w Przem yślanach.

C. k. Sąd powiatowy 
Przemyślany, 12 października 1892.

■ L 7381 (7759 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w W ieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia w ierzy tel­
ności powiatowej kasy oszczędności w W ie ­
liczce w kwocie 4000 zł. w dniach 9 lutego 
1893 i 9 m arca 1893 w sądzie o godzinie 
10 rano realności pod lk 539 i 328 ks. gr. 
gm. W ieliczka objęte, przez publiczną iieyta- 
cyę sprzedane b ę lą .

Cena wywołania realności ad a) wyno­
si 2400 zł., ad b) 1503 zł. 70 et.

W adyum 10 prc.
W yciąg hipoteczny, ak t szacunkowy, o- 

raz resztę warunków licytacyjnych przeg lą­
dnąć można w reg istra turze sądu.

O tem  zaw iadam ia sąd interesów nych 
tych, którym by rezolucya licytacyjna na ozas 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 10 grudnia 1891 do hipoteki weszli 
do rąk c. k. notaryusza p. K azim ierza Przy- 
chockiego w W ieliczce.

W ieliczka, 6 listopada 1892.

L. 4339 (7903 2 - 3 )
W  dniach 30 stycznia 1893 i 6 marca 

1893 o godzinie 10 rano odbędzie się w tut. 
sądzie przymusowa sprzedaż połowy realno­
ści pod lk. 26 położonej, wedle wh. 35 i 
7,112 częśei lwh. 34 ks. gr. gm. Zaryte, M a­
cieja W ójcika własnej na rzecz Jan a  So­
lika z Rabki o 44 zł. 60 ct. a. w. z pn.

Cena w yw ołania 529 zł. 75 ct. a. w.
W adyum  53 zł. a. w.
Resztę warunków przejrzeć można w 

reg istra tu rze  tutejszej.
K uratorem  d la  niewiadom ych w ierzy­

cieli ustanowiono P io tra  M ichałka c. k. no- 
taryusza w Jordanowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 13 listopada 1892.

L. 10053 (7921 2— *)
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia nsleżyto- 
ści propinacyjnej za czas od 1 m aja do 31 
grudnia 1888 w kwocie 10 zł. 3 ct. z 6 prc. 
odsetkam i od 1 stycznia 1891 za I . pó łro ­
cze 1889 w kwocie 7 zł. 50 ct. z 6 prc. od­
setkam i od 1 stycznia 1889 i za II. półro­
cze 1889 z 6 prc. odsetkam i od 1 lipca 1889 
oraz kosztów egzekucyjnych w kwocie 3 zł. 
78 ct. i 4 zł. 14 ct. odbędzie się na rzecz 
c. k. galic. funduszu propinacyjnego w tu ­
tejszym sądzie powiatowym  sprzedaż posia­
dłości lw h. 308 gm. kat. Peczeniżyn objętej 
niegdyś dłużnika Sanie H eiferm ana a obe­
cnie A braham a Leiby Gugiga w łasnej w 
dwóch term inach  a mianowicie dnia 30 sty­
cznia i 1 marca 1893 każdym razem  o go­
dzinie 10 przed południem .

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg istra tu ­
rze sądowej.

Kuratorem  wierzycieli ustanowiony p. 
Henryk Szeib c. k. notaryusz w Peczeni- 
żynie.

W adyum  wynosi 25 zł. aw.
Peczeniżyn, 23 listopada 1892.

Bera W agm anna w dniach 1 
6 m arca 1892 każdym razem o 
przed południem .

Realności te i prawa sprzedane zosta­
ną w pierwszym term inie tylko za Jub w y­
żej ceny w ywołania.

Cenę wywołania stanow ią kwoty sza­
cunkowe a to:

realności objętej wyk. h ip. 1. 208 suma 
3470 zł.,

5/20 części realności objętej wyk. hip.
1. 185 sum a 7501 zł.,

faseta Lwowska ar. $08 z <tai» 31 grudnia

rzeez zaintabulow anego w stanie biernym  
sum 12873 zł. 3 '/ ,  ct. 5000 zł. i 7500 zł. we­
dle poz. 1, 2, 18 k. c, na realności pod 1. 
102 4/4 ciężących.

Do przeprowadzenia licytacyi tej wyzna­
cza się dwa. te rm ina  a mianowicie, na dzień 
9 lutego 1893 i na dzień 2 m arca 1893 ka­
żdym razem o godzinie 11 przed południem 
w ts. sali rozpraw.

Cena wywołania wynosi kwotę JOOO zł. 
zaś wadyum 100 zł.

W yciąg hipoteczny i warunki licytacyj­
ne przejrzeć można w ts. registraturze.

Dla niewiadom ych z życia i miejsca 
pobytu W ojciecha Mołodyńskiego, Piotra 
Jankowskiego M aryi z M ołodróskioh Łobo- 
dziec, Praksedy Mołodyńskiej, Karoliny Bolek, 
K lary S tengei, Teofili Kieryłowicz, Anny 
S< blosser, Rozalii Schm at, a względnie tych­
że z miejsca pobytu niewiadomych spadko­
bierców, tudzież dla wszystkich tych, któ 
rzyby ua sumie przedm iotem  sprzedaży bę 
dącej po dniu 20 lipca 1892 jako dniu wy­
dania. wyciągu hipojeeznego prawa rzeczowe 
nabyli, ustanaw iam y kuratorem  adw. dr. Li- 
siewicza, a tegoż zastępcą adw. dr. Kopec- 
kiego, o czem tychże interesowanych nin iej­
szym edyktem uwiadamiamy.

W e Lwowie, dnia 26 lis to p ad a  1892.

L. 2165 "  “  (7848 2 - 3 )
) C. k. Sąd powiatowy w N iepołom icach 

ogłasza, iż aa zaspokojenie zaległych rat 
z pożyczki 700 zł. wa. z pn. przeprowadzi 
egzekucyjną sprzedaż realności lwh. 35 gm 
Targowisko tudzież wydzielonych z tej rea l­
ności c ia ł hipotecznych lw h. 282, 290 i 295 
objętych Jan a  H yla i spóin. w łasnych na 

: rzecz powiatowej kasy Oszczędności w W ie- i 
łiczce w dwóch term inach dnia 24 stycznia j 
1833 i dnia 6 m arca 1893 każdym razem o 
godzinie 10 rano.^

Cena wywołania 4393 zł. 10 ct.
W adyum  439 zł. aw.
Niepołomice, 27 września 1892.

L. 3668 (7849 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Niepołom icach 

ogłasza, iż na zaspokojenie 18 ra t zaległych 
z pożyczki 500 zł, aw. przeprowadzi egzeku­
cyjną sprzedaż realności lw h. 75 ks. gr. gm. 
kat. Krakuszowice objętej Ludw ika Górki 
w łasnej na  rzecz powiatowej kasy Oszczę­
dności w W ieliczce w dwóch erm inach a 
to dnia 23 stycznia 1893 i dnia 28 lutego 
1893 każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 770 zł.
W adyum 70 zł
Niepołom ice, 7 grudnia 1892.

30626 (7881 2 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia w ierzytelno­
ści Euzebiusza Głębockiego w kwocie 1000 
zł. z pn. w dniu 31 stycznia 1893 i 6 m ar­
ca 1893 zawsze o godzinie 9 rano przym u­
sowa sprzedaż realności pod lk. 262 Dz. I. w 
Krakowie położonej lwh. 252 objętej, dłużni­
ka Apolinarego Je lita  S trum  iedskiego w ła­
snej.

Cena wywołania wynosi 38700 zł.
W adyum 3870 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można w

registraturze sądowej.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

je s t  adw. dr. Gluziński, zastępcą adw. dr. 
Raczyński,

Kraków, 11 listopada 1892.

Konkursa.

L. 8242 (7747 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
7 ra t pożyczkowych po 12 zł. a. w. z pn. 
gylic. zakładowi kredyt, ziemskiemu się na­
leżących odbędzie się dnia 13 lutego 1893 
i dnia 27 lu tego 1893 każdym razem o go­
dzinie 10 przed połud. egzekucyjna sprzedaż 
przez licytacyę realności pod 1. 86 w T ar-

L. 11978 (7901 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sanoku podaje

do wiadomości, że w celu ściągnięcia sumy
49 zł. 98 c t a. w. z pn. na rzecz m ałolet.
Zygm unta, Malwi y i Antoniego Okołowi- 
czów odbędzie się dnia 27 stycznia 1893 i 
24 lutego 1893 każdym  razem o godzinie 10 
rano w biurze nr. 25 egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika M ichała Gębalika i Jana  
Pisiaka w Usznej położonych.

Cena w ywołania 1040 zł.
W adyum 104 zł.
Bliższe w arunki przejrzeć można w r e ­

gistraturze sądu.

L. 27922 "(7916 2— 3)
Niniejszem  ogłasza się konkurs na po­

sadę nauczyciela historyi i geografii z wy­
kładowym językiem  ruskim  w ck. g im na- 
zyum akademickiein we Lwowie, a ewentu­
alnie na takąż posadę, mogącą opróżnić się 
w innej szkole średniej lub w seminaryum 
nauczycielskiem.

Do posady tej przywiązana jeBt roczna 
płaca i dodatki do płacy w my 1 ustaw z 
dnia 9 kw ietnia 1870 (Dz. u. p. nr. 46) i 
z dnia 15 kw ietnia 1873 (dz u. p. nr. 48).

Kandydaci ubiegający się o tę  posadę 
mają wnieść podania swoje, zaopatrzone w 
potrzebne dokum enty, za pośrednictwem  swej 
przełożonej władzy do Prezydyum ck. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do 6 stycznia 
1893.

Z ck. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 26 grudn ia  1892.

Kuratele.
L 10343 (7823 2— 3)

Franciszka W armuzowa w Nowych 
Dworach obłąkana zostaje pod kuratelą M i­
chała W armusza.

C. k. Sąd deleg. miejski. 
W adowice, 18 listopada 1892.

L. 8719 T U  .  (,8 *4 2 - S>
H aw ryło Łopuch z Potoczysk uznany  

został m arnotraw cą kurator tegoż H aw ryło 
Łupuch

C. k Sąd powiatowy.
Horodenka, dn ia  17 grudnia 1892.



L. 3396 (7830 2— 3)
Jan  Polanica z W ołosiaaki wielkiej 

uznany został m arnotrawcą.
Kuratorem  nad nim  i jego m ajątkiem  

ustanaw ia się Grzegorza Łuzeckiego z Tu- 
rzego.

C. k. Sąd powiatowy.
Turka, dnia 30 m arca 1892.

L (7890 2 - 8 )  
Semko Diak z Płotyczy uznany m arno­

traw nym , kuratorem  dla niego ustanowiono 
Iw ana Sw ytaka z Płotyczy.

C. k. Sąd powiatowy.
Kozowa, 24 listopada 1892.

Ł. 23182 (7902 2 - 3 )
Teofilę i M aksym a Cwyezyszynów z 

Bykowa uznano za głupkow atych i kurato­
rem  ustanowiono A leksandra Owyczyszyna.

Z c. k. Sądu powiatowego m, dlg. 
Złoczów, dnia 16 listopada 1892.

1892 wydawanego i redagowanego przez 
księdza St. Stojałowskiego za artykuł „Nie­
spełnione W ielm ożnych życzenia" z powodu 
znamion występków z § 300 i 802 u. k. w 
takowym zaw artych i zabronił da lsz1 rozpo­
wszechnianie tegoż artykułu.

Sanok, dnia 22 grudnia 1892.

g l .  293 ......  (7813):
3)a§ !. f. Sattbeg * alg fprefjgeridjt tn 

2/tteff pat mit bern ©rfenntniffc bont 29 Dcto= 
ber 1892, 3- 1254/9473, bie ŚBęiterberbreitung 
ber 9łr. 4 4 , V III S ap rgang , ber 
„ L’Eco dell’ A lue Giuli.Y bom ©efńentber 
1892 nadj §§ 58 c, 63, 64, 65 a, 300, 302 
u. 305 ©t. &. berboten

bag SerBot ber SBeiterberbreitung biefet (£)rucf= 
j fcprift auggejprocpen.

3 ugieicp mirb bie bon ber f. f. 6 icper= 
{ peitgbepórbe borgenoinmeit SBefdplagnapnte itadp 
! § 489 © t D. beftatigt. imb nad) § 37 
* (Pt. ®. auf SScrnid)tnng ber fatfirten ©ęeut= 
\ ptare erlannt.
i SBien, ant 2? ©ecemBer 1892.

L. 8755 " '  “ (7852 2 - 3 }
Dla Jędrzeja Jarem czuk z Trem bow li 

uznanego umysłowo chorym ustanowiono ku­
ratorem  M ichała Zagórskiego z Trembowli. 

C. k. Sąd powiatowy.
Trembowla, 30 w rześnia 1892.

L. 7387 (7843 2— 3)
Paw eł Dzydza z Czernelicy uznany zo­

s ta ł m arnotraw cą.
Kuratorem  tego je s t M ykieta M ykiet-

nik.
O. k. Sąd powiatowy.

Horodenka, 17 grudn ia  1892.

L. 12162 —  7 "  (7881 2— 1̂
W asyl Borodajkiewicz z Oleszowa uzna­

ny m arnotraw cą.
K uratorem  ustanowiony Stefan Boro- 

dajkiowicz.
C. k. Sąd powiatowy.

Tłumacz, dnia 9 grudnia  1892.

3)ag l  f. Banbeg * alg tfkefjgeridjt in 
Striejt pat mit bera ©rfemttttiffe bom 2 9lo* 
bember 1892, 3- 1268/9578, bie SBciterder* 
Breitung ber 9łr. 18 ber in 23ueuog=21preg er= 
fcpcinenben #eitfdjrtft: »; bom 20 ©ep*
tember 1892 nad) § 64 a ©t. © berBoten

SDaź f. f. Banbeg - alg i|3rej}gerićpt in 
Urieft pat mit bem ©rfenntniffe bom 6 9to= 
bember 1892, $ .  1277/9727, bie śKSeiterberfirei* 

| tung ber 9tr. 292 ber in SSeuebig erfcpeinenbeu 
I Stttfdprift: „La V enezia“ bom 19— 20 Dctober 
1 1892 unb ber 91r. 12 ber in SDłailanb etjcpet* 
i nenben Aeitjrfjrift: „Lotta dl bl&sse" bom 15 
\ nnb 16 Dctober 1892 nacp §§ 58 c unb 65 a 
i Bejto. nadj § 305 ©t. ®. berBoten.

Sm Ucamen ©ciner 3RaiejMt be« Śfatfcrg! 
pDaś f. f. Sanbeggerićpt SBien atS ^ce&* 

geridjt pat auf Slntrag ber t. f. ©taatganmal;*- 
jdpaft e rfan n t, bafj ber Snpalt ber in tftr. 1 
ber nicptperiobijdjen ®rucfjd)rift: „ŚHeine 21rbei= 

j te ttu u e n * 3eitung“ —  SBien, SDecemBer 1892, 
j IBerlegerin unb derantmorilićpe łRcbactenrtn 
= Sibelpeibe SDmoraf — entpaltenen Slrtifeł mit 
' ber UeBcrfcprift: „?ln bie fyrauen nnb DJfdbcpeit 
j beg arbcitenben Słolfeg”, 2 . „SBeipuadjten ift 
j oor ber &pure“, 3. „©iite furfttid/c Sbbcr* 
i freunbin“ bag iSergepen nad) § 302 ©t.
| unb 4. uittcr ber Ucbcrfcprift „SSctjd)iebene§“ 
j Beginnettb mit ben SBorten ,,|>eilig, ©eilig, §eD 
| Iig“ fetnem ganjen Umfange naci) baS Śergc= 
j pen nacp § 305 @t @. begritnbe, unb eg mirb 
i nacp § 493 ©t. ((J. O. bas S3crbot ber SBciter- 
j berbreitung biefer S)rudfcprift auSgtfprodpen unb 

bie bon ber f. f. ©icperpeitgbepórbe oorgeitom* 
; mene Skfcplagnapme nacp § 489 ® t O. 
| Beftćitigt.
; SBten, ant 21 3)ecem6cr 892.

L. 113 (7842 2 - 3 )
Oleksa Ziebczyn z H orodenki uznany 

został głupkowatym .
K uratorem  tegoż je s t Andrij Ziebczyn 

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 17 grudnia 1892.

Upadłości.

55a§ f f SanbeS* at§ ^re |gericpt in 
I 3/rieft pat mit bem ©rfenntniffe bom 15 9ło= 

bember 1892, 3 - 1307/99.86, bie SBciterberbrei- 
tung ber II  2lu§gabe ber 9łr. 308 ber in @e» 
nna erfd)einenben\3citfcprift: „II Secoio X IX “ 
bom 5—6 Stobemfier 1892 nacp § 65 a ©t. ©. 
berBoten.

(DaS f. t  £anbe$ * ais ^refigericpt in 
źTrieft pat mit bem ©rfenntniffe bom 18 97o- 
bomber 1892, 3 - 1329/10154, bte SBeiterber^ 
breitung ber 9h . 303 ber auźldnbijcpeit $eit= 
fcprift: „La V enezia“ bom 30— 31 Dctober 
1892 unb ber 9tr. 9546 ber auśtaubifcpen BfiD 
fcprift: „II Sec<ilo“ bom 31 Dctober, i 9lo* 
bember 1892 nacp §§ 65 a u. 305 bejrn. nad) 
§ 65 a @t. ®. berBoten.

L. 3641 (7908)
Celem ustalenia pretensyl zarządcy ma 

sy za wynagrodzenie i zwrot wydatków, zwołu­
ję ogół wierzycieli masy konkursowej Benja­
m ina W urfa na 3 lutego 1898 o godzinie 
10 przed południem  w biurze N r. 2.

Z c. k. Sądu obwodowego 
Przemyśl, 17 grudnia 1892.

Ck. komisarz konkursowy.

f. f. 8anbe§ * at§ Sprefjgericpt in 
(Trieft pat mit bem ©rfenrttniffe bom Vi 9ło< 
bember 1892, Q 1341D 0301, bie SBeiterber* 
breitung ber 9łr. 45, VIII ^aprgang, ber QńU 
fcprift: „i/E co  dc-lT Alpe Ginik,„ bom 9lobent» 
ber 1892 nacp §§ 5-Sc, 63, 64, 65«, 300, 302 
u. 305 ©t. ®. berboten.

f. t. 2anbc§= af§ ip re |gerip t itt 
| ijkag pat mit bem ©rfenntniffe bom 18 97o  ̂
; bember 1892, 3- 29200, bie SBeiterberbreitung 
/ber  9 łt. 313 ber jjd tffpG ft: „Naród ni i is ty “ 
f (9lacpjnittag2au8gobe) bom 12 9łobentber 1892 
' megen ber SlrtifcT: „New-York Herald, o Ce- 
' s ićh“ nnb „Potlaceni narodowe* naip § 65 a 
: @t. ©. berboten

f. f. Sanbeś = afó ^repgericpt in 
^)rag pat mit bem ©rfenntniffe bom 18 9ło* 

f bember 18.92, 3- 29209, bie SBeiterberbreitung 
ber 9łr. 1.9 ber 3?itfcprift: „Socialni Demokrat" 
bom 1.2 Dłotember 1892 tbfgcn ber S lrtifel: 
„Francie" —  „Belgie" — „Pres pul syabo 
ziyota v ziilari" —  „Tryzneni wojska" unb 
„Ryl tom co piatemV“ nacp ben §§ 302, 805 
nnb 492 ©t. ®. unb Słrtifel V be§ ©efepeg j 
bom 17 SDecentber 1862, fft. &. >3i. 9łt. 8 ex i 
1868, berboten.

S3a§ f. f. £anbe§ <= af§ jprcpgerid)t in 
SBriinn pat mil bem ©rlenutniffe bom 28 91 o= 
bember :89ć, 3- 13465, bte SBeiterberbreitung 
ber 9?t. D> ber 3eitfdjrift: „Z -usky List" bont 
21 fJłobeuiber 1892 megen bes 2lrtife(§: „P u 
cujme he i w p;9itu.e“ n a p  § 3 0 @t. &. 
unb SIrtifet l i i  be§ ®efetje§ bom 17 S3ecember 

862, 9łr. 8 fft. 931. ex 1863, berboten.

cember 1892, 3 - 14011, bie SBeiterberbreitung
ber 97r. 98 ber 3 eitfp tift • „Moravske L isty1' 
bom 3 Secember 1893 megen be§ in ber 23tu  
lage biefer flłummer abgebrucften 21rtifel§: „Sou- 
dni siu —  Dvanacti hlasy „ n e !“ n a p  § 300 
©t. ©. berboten.

£)a§ f. f. ^teig* alg ^refjgerip t in Dt= 
mitp pat mit bem ©rfenntniffe bom 13®ecem* 
ber 189*, 3  13502, bie SBeiterberbreitung ber 
9h\ 50 ber 3 G tfp r if t : „H L sy z H aneu bom 
11 Secember 1892 megen beS Slrtifelg: „Ne- 
mt-cke easopisy11 n a p  § 300 ©t. & ber= 
boten.

$)ag f. f. 8anbeg= alg ^Src^gertd^t in 
3 a ra  pat mit bem ©rfenntniffe bom 5 (Secent* 
ber 1892, 3- 9428, bte SBeiterberbreitung ber 
97r. 69 ber 3 eitfpGft: „Katolicka D aim acija“ 
bom 28 illobember 1892 megen beg 2trtifel§; 
„Strahowanje a Sibeniku I l “, ferner megen 
beg SIrtifelg, melper mit ben SBorten „Megju 
spisim “ beginnt nnb mit ben SBorten „jos ko- 
joi zrtawa" enbei, unb megen beg Ślrtifelg, 
mełper mit ben SBorten „Upozorujemo stariju  
wlast" begtnnt unb mit ben SBorten „protiwni 
vitezovoj opeini“ enbet, n a p  ben §8 302 unb 
308 ©t. &■ berboten.

®ag f f. $rei§= at§ ijJrepgeript in Xti= 
ent pat mit bem ©rfenntniffe bom 7 S)ccember 
1892, 3 . 3770, bte SBeiterberbreitung ber 9lr. 
139 ber geitjprift: 1,’A iti Adig;-“ bont 2 $)e* 
cember 1892 megen beg Slrtifelg : „A ncora i 
funeraii di Sain t Bon" n a p  § 65 a ©t. &. 
berboten.

L. 46 (7925)
N a wniosek krydataryusza Mojżesza 

H ollńndra w obec zachodzących warunków 
z § 208 u. k. wyznaczam do zawarcia przy­
musowej ugody sądowej w spraw ie konkur­
sowej M. H ollandra term in  na dzień 23 
stycznia 1893 od godz. 9 rano i na takowy 
krydataryusza, zarządcę masy, członków wy­
działu oraz wszystkich upraw nionych do gło­
su wierzycieli ao bióra kom. konk. N r. 15

^ t a ° ZS 6“ e ma s ^  j  bmti

N a term inie powyższym odbędzie się 
dodatkowa likwidacya pretensyi firmy Adolf 
Kohn i spółka w Raub zbadane będą prze­
dłożone przez byłego zarządcę masy konk. 
dra S tanisław a Tokarza rachunki z zarządu 
m ajątkiem  masy oraz powzięta będzie uchwała 
ogółu w ierzycieli względem żądanego przez 
S tanisław a Tokarza wynagrodzenia oraz zwro 
tu  jego wydatków.

Tarnów, dnia 18 grudnia 1892.

$)a§ f, f. Sanbcg - alg ijkejjgetipt ut 
23runn pat mit bem ©rfemttniffe bom :có 97o= 
bember 1892, 3- <3581, bie SBeiterberbreitung:; 
ber 9łr. 38 ber 3 « tfp r tf t-  „2Solfgfrcunb“ bom;  
24 iRobentber I89!2 megen beg Slrtifclg: „©itt] 
©epeimbuttb^rocefY n ap  § 300 @t, © uer= i 
beten. i

Rozmaite obwieszczenia.
L. 39460 (7874 3 - 3 )

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał hand­
lowy w Krakowie zaw iadam ia niewiadomego 
z miejsca pobytu Ignacego Rotha, że prze­
ciw niemu wniósł Chaim Tislowitz p^zew 
de prą es. 2 grudnia  1892 1. 39460 o zapła­
tę sumy 141 zł. 38 ct. w. a. z przyn. i że 
wydana wskurek tego pozwu uchw ała z dnia 
9 grudnia 1892 1. 39460 z term inem  na dzień 
11 stycznia 1893 doręczoną została ustanowio­
nem u dla tegoż kuratorow i adw. dr. Tomikowi 
i z substytucyą adw. dr. Raczyńskiego w K ra ■ 
kowie i poleca Ignacem u Rothowi, aby tem uż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony dostar­
czył, lub innego pełnom ocnika sobie obrał 
i sądowi o tem  doniósł w przeciwnym  bo­
wiem razie skutki z tego zaniedbania wy­
niknąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 9 grudn ia  1892.

L. 10894 — —  (.7g47 3 _ ^
0 . k. Sąd powiatowy w Łańcucie n i­

niejszem wiadomo czyni, że pod dniem  20 
grudnia 1892 do 1. 10894 Karol Chodziński 
wytoczył przeciw niewiadom em u z życia i 
m iejsca pobytu W ładysławowi W ojnowskie- 
mu pozew o uznanie za zgasłe i w ykreśle­
nie prawa zastawu dla sumy 100 zł. ze s ta ­
jni biernego swej połowy realności lwh. 425 
dla gm iny Łańcut objętej i że kuratorem  
dla pomienionego pozwanego ustanowiono p. 
dr. Zygm unta H erbsta adwokata w Łańcucie.

Wzywa się zatem  tegoż pozwanego, 
aby do rozprawy ustnej na dzień 19 stycz­
nia 1893 o godzinie 9 rano wyznaczonej, 
albo osobiście stanął lub ustanowionem u ku­
ratorowi potrzebnej informacyi udzielił, lub 
też innego zastępcę prawnego sobie obrał, 
albowiem w razie przeciwnym  szkodliwe 
skutki zaniedbania sam sobie przypisze.

Łańcut, 20 grudnia  1892.

5DaS f. f. $retó-- alś ((kefigcndjt tn 2/rD 
ent ł)at mit bem ©rłemttniffe dom 7 SDecember

®ecember 189 megen be§ SIrtifcIS: „Uu iu 
cidente &l funerale di Saint-Bon" nadj § 65 a 
© t. ©. derboten.

L. 62 (7924)
W celu zbadania złożonych przez dr. 

Gustawa Holcera byłego zarządcę masy konk. 
L otti z Mayerów W eberowej rachnnków z 
zarządu m ajątkiem  masy, powzięcia ogółu 
wierzycieli względem żądanego przez niego 
wynagrodzenia i zwrotu wydatków, wreszcie 
celem zbadania przedłożonych przez obecnego 
zarządcę H irscha M aschlera rachunków z 
zarządu m ajątkiem  tejże masy wyznaczam w 
biórze kom. konk. term in na dzień 16 stycz­
n ia  1893 na godz. 9 rano i na takowy i n ­
teresowanych wzywam.

Tarnów, dnia 18 grudnia  1892.
C. k. ad junkt sądu obwodowego, 

jako kom. konk.

3)c§ f. i. Akreis - a lt  ijirefjgericłji in 3io= 
digno fjat mit bem ©rfc.untniffe nom 9 2)ecem= 
ber 1892, 3- 468/6974, bte SBetterderbrcUung 
ber 9łr. 9— 10 bta' geitfdjrift: „ Ii D iritto  Gro- 
ato" dom 7 Secembet 1892 toegeu be§ ®Lrti£el§ 
„A proposito dei nostri sequestri“ nad) § 300 
©t. ©. derboten.

S)a§ f. f. .Vreit= afó 'Brefjgcud)t tn (S5rj 
f)at mit bem ©rfenntniffc ddtn 19 ©eptember 
i 892, 3 - 4473, bie SBeiterderbreitung ber 9łr. 
38 ber 3«tfĄ rift: „Nowa ScHut'-1 dom 16 ©ep= 
tember 189.". megen ber Sfrtifel: „Podgorici
pr d sodisee“ unb „Iz Gori. e priobcil je  Iju - 
bliaoski Siowenec" nad) ben §§ 300 ©t. &. 
mibSIrtifef VIII be§ ©efe^et dom 17 Secember 
1862, SJL ©. 231. 91r. 3 ex 1863, derboten.

L. 7334 (7911 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Łopatynie u- 

stanaw ia dla niewiadomej z m iejsca pobytu 
Maryi Fusko kuratorem  ad actum  Fedka Ha- 
wryluka z M ikołajowa i tem uż doręcza uch­
wałę tabularną z dnia 17 grudnia 1891 1. 
9587.

Łopatyn, 20 października 1892.

S ag  f. !. BattbeS * alg fjirefjgcndjt tn 
3 a ra  t)at mit bem ©rfemitniffe dom 17 SRodetn* 
der 1892, 3  8708, bie 2Bciterderbtcitung ber 
9łr. 91 ber ^e itf^ rift: „D *lm ata“ dont 12 
dember 1892 megen beg Slrtifelg: „Nel mondo 
burocratico" nadb § 300 @t. ©. derboten.

®a§ f. f. Sretgs alg iprefjgericfjt in ©ger 
l)at mit bem ©rfeuttiniffe dom 2 SDecember 
1892, 3 .11972  ©tf., bie SBeilcrderbrettung ber 
91r 91 ber 3 ciiiĄ tif i: „3Sote a u t b.m @ger= 
t^al" dom 26 Słooember 1892 megen be§ %x- 
tifelS : „®ie ^crtriim m ctung DfterretĄg fcin 
/podjderratl)" naiĄ § 300 ©t. @. unb Slrtifel 
l i i  be§ ©cfe&cś dom ' 7 Secember *862, 91. 
®. 251. 91r. 8 ex 1863, derboten.

31. m  (7802)
(Da§ f. f. Saubeź * ais 23rcfjgerid)t itt 

Saibad) Ijat mii bem ©rfenntniffc dont 22 9ło- 
dombet i 892, 3 . 10370, bie 2Beiterderbreituug 
bet 97t. 22 ber 3 citfd)rift: „Radoljnó" megen 
beg 21rtifelg, meldjcr mit ben SBorten „N -m ski 
C-.-otir kaieL" beginnt unb mit ben SBorten 
„ufi  nf-mskem ee«i,rju" enbet, nad) § 491 ©t. 
©. derboten

Wyroki prasowe.
L. 6822 " (7023)

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku jako 
T rybunał w sprawach prasowych zatw ierdził 
konfiskatę num eru 9 (wyjątkowego) czasopi­
sma „Pszczółka" z daty Czaca 1 grudnia

31. 294
3 nt Jiamett ©einer TRujeftat beg Ataifcrs!

S)ag f. f. Banbeggeridit 2Bien al§ 
aerid)t Ijat auf 21ntrag ber 1 f. @taat§aumalt» 
jdjaft e rfan n t, ba^ ber gnljatt beg itt ber pe* 
riobifd)en S ru d f ^ r i f t ; „2Solf§tribiłne" 2fr 5 
dom 19 Secember 1892 entpaltenen 21rtifelg 
mit ber 2IufftĄrift: „S ie menfcpgemorbeue 23e= 
ftte" in ber ©telle don „@g ift nur ber Uuter*
fćpieb . . " big „mie lange nocp fann fie eg
tragen?“ bas 23ergel)en nad) ^ 302 ©t. ®. be»
griinbe, nnb eg mirb ttacp § 493 ©t. if). D.

i  Ł. 40293 (7878 2 - 8 )
0 . k Sąd krajowy jako T rybunał han­

dlowy w Krakow ie zawiadamia niewiadomą 
z m iejsca pobytu W aleryę Filipowicz, że 

, przeciv; n* ij wntósł Franciszek S^enert pozew 
; de prs, 1 listopada 1892 1. 85251 o wyda­

nie nakazu zahezpiecznia sumy wekslowej 
2200 z ł wa. z przyn., i że wydany wskutek 

| tego pozwu nakaz zabezpieczenia z dnia 4 li 
; s.lopada 1892 1. 35251 doręczony został usta­
nowionemu dla tejże kuratorowi adw. dr. To­
mikowi z substytucyą adw. dr. G luzińskiego 
w Krakowie, 1 oleca W aleryi Filipowicz, 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczyła lub innego pełnomocnika 
sobie obrała i sądowi o tem  doniosła, w 
przeciwnym bowiem razie skutki z tego 
zaniedbania wyniknąć mogące sam a sobie
przypisze.

Kraków", dnia 13 grudnia 1892.

SDag !. f. Sattbeg = alg iprefjgeridjt in 
Saibad) pat mit bem ©rfenutuiffc dom 39 910= 
dentber i 894, 3- 1 OłSlO, ote SBctteroerbrcitung 
ber 2łr. 271 ber 3 e^fcprift: '„Slove-uec- dom 
26 Dlodember 1892 megen beg Slrtifelg: „Ke.ko 
sotlijo ż unaj  Ljqplj*.nfe“ nad) § 300 ©t. ® .  
derboten.

(Dag f. f. BanbeS = alg ^sre§gericpt in 
S3ritun pat mtt bem ©rfenntniffe dom 6

L. 13784 ~  " (7819 2 - 3 )
C k Sąd obwodowy w Kołomyi w

sprawie wekslowej Szlomy Schoss przeciw 
Mojżeszowi H undert pto 100 zł. ustanowił 
kuratorem  dla pozwanego z miejsea pobytu 
niew iadomego Mojżesza H underta adwokata dr 
R ittig s te iiu  z substytucyą dr. Schustera i 
doręczył pierwszemu nakaz zapłaty z dnia 
dzisiejszego 1. 11784/92.

Kołomyja, 13 sie rpn ia  1892.
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W ykazane poniżej niedoręczalne listy 
zwrotne pochodzące z la t 1891 i 1892 zostały 
wyłączone od przepisanego zniszczenia gdyż 
zawierały gotówkę lub dokumenty.

Wykaz ten  podaje się niniejszem do 
powszechnej wiadomości z tern nadm ienie­
niem, że strony interesow ane mogą lis ty  
w raz z wartością podjąć w ck. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów w przeciągu trzeeh mie 
sięcy, licząc od dnia ogłoszenia a to po na- 
leżytem  wykazaniu swych praw  własności.

1) Adresat ?, miejsee nadania Kolbu­
szowa, miejsce przeznaczenia ?, znaleziona 
kwota 1 zł.,

2) Adr. K azim ierz Zukiewicz, m. nad. 
Lwów filia 1., m. przez. Sebenico, zn. kw. 
2 zł..

3) Adr. Starom iejski, m. nad. Nowy 
Sącz, m. przez. Jawor. (Turka kołoj Chy- 
rowa), zn. kw. 5 zł.

4) Adr. Herasimowicz, m. nad. Lwów 
filia I., m. przez. Mikołajów, zn. kw. 3 zł.,

5) Adr .Dejnicki, m. nad. Husiatyn, 
m. przez. Buczaez, zn. kw. 10 zł.,

6) Adr. Proboszcz parafii polskiej w 
Kowalówce, m. nad. Lwów miasto, m. przez. 
Kowalówka poczta M onasterzyska, zn. kw. 
2 zł

7) Adr. nVerlagsm agaziii R. F . B ierey’ 
Leipzig m. nad. Czarna koło Pilzna, m. przez 
N eum arkt —  Lipsk, zn. kw. 3 zł.,

8) Adr. F ilip  Miiller, m. n ad . Rzeszów, 
m. przez. Przem yśl, zn. kw. 5 zł.,

9) Adr. Mikołaj Cborus, m. nad. Gró­
dek koło Lwowa, m. przez, Jarosław w , zn.
kw. 1 zł.,

10) Adr. Franciszek M acha, m. nad. 
Kraków dworzec, m. przez. kol. Morawska 
Ostraw a, zn. kw. 3 zł.,

11) Adr. B Suck, m. nad. Kraków 
miasto, m. przez. W iedeń, zn. kw. 3 zł.,

12) Adr. R. kat Urząd paraf m. nad. 
Skała, m. przez.K erestbur (W ęg ), zn. kw.
1 zł.,

13) Adr. K leiner, m. nad. Tarnopol m. 
przez. Tarnopol, zn. kw. 5 zł.,

14) Adr. Kruczek, m. nad. Myślenice, 
m. przez. Opawa, zn, kw 1 zł.

15) Adr. Rodzińska, m. nań. Uścieczko,
m. przez. Lwów, zn. kw. 100 zł.,

16) Adr. Schindlauer Marya, m. nad.
Przem yśl, m. przez. L indaćh koło Gmunden, 
zn. kw. 2 zł.,

17) Adr. M. Brzyski, m. nad. Tarnów 
miasto, m. przez. Bircza, zn. kw. 1 zł.

18) Adr. Feliks Nowak, m. nad. T ar­
nów m iasto, m. przez. N iecien Żabno zn, 
kw 1 zł.

19) Adr. Jan  Kulan, m. nad. Chrzanów, 
m. przez. Szczakowa, zn. kw. 1 zł,

20) Adr. A nna Ratyńska, m. nad. Lwów 
śródmieście, m. przez. W iśniowczyk, zn. kw.
2 zł.,

21) Adr. Józef Joel Goldmann, m. nad. 
Delatyn, m. przez. Tyśm ienica Rożniatów,
zn. kw. 1 z ł , __ .

22) Adr, Sm eterle, m. nad. Kołomyja, 
m przez. Stanisławów Hliboira, zn. kw. 2 zł.,

23) Adr. Dr. Zins, m. nad. Kałusz, m. 
przez, S tryj, zn. kw. 1 zł., znalezione doku- 
m enta stempel 1 zł. 61 ct.,

24) Adr. S tanisław  Konopka, m. nad. 
Lwów filia 11., m. przez. Stanisław ów , zn.
kw. 2 zł.,

25) Adr. Leobolt M auer, m. nad. Rawa 
ruska, m. przez. Zadwórze, zn. kw. 4 zł. 30 ct.

26) Adr. Griindel i sp., m. nad. Lwów 
filia II ., m. przez. Drezno, zn. kw. 1 zł ,

27) Adr. M arcin Frysztak, m. nad. 
Lwów miasto, m. przez. Czerniowce, zn. 
kw. 1 zł.,

28) Adr l W iktorya Ontk..., m. nad. 
Podgórze, m. przez.?, zn kw. 10 ct.

29) Adr. Rozalia U isatycka, m j nad. 
Sambor, m. przez. S tryj, zn. kw. 2 zł.,

30) Adr. Milowski, m nad. Zabłotów, 
m. przez. Sadogóra, zn. kw. 2 zł.,

31) Adr. Adolf Popiel, m. nad. Dro­
hobycz, m. przez. W iedeń, zn. kw. 5 zł.,

32) Adr. Dr. M andler D.J Verschleiser, 
m. nad. Kraków Stradom , m. przez. W iedeń 
zn. kw. 3 zł.

33) Adr. P. Griindel i sp. m. nad. 
Lwów miasto, m. przez. Drezno, zn. kw. 1 zł.

34) Adr. M ichaleński, m. nad. Lwów 
filia I I I , m. przez. Czerniowce, rn . kw. 1 zł.

35) Adr. Rydz, m. nad. Stanisław ów  
miasto, m. przez. Lwów, zn. kw. 2 iA.

36) Adr. Dziopczyński, m. nad. Rze­
szów, m. przez. K ochawina op. Nowesioło 
Żydaczów, zn. kw. 1 zł., .

37) Adr. 0 0 . Redemptoryści m. nad. 
Lwów miasto, m. przez. Rzym, zn. kw. 2 zł.

38) Adr. E lster, m. nad, Przemyśl, m. 
przez. Lwów (?), zn. kw. 1 zł.,

39) Adr. G iller M arkus, m. nad. Prze 
myśl, m. przez. Berlin, zn. kw. 1 zł-,

’ 40) Adr Marcin Saba, m. nad Kraków 
Piasek, m. przez. Popów o. p Brunów około 
W ęg. Hradyszcz w Morawie, zn. kw. 50 zł. 
zn. &dok. w książeczce kasy oszczędności,

41) Adr. Eustachy Oehmann, m. nad. 
Lwów m iasto, m. przez. Lwów, zn. kw. 30 ct.

42) Adr. Zdzisław, Falkowski, m. nad. 
Kraków dworzec kol. m. przez. W iedeń, zn 
kw. 1 zł.,

43) Adr. H ryć Lesyk, m. nad. T arta­
ków, m. przez. Lwów, zn. kw. 1 zł.,

44) Adr. H ubrich, m. nad. Kraków
dworzec kol. m. przez. ?, zn - kw 2 zł.

45) Adr. Z ehetgruber Robert m. nad. 
Lwów, m. przez. Lwów, zn. kw. I zł.

46) Adr. m. nad. Kraków dworzec 
kolejowy, m. przez. ?, zn. kw. 1 zł.,

4 - )  Adr. Drug, m. nad. Brzeżany, m. 
przez. Rohatyn, zn. kw. 1 z ł ,

48) Adr. Z ieliński, m. nad Kraków
dworzec kolejowy m. przez. Tarnów, zn. 
kw. 1 zł.

49) Adr. Apolonia M arek, m. nad. Sie­
niawa, m. przez. Rzeszów, zn. kw. 1 zł.

50) Adr. Sławiński, m. nad. Kraków, 
m. przez Zw ierzyniec, zn. kw. 1 zł.

51) Adr. Jarosław ska, m. nad. Kraków, 
m. przez. Lwów, zn. kw. 1 zł.

52) Adr. ?, m. nad. Kraków dworzec 
kolejowy, m. przez. ?, zn. kw. 1 zł.

53) Adr. M arya W alter, m. nad. K ra­
ków miasto, m. przez. ?, zn kw. 1 zł.

54) Adr. A niela Jaringa , m. nad. K ra­
ków dw. kol. m. przez. Podkam ień, zn kw. 
1 zł

55) Adr. K onstanty Bednarski m. nad. 
Sambor, m. przez. Sasów, zn. kw. 2 zł.

56) Adr. G B. m. nad. Tarnopol, m. 
przez. Tarnopol, zn. kw. 1 zł.

57) Adr. Antoni SLżyński, m, nad. 
Lwów, m. przez. Żółkiew, zn. kw. 1 zł.

58) Adr. A lfa Omega, m. nad. Tarnów, 
m. przez. Tarnów, zn. kw. 3 zł.

59) Adr. Nusbaum, m. nad. Radymno, 
m. przez. Lwów, zn. kw. 1 zł.

60) Adr. B arth , m. nad. Tarnopol, m. 
przez. Berlin, zn. kw. 10 zł.

61) Adr. ?, m. nad. ?, in. przez. ?, zn. 
kw. 20 ct.

62) Adr. Pańków Nykoła, m. nad. O ty­
nia, m. przez. M onasterzyska, zn. kw. 1 zł.

63) Adr. Panna Paw lina Kopriwa, m.
nad. Kraków dworzec kol., m. przez. W ar­
szawa, zn. kw. 1 zł.

64) Adr. H erm an K rieger ra. nad. 
Kraków, m. przez. K rynica, zn. kw. 1 zł.

65) Adr. Barwirski m nad. Jarosław , 
ra. przez. K rynica zn. kw. 1 zł.

66) Adr G ałap, m.nad. Kraków dw o­
rzec kol. m. przez. Kraków K leparz zn. kw. 
10 ct.

67) Adr. Szczepan Kopka m nad. Ole­
szyce, m. przez. Lwów, zn. kw. 1 zł.

68) Adr. Palatroger m. nad. Hordenka. 
m. przez. Lwów, zn. kw. 1 zł.

69) Adr. Panna Marya R ichter m. nad. 
Szczakowa, m. pzez. Opawa, zn kw. 1 zł

70) Adr. M ichał Roman, m. nad. Chrza­
nów, m. przez, Kraków, zn. kw. 1 zł.

71) Adr Naczelnik staeyi kol., m nad. 
Bóbrka, m , przez. H liboka, zn. kw. 1 zł.

12) Adr. K reis-Landrassam t m. nad. 
Lwów, m. przez. B euthen, zn. kw. 1 zł. zn. 
dek paszport Józefiny A nny Drozdek.

73) Adr ?, m. nad Lwów, m. przez. ?, 
zn. kw. 10 ct.

74) Adr. Babirecki dyetaryusz sądowy, 
m. nad;  Stryj, m. przez, Skole, zn. kw. 1 zł.

75) Adr. Książę W indiscbgratz m nad. 
Kraków dworzec, m. przez. Lwów, zn. dok. 
odprawa z wojska i świadectwo ubóstwa 
M ikołaja Skowrońskiego.

76) Adr. H rabia Andrzej Potocki, m. 
nad. Kraków dworzec, m. przez. Kraków, 
zn. dok. książeczka udziałowa Józefa F il i­
powskiego z Krzeszowic.

77) Adr. D aniel Salewicz, m. nad. 
Lwów miasto, m. przez. Lwów zn. dok, De- 
klaracya 2 akty notaryalne, kontrakt kupna

78) Adr. Joanna M achnik m nad. Brze­
sko, m. przez. Rogów p. Koszyce w Rossyi, 
zn. dok. Paszport.

79) Adr. Józef Pisarski, m. nad. Lwów, 
m. prz. Dolina, zn. dok Świadectwo szkolne 
Stanisław a Kniżatko z Komarna.

80) Adr. Jan  Kaiper, m . nad. Szcze- 
rzec, m. przez. Bielsko, zn. dok Świadectwo 
z seminaryum nauczycielskiego na imię 
adresata.

81) Adr. Księżna Sapieżyna, m. nad. 
Lwów, m. przez. Lwów, zn. dok. Odprawa z 
obrony krajowej S tanisław a Późniewieza 5 
Zamarstynowa.

82) A dr. Józef Strzępęk, m. nad. Ja ro ­
sław , m. nad. Potrągowa p. Czudec, zn. dok. 
książeczka udziałowa rzeszowskiego związku 
kredytowego na im ię adresata

83) Adr. Szczepański zarządca dóbr, 
ra. nad. Bilcze Wolicu, m. przez. Dębica 
S tryj, zn. dok Polica Krak) Tow. ubezp.

84) Adr. M artyniec leśniczy, m. nad. 
Przemyśl, m. przez. Wolszyńce, zn, kw. 
Świadectwo szkolne (odejścia) Jana Zygmun­
ta  Kurzweila (Nadawczym  Strum ieńska z 
Przem yśla).

85) Adr. Król. węg powiatowy sąd 
handlowy, m. nad. Kossów, m. przez. Buda­
peszt, zn. dok. Świadectwo urodzenia N uty 
Mechla świadectwo ubóstwa uchwała sądowa 
(Nadawca Mecbel W olloch z Budapesztu)

86) Adr. A nna D ratw iak, m nad. K ro­
sno m. przez. Nowy Jork, zn. dok. M etryka 
chrztu Tytusa J a n a  Frąceka.

87) Adr. K atarzyna Wółfle m. nad.
f- Tarnów dworzec, m. przez. W iedeń, zn. dok.

M etryka chrztu adresatki.
88) Adr. ?, m. nad ?, m. przez. ?,

zn. dok. świadectwo szkolne Józefa Kłosa z 
Podgórza,

89) Adr. K azim ierz Klęk, m. nad
Brzesko, m. przez. Skawina, zn. dok. książe­
czka robotnicza adresata (Nadawca Jan  Klęk)

90) Adr. Karol Schryier, m nad. Prze­
myśl, m. przez. Lwów, zn. dok. Paszport 
wojskowy adresata (Nadawca Jan  Mojżeszek 
hotel Przemyśl).

91) Adr. Ceieste Panizza u Augusta 
Lindnera, m. nad. ?, m. przez. Elberfeld, zn. 
dok. Paszport Domenieo Panizza z V rmiglio 
w Tyrolu.

92) Adr. M aurycy Langrock, m. nad. 
Kraków dworzec kol., m. przez. Kraków, zn 
dok. Polica ubezpieczenia w „Phonix“ |

93) Adr. Mojżesz Zwank, m. nad, Ko- 
ziowa, m. przez. Olesko, zn. dok. książeczka 
służbowa adresata.

94) Adr. M arceli Tucki, m. nad. Lwów 
m. przez. Płuchów (Podlipce), zn. dok. Akt 
notaryalny i oświadczenie (Nadawca Zakład 
kred. włościański Lwów).

95) Adr. Eugenia Barzykowska, m. nad. 
Wojniłów, m. przez. Lwów, zn. dok. Certy­
fikat przynależności H enryka Oktawiusza 
R eichana akadem ika we Lwowie.

96) Adr. M aigulys, m. nad. Lwów, m. 
przez. Lwów, zn. dok. Paszport Jan a  Locha 
ze Lwowa.

97) Adr. Eliasz Horbacio, m. nad. Gró­
dek koło Lwowa, m. przez. Czerniaw a p. 
Mościska, zn. dok. 3 św iadectw a służbowe.

98) Adr. A ntoni G ettlich , m. nad. 
Lwów, m. przez. Kraków, zn. dok. 5 świa­
dectw szkolnych Józefy D aty (N adaw czyni 
Józefa Drożyńska Lwów)

99) Adr. W alenty Proszkowicz, m. nad. 
Jordanów, m. przez. Frydrychowice p. Wado­
wice, zn. dok. książeczka służbowa adresata 
(Nadawca naczelnik gm iny Krzeczonowa)

100) Adr. N afta li Spigel, m nad. Ł ań­
cut, m. przez. Starem iasto, zn. dok. książecz­
ka służbowa Leiby Sztelcera ze Staregom iasta

101) Adr. Laar Róża, m. nad. Ławocz- 
ne, m. przez. M Sziget, zn. dok. węg. ksią­
żeczka służbowa adresatki.

102) Adr. Powiatowa kasa chorych, m. 
nad. W ieliczka, m. przez. Podgórze, zn. dok. 
2 karty  legitym acyjne Frańciszka W ilazow- 
skiego i S tanisław a Znańskiego.

103) Adr. Belem er golarz dla N atana  
Feintucha, m. nad. Lwów, m. przez. Tarno­
pol, zn. dok. książeczka N atana F ein tucha 
ze Zbaraża.

104) Adr. ?, m. nad. ?, m. przez. ? 
zn. dok. M etryka chrztu Mikołaja Chrypeja 
ze Lwowa.

105) Adr. W awrzyniec Alojzy Kędzior 
m. nad. Mielec, m. przez. Kraków, zn. dok. 
Paszport wojskowy adresata.

106) Adr. Antonia Łyszkiewicz m. nad. 
Lwów dworzec kol. m. przez. Sygniówka, 
zn. dok. M etryka śm ierci, świadectwo ubó­
stw a (Nadawczym  kolejowa Dyrekcya ruchu 
we Lwowie).
Ck. D yrekcya Poczt i Telegrafów dla Galicyi

Lwów, dnia 10 grudnia 1892.

nego przydatne, o ile prawa te jako należą­
ce do dawniejszego stanu biernego wpisane 
byó mają, a przy założeniu nowego ciała ta ­
bularnego wciągnięte nie zostały — ażeby w 
c. k. sądzie obwodowym swoje oznajmienie do 
dnia 1 lutego 1893 tem , pewniej wnieśli ile 
w przeciwnym razie utracą prawa popiera­
nia oznajmić się m ających roszczeń przeciw 
osobom trzecim , które na mocy niezaprzeczo­
nych wpisów w nowej księdze gruntowej za­
wartych, praw a hipoteczne w dobrej wierze 
nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz­
ku zgłoszenia, ta  okoliczność nie zm ienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej, 
już do użytku służyć nie m a jące j, że jakie 
podanie stron odnoszące się do tego prawa 
do sądu wniesionem zostało, tudzież , że re- 
stytucya lub przedłużenie powyższego te rm i­
nu dla pojedynczych stron m iejsca nie ma.

Lwów, dnia 11 października 1892.

L. 15514 (7840 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy za­

wiadamia niewiadom ego z życia i miejsca 
pobytu Szymona Zorna, że na pozew Towa­
rzystwa kredytowego i oszczędności w Stryju 
de praes. 14 listopada 1892 1. 15514 wydał 
uchwałą z dnia dzisiejszego nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 1000 zł. wa. zpn. i takowy 
doręcza w osobie adwokata dr Leona W itza 
z substytucyą adwokata dr. Justyna  W itza 
w Samborze ustanowionemu kuratorow i.

Wzywa się zatem  Szymona Zorna, aże­
by kuratorow i potrzebną do obrony inform a- 
cyę udzielił lub innego zastępcę zamianował 
i sądowi podał do w iadom ości, ile że w ra ­
zie przeciw nym  niepomyślne skutki z zanie­
dbania wynikające własnej winie przypisać 
musi.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sam bor, 15 listopada 1892.

L. 27530 (7873 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zaw ia­

damia niewiadomych z życia i m iejsca po­
bytu wierzycieli nipotecznych dóbr Sanka 
południowa, Marcina Kalicińskiego, M aryan- 
nę z M arciszewssich K alic ińską, W ładysła­
wa D rach n ę , Tomasza Źuchowicza i Em ilię 
W olffową, iż ekspozytura ck. prokuratoryi 
skarbu imieniem probostwa w Sance wnio­
sła prośbę o hipoteczne wydzielenie z kom­
pleksu m ajętności tabularnej Sanka południo­
wa, objętej wykazem hipotecznym  1. 580 ks. 
gł. tab . nabytych kontraktem  kupna i sprze­
daży z daty Krzeszowice 25 lutego 1882 ca­
łe j parceli gruntowej lkat. 306 w obszarze 
328 sąż. kw. i części parceli gruntowej o- 
znaczonej lkat. 310 w obszarze 200 sąż. kw. 
z uwolnieniem  od ciężarów hipotecznych.

Zarazem wzywa się tychże wierzycieli 
hipotecznych, aby jeżeli się nie zgadzają na 
wydzielenie wymienionych powyżej gruntów  
z kompleksu m ajętności tabularnej Sanka 
południow a, w stanie wolnym od ciężarów 
w przeciągu dni 60 wnieśli opozycyę prze­
ciw żądanemu w ydzielen iu , gdyż w razie 
przeciwnym  uważani będą za zgadzających 
się na takowe.

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, 9 września 1892.

L. 19992 (7855 2 - 3 )  j
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie ; 

podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871 
L. 96 Dz. p. p. do powszechnej wiadomości, 
że w skutek prośby Leiby i Róży małż. H a u - . 
senów o utworzenie nowego ciała tabularne­
go dla realności pod łkons. 429 i 429a na 
G arbarzach w tam tejszym  powiecie sądo­
wym i w tam tejszej gm inie podatkowej po­
łożonej, składającej się z parceli gruntowej 
1199/2 w obsarze 2570°D  a graniczącej na 
na północ z realnością H erscha M eilecha 
M ausbera od południa z drogą m iejską od 
wschodu z realnością Bolesława Cipsera a od 
zachodu z koszraami wyjskowemi własność 
M ajera Schiller jstanowiącem i c. k. sądowi 
obwodowemu w Przem yślu, poleconem zosta 
ło, ażeby tenże wygotował projekt otworzyć się 
mającego ciała tabularnego, który to projekt 
w tym że ck. sądzie obwodowym, przejrzanym 
być może, a od dnia 1 stycznia 1893 za ks. 
gr. uważanym  będzie ; również oznajmia się, 
że od dnia 1 lutego 189-3 począwszy, nowe 
prawa własności zastawu i inne prawa h ipo­
teczne n a  wyż opisanej nieruchomości jako 
nowe ciało tabularne do księgi gruntowej 
wciągnąć się mającej, tylko przez wpis do 
księgi hipotecznej nabyte  ograniczone na in 
nych przeniesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa ck. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw przed dniem o- 
tw arcia  tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych tam ­
że stosunków własności i  posiadania, bez ró 
żnicy, czy zm iana ta  przez dopisanie, odpi­
sanie lub przepisanie, przez sprostowanie o- 
znaczenia uieruchom ości lub połączenia ciał 
hipotecznych, czyli też w inny sposób nastą­
pić m a;

b) ju t  przed dniem otw arcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości t e j , lub 
na jej częściach nabyli praw a zastawu , s łu ­
żebności lub inne praw a do wpisu hipotecz­

L. 82922 (7880 2 - 8 )
C. k. Sąd krajowy jako trybunał h an ­

dlowy w Krakowie zaw iadam ia niewiadom e­
go z m iejsca pobytu W ładysław a Krzyszto- 
fowicza, iż w sprawie Ew eliny Dobrzyńskiej 
przeciw niem u o 99 zł. 58 ct. wydany wy­
rok z dnia 9 września 1892 1. 26213 dorę­
czony został ustanowionemu dla tegoż W ła­
dysława Krzysztofowicza kuratorowi adw. dr. 
Raczyńskiemu z substytucyą adw. dr. Gluziń- 
skiego w Krakowie.

Poleca się przeto W ładysławowi Krzy- 
sztofowiczowi, aby temuż kuratorow i potrze­
bnych środków do prowadzenia sprawy do­
starczył lub innego pełnomocnika sobie obrał 
i sądowi o tem  d o n ió sł, w przeciwnym bo­
wiem razie skutki tego zaniedbania sam so­
bie przypisze.

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, 11 listopada 1892.

L. 40028 (7876 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako T rybunał h an ­

dlowy w Krakowie zawiadam ia niewiadomą 
z miejsca pobytu W aleryę Filipowicz, że 
przeciw niej wniósł Bank krajowy Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskim 
pozew de prs. 16 listopada 1892 1. 87112 o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
1050 zł. wa. zpn., i że wydany wskutek tego 
pozwu nakaz z dnia 18 listopada 1892 1. 
37112 doręczony został ustanowionemu dla 
tejże kuratorow i adw. dr. Tomikowi z sub­
stytucyą adw. dr. Gluzińskiego w Krakowie 
i poleca W aleryi Filipowicz, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczyła, lub innego pełnomocnika sobie 
obrała i sądowi o tem doniosła, w przeci­
wnym bowiem razie skutki z tego zaniedba­
n ia  wynikąć mogące sam a sobie przypisze.

Kraków, dnia 9 grudnia 1892.
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sprawozdań c. k. Starostw , przedłożonych od 17 do 2(5 grudnia 1892.
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Epizooeya P o w i a t

Nosacizna 

u koni

Zaraza
wąglikowa

Róża
wąglikowa

Zaraza pyskowa
i racicowa

B o r s z  c z ó w 
H o r o d e n k a  
Kam ionka str. 
L w ó w  
Ł a ń c u t  
N o w y  S ą c  z 
P o d h  a ] c  e 
T a r n  ó w 
Z b a r a ż
D ą b r o w a  
H o r o d e n k a  
Ł a ń c u  t 
P i l z n o  
B o r s z c  z ó w  
Cz  o r t k  ó w 
H o r o d e n k a  
N i s k o

B ó b i k a 
B o c h n i a  
Bo  h o r  od-  

c z a n y  
B o r s z c z ó w  
B r o d y  
B r z e s k o  
B r z e ź  a n y

B r z o z ó w  
B u  c z a c z

C h r z a n ó w  
C i e s z a n ó w  
C z o r t k ó  w 
D o b r o m i 1 
:D o 1 i n  a

D r o  h o b y c z  
G o r l i c e  
G r ó d e k  
H o r o  d e n k a

H  u s i a t y n

J  a r o s ł a w

J a s ł o
K a ł u s z

K a m  i o n  k a 
Ko  ł o m y j  a 
K o s ó w  
K  r a k'ó w 
K r o s n o  
Ł a ń c u t

Ł i s k o

L wó  w
M i e l e c  
N w ó r n a 
N i s k o  
N o wy  S ą c z  
P i l z n  o 
P o  d h a i c e

P r z e m y ś l

R o h a t  y u

R o p c z y c e

R u d k i
R z e s z ó w
S a m b o r
S a n o k

S k a ł a t

S n i a t y  n 
S o k a l

S t a n i s ł a w ó w

S t r y j  
T a r n o p o l

T ł u m a c z

T r e m b o w l a

T u r k a

M i e j s e o w o ś ć

Michałków.
Horodnia.
Czanyż.
Lwów m.
Żołynia.
Brzezina.
Gniłowody.
Radlna.
Ł ubianki niżne i wyżnę, Obodówka. 
Suchy grunt.
Chociemierz (Zalesie).
Kańczuga.
Zwieżnik (Budyń)
Zalesie. 
U hryń. 
Strzylcze. 
Pysznica.
Czeremchów, Drohowycze, Podjarków, Turzauowce.
Dołuszyce.
Bitków, Głębokie, Hlebówka, Horocholiua, Posiecz. 

Sadzawa, S tarania, Źuraki.
Łosiacz.
Podkam ień, Ratyszcze.
Jasień .
Augustówka, Ohorościec, Krasnopuszcza, Plichów, 

Poruczyn, Posuchów, Słoboda.
Haczów.
Berezówka, M onasterzyska, M ateuszówka (folwark), 

Ostra, W ełeśniów, Woziłów, Zalesie, Żyznomierz.'
Sanka.
K adłubiska (Chyże), Narol (folwark).
Rosochacz, Słobódka dzuczyńska.
Leszczyny.
Belejów, Iłem nia, Kaina, Lipowica, Lisowice, Turza 

wielka, Wyszków, Zaderewacz.
Broni ca, Delawa.
Leszczyny.
Dobrzany, Jam elna, Koców ad Bar.
Dąbki, Harasymów, Jasionów polny, Kopaczyńce, Ra- 

kowiec, Semenówka, Strzylcze, Tyszkowce,Zabokruki.
Czarnokoniecka wola, Jabłonów, Krogulec, Krzyweń- 

kie, Niżbórg nowy.
Lutków, Nienowice. Pełnatycze, Rudołowiee, Sośnica. 

Tuczempy.
Folusz, Oparówka. W ojaszówka.
Babiu, Bania, Bereźnica, Bołochów, Chocin, Dołżka, 

D ołha wojniłowska, Jaworówka, Kadobna, Kropi 
w niki, Landestreu, Ldziany, Łuka, Mysłów, Nowi 
ca, Perekosy, Petr&uka, PodhorM, Pojło, Przewo 
ziec, Rypianka, Śliw ki, Słobódka, Studzianka, 
Tomaszowce, Topulsko, Uhrynów stary, W istowa, 
Zawój.

W itków  stary, Żelechów wielki.
Perezów,
Jaw ornik  ad H ryniaw a, Krzyworównia.
Cholerzyn, Modlnica, Morawica, Rząska.
Borek, Brałkówka, Kombornia.
Chałupki ad Gorliczyna, Grodzisko dolne i górne 

Grodzisko m iasto, Przeworsk, Rozbóż.
Dołżyca, Dzwiniacz dolny, H ulskie, Procisne, Rabe 

ad Baligród, Romanowa wola, Studenne, ’ Terka, 
Wołkowyja, W ołosate.

Zboiska.
Schónanger, Trzciana, Wola m ielecka (Józefów).
Cucyłów, Hwoźdz, Przerosi, W eleśnica.
Kozarnia (ćwierci).
Skradzina.
Dobrków, Strzegocice,
Bohatkowce, Burkanów, Dryszczów, Hajworouka, 

Hnilcze, Justynów ka, Łysa, Panowice, Podbry- 
kula ad Burkanów, Ruduiki, Sokołów, Szczepanów, 
Szumlany, Telacze, Zabajce, Zawadówka, Zawałów.

Aksmanice, Chyrzyna. Grochówce, Jaksm auice, Koniu­
sza, Kosienice, K rasiczyn, K ruhel m ały, K uńko- 
wce, N ehrybka, P ikulice, Przem yśl (Buda), Recz- 
pol, Sierakośce, Szechynie, Tarnawce, Wapowce.

Gzerniów, Dehowa, Hrehorów , Jabłonów , Jahłusz, 
Junaszków, Korostowi.ce, L ipica dolna, Niemszyn 
Podkam ień, Poświerz, Psary, Puków, Sarnki 
górne, Słoboda bukacz., Słoboda konk., Stasiowa 
wola, Wasiuczyn, W yspa, Żurów.

Broniszów, Czarna, Krzywa, M ała, Podgrodzie, Pu- 
stków, Ruda, Sędziszów, W olica.

Dubanowice, Milczyce. r
Bratkowice, Dąbrowa, Świlcza, Trzciana.
Olszanik, P in iany , Radłowice. Rogoźno, W ykoty.
Dołżyca, Jędraszkow ce, Komańcza, Kulaszce,M oroehów, 

Ó sławiea, Płonua, Zagórz, Zawadka morochow.
Biliłówka, Borki m ałe, Horodnica, Iwanówka, Kąt ad 

Touste, Kołodziejówka, Kozina, M agdalówka (Te 
klówka), Orzeehowice, Skałat stary.

Krasnostawce.
Annówka ad Łuczyce, Bezejów, Głuchów, Żabcze m u­

rowane.
Dorochów, Komarów, Ostrów, Pukasowce,- Tustań, 

W iktorów.
H utar, Różanka wyżną. Synowódzko niżne.
Hłuboczek wielki, Ihrow ica, -K urow ce, Małaszowce, 

Płotycz.
Gruszka, Horyhlady, Hostów, KoLińce, Korolówka, 

Olesza, Oleszów, Ostrynia;, Ottymia,, Przybyłów, 
Puźniki, Roszniów, W inograd,

Bednarówka, Boryczówka, Brykula s ta ra , Chmielówka, 
Krowinka, Mogielmica, Słobudka strusow ska, W ar- 

waryńce, Źaław ie, Zazdrość.
Bachnowate, Boberkav B orynia, Dydiowa, DzwLuacz 

górny, H nyła, Jab łonka niżna, Jasionka steciowa, 
Jaworów, Iln ik , K ^m arn ik i, Łokieć, Stttpreczka,

Epizooeya P o w i a t M i  e j  s c o w o ś ć

Zaraza pyskowa 
i racicowa

W a d o w i c e  
W i e 1 i c z k a 
Z a l e  s z c z y k  i 
Z b a r a ż  
Z ł o c z ó w  
Ż ó ł  k;i e w 
Ży  d a c  z ó w

^Tarnawa niżna, Wołcze, Wołośfciaaka wielka. 
Zadzielśko.

Brześnica, Jaskowce, Strzyszów.
Kurdwanów, Radziszów, Szwoszowiee, Tyniec. 
Beremiany, Burakówka, Eoszyłowce.
Kobyla.
Beremowce, Jare?,owce, Snowicz, Żalice.
No wystaw ad Gzestynie, Pieczychwosty.
Demenka leśna i poddn., Derżów, M anastyrce, Rudniki,

h e„ k, Namiestnictwa.
L. 57815 (7857 3 - 8 )

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie wiadomo czyni, iż w skutek prośby 
Anny Pordes wydał 5 listopada 1892 nakaz 
zapłaty 1. 50217 sumy wekslowej 4900 zł. 
a. w. zpn. przeciw  Alfredowi Mysłowskiemu.

Powyższy nakaz zapłaty doręcza się z 
życia i m iejsca pobytu niewiadomemu A lfre­
dowi M ysłowskiemu do rąk  równocześnie w 
osobie adwokata dr. Kwiatkowskiego z za­
stępstw em  adwokata dr. Łozińskiego ustano­
wionego kuratora.

W zywamy niniejszym edyktem A lfreda 
M ysłowskiego, aby w należytym  czasie u u- 
stanowionego kuratora, lub też w sądzie oso­
biście albo przez innego zastępcę się z g ło n ł 
i celem przestrzegania swoich praw  stosow- 
nych środków użył, ile że z zaniechania wy­
niknąć mogące niekorzystne skutki sam so­
bie przypisze.

Lwów, dnia 17 g r id n ia  1892.

L. 15657 (7871 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie jako 

trybunał handlowy zawiadam ia niew iadom e­
go z m iejsca pobytu A braham a W einberga, 
że przeciw niem u wniosła firina Jordan i 
synowie pozwy wekslowe de praes. 29 kw ie­
tnia 1892 1. 12885 pto 59 zł. 34 ct. zpn. i 
de praes. 11 kwietnia, 1892 I. 11025 pto 
70 zł. zpn., i że wydane wskutek tego na­
kazy zapłaty z 3 m aja 1892 1. 12885 i z 
12 .kw ietnia 1892 I. 11025 doręczono usta­
nowionemu dla tegoż kuratorowi adwokatowi 
dr. Olearskieinu, z substytucyą adwokata dr. 
Szalaya w Krakowie i poleca Abrahamowi 
W einbergow i, aby temuż kuratorow i potrze­
bnych środków obrony dostarczył, lub innego 
pełnom ocnika sobie obrał i sądowi o tem  
doniósł, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, 27 maja 1892.

w ilości po 20 sztuk, z których pierwszy 31 
grudnia 1892 , każdy następny co pół roku 
p ó źn ie j, o sta tn i 30 czerwca 1902 je s t pła- 
t n j t  tudzież ser. I I I  nr. 368,9. na 500 zł. w« 
z kuponam i w ilości 38 sz tu k , z których 
pierwszy 31 grudnia 1882 , każdy następny 
co pół roku później, osta tn i 31 grudnia 1908 
jest p łatny, i wzy wa niniejszym  edyktem  
każdego, w którego rękach rzeczone listy 
lub kupony się zn a jd u ją , ażeby każdy z li­
stów zastawnych w term inie 3 lat, licząc od 
dnia zapadłości ostatniego z kuponów- doń 
wydanych . to jest co do listów zastaw nych 
ser. I  nr. 92 i nr. 1563, licząc od 30 czer­
wca 1902, a co do listu  zastawnego ser. III  
nr. 3689, licząc od 31 grudnia 1908 kupony, 
które w chw ili ogłoszenia tego edyktu były­
by już p ła tne  w ciągu jednego roku , 6 ty­
godni i 3 dn i od dnia trzeciego ogłoszenia/j 
tego edyktu w dzienniku urzędowym Gazety 
Lw ow skiej, zaś kupony, których term in  p ła ­
tności jeszcze nie m in ą ł , w ciągu jednego 
roku, 6 tygodni i 3 dni ,  licząc od dnia za­
p a d ło #  każdęgo z nich, sądowi tem pewniej 
przedłożył, ile że po bezskutecznym upływie 
wyznaczonego term inu z wyżej opisanych l i ­
stów zastaw nych i kuponów każdy nieprzed- 
ioftfiiy na ponowne żądanie FrycKffyki W ie ­
siołowskiej za amortyzowany uznany zo­
stanie.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, dnia 24 grudnia 1892.

L. 25852 (7895 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado 

iności, że dla niewiadomego z miejsca poby­
tu pozwanego M ikołaja Święcha ustanow ił 
w spraw ie Ropczyckiej kasy oszczędności 
przeciwko niem u o 236 Ił. zpn. kuratorem  
adw. dr. A. M alawskiego a jego zastępcą 
adw. dr. Jana  Steca i  doręczył kuratorow i 
nakaz zapłaty sumy 236 zł. zpn. z dnia 22 
grudnia 1892 1. 25852 dla M ikołaja Święcha 
przeznaczony.

Tarnów, dnia 22 grudnia 1892.

L. 4607 (7898 1 - 3 )
0 k. Sąd powiatowy zaw iadam ia z 

m iejsca pobytu niewiadomego Bartłom ieja 
Fęksę, iż M aryanna Pęksa wniosła przeciwko 
niemu pozew o uznanie własności i in tabu- 
lacyę parcel gr. lkat. 4914/1, 4915/2, 5112, 
5114/1 i 5116/1 z wykazu lwh. 263 w Czar­
nym Dunajcu, w skutek czego mu kuratorem  
M aiieja Klimowskiego ustanowiono i term in 
.do rozprawy nu 16 stycznia 1893 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, d. 13 grudnia 1892.

L. 4406 (7897 2— 3)
C. k. Sąd powiatowry zawiadam ia z 

miejsca pobytu niewiadom ych Józefa i Ma- 
ryannę Sopuchów, iż Jan  Kojs wniósł prze­
ciwko nim  pozew o zapłacenie kwoty 681 
zł. 5 0 1/2 et. w. a. w skutek czego im kurato­
rem  Jacentego Szwajnosa ustanowiono i te r ­
m in do rozprawy na 18 stycznia wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 14 grudnia 1892.

L . 9592 (7828 2 - 3 )
Niewiadom ych z życia i m iejsca poby­

tu Jadw igę i Antoniego Sączawów zawiada­
m ia s ię , że wTskutek skargi M endla Schlan- 
gera z dnia 12 p ruan ia  1892 1. 9572 prze­
ciw" nim i spólnikom o 34 zł. zpn. wniesio­
nej , zarządzono rozprawę drobiazgową na 
dzień 17 stycznia 1893 godzinę 9 rano, a 
kuratorem  dla n ich  zamianowano Bartłom ie­
ja  Sączawę z Turzy, z którym rozpraw a ta, 
jeżeli się osobiście lub pfzez pełnomocnika 
nie zgłoszą, przeprowadzoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, 12 grudnia 1892.

L. 4665 ' ~  p 9 0 0  2— 3)
C k. Sąd obwodowy w Sanoku ogłasza, 

że obywatel francuski Izydor Odillon 2 im. 
Allair, urodzony w Savonay we F ra n c ji (de­
partam ent niższej Loiry) 29 lipca 1891 w 
K alnicy (pow iat sądowy Baligród) z m a r ł , i 

. wzywa wszystkich spadkobierców, a w razie 
gd^by się okazało, że spadkodawca pozosta­
w ił ostatn iej woli rozporządzenie, także le- 
gataryuszów, tudzież wierzycieli jego, by swe 
pretensye do ruchomego m ajątku spadkowe­
go do końca roku 1892 w tutejszym  sądzie 
tem  pewniej zg ło s ili, gdyż inaczej tenże 
ruchom y m ajątek spadkowy, o ile nie bę 
dzie obciążony, ambasadzie francuskiej w 
W iedniu do dalszego zarządzenia oddany 
zostanie

C. k. Sąd obwodowy.
Sanok, dnia 27 sierpnia 1892.

L. 59030 (7940 1 - 8 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża 

na prośbę Fryderyki W iesiołowskiej z 4 pa 
ździernika 1892 1. 44900 postępowanie amor­
tyzacyjne co do trzech  sztuk 4V*°/0 listów 
zastaw nych Banku krajowego królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, a 
m ianow icie: ser. I  nr. 92 i nr. 1563 po 50 
zł. wa. wraz z kuponam i od każdego z nich

L. 7630 (7821 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po­

daje do w iadom ości, iż pod dniem 26 lipca
1892 1. 5447 w niesioną została prośba Iw a­
na i M ichała Pytlowanych o uznanie Andru- 
cha Pytlowanego, urodzonego 16 czerwca 
1820 r, w Kołtowie, za zm arłego, który się
około r. 1854 po raz ostatni pojawił w K o ł­
towie i od tego czasu znikł bez wieści , i 
w zpya w w s tk ic h , którzyby m ieli jakąś w ia­
domość o tegoż życiu lub miejscu pobytu, 
by takową tu t sądowi lub ustanowi memu 
kuratorow i Szymonowi Skoczylasowi w K oł­
towie donieśli.

Stanowcze załatw ienie prośby powyż 
szej nastąpi po upływie roku edyktalnego, 
którego koniec na dzień 1 stycznia 1894 u- 
stanowiony.

C. k. Sąd obwodowy.
Złoczów, dnia 5 listopada 1892.

Doniesienia prywatne.

K o r i o z o t
prem iowany tłuszcz kauczukowy 
nieprzemakalny, smarowidło na 

skóry.
Waselina, szpik, flsztrahn, 
lakiery, czernidła, apretury

i t. p. 
poleca najtan ie j

10, T. W inklera Syn
w© Lwowie, 1383
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Z pierwszorzędnych fabryk

płótna i stołową bieliznę,
serw ety kolorowa, chustki do nosa, ręczniki, ściereczki

e t c .  e t c .   ̂ 1415

K o m i s o w y  s k l u i  w y r o b ó w  b a w e ł n i a n y c h  

JŁ e n e d y k t a  S e ł t r o l l s ,  s ^na w  B r a n n a u
p o le e a  w e d łu g  c e n n ik a  f a b ry c z n e g o

FILIA SCHAYE ÓW
w e  L r o w i e ,  p l i i c  M u r y a c k i  8 .

W & Ł

R o b o t y  d a m s k i e  z c e z ę t e  i  w y  

§  k o ń c z o n e ,  o r a z  w s z e l k i e  p o -  

j j l t r z e b y  d o  h a f t u ,  s z y c i a  i 

i  k r a w i e e c z y z n y  n i e
p o le c a ją  w  w ie lk ie m  w y b o rz e  n a j t a n ie j

Ekstrakt szpilkowy.
Płyn ten rozpylony w pokoju odświeża powietrze i nadaje mu balsami­

czną woń lasów szpilkowych,
Oefffi fl<t»zki 4 0  ct. Rozpylacz 3 0  et,
Tabaka mentolowa. “'

W ypróbowany środek przeciw katarowi. Działając znakomicie desinfek- 
cyjnie i chłodząeo, usuw a po bardzo kroi kim przeciągu czasu zapalenie 
błoń śluzowych nosa, czem uniemożliwiając nadmierne wydzielanie się 

śluzu, uw alnia chorego bardzo rychło od tej przykrej dolegliwości. 
Cena pndełka 2 5  ct,

Grłówny skład w aptece

„poa srebrnym Orłem'1
Z y u m u n t a  R u c k e r a a

we Lwowie.
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą.

^ f 0 0 0 ® 0 0 0 O 0 0 0 0 0 0 0 >

Towarzystwo wzajemnego kredytu
w K rakow ie

pod zarządem krakowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w ypłaca swoim Członkom począwszy od dnia 2 stycznia 1893 r. 

od udziałów wpłaconych przed 1  października r. b.

• »
O l

o

S ^ ^ ^ ^ B RiSDziewbński i Gigel
Lwów, H a l ic k a  6 .

jako zaliczkę na dywidendę za rok 1892, które w kasie Towarzy­
stw a w Krakowie i Filii we Lwowie za okazaniem książeczki u- 

działowej podniesione być mogą.
Kraków, 22 grudnia 1892 r.

Oyrekcya.
(P rzed ru k  nie opłacam y.) 1458

56841 K. k E i s e n b a h n b e t r i e b s - D i r e c t i o n ,  L e m b e r g .

Concnrs-Ausscjttreibuug.
7938
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Gute Absolwirung der U nterreal- 
sebule, des U ntergym nasium s der 
Btirgerschule oder einer gieich- 
gestellten  M ilitarsehule. K enntnis 
der deutschen Sprache in  W ort 
und S ch rift sowie der Landes- 
sprachen. Nachweis iiber die er 

forderlichen Kenntnisse.
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Probepraxis von 
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Aushilfs Bahn- 

meiscer m it 1 fl. 
Taggeld
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Bei B esetzung von B ahn- 
m eisterstellen  werden an- 
spruchsberechtigte U nter- 
offiziere des E isenbahn Ee- 
gents, sowie der Genie- und 
P ionniertruppe vorzugsweise 

berucksichtig t.

D i e n e r  
4. M ateria)m agazinsaufseher 

3. Stationsaufseher
2. M agazinsaufseher 
5. Streckenw achter
3. W eichenw achter
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Absolw irung der Volksschule 

K enntn is der deutschen Sprache 
in  W ort und S ch rift, sowie der 

Landessprachen

Probepraxis von 
3 — 6 Monaten 

cegen ein Tag­
geld to n  85 kr. 
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Bei S treckenw achterstellen  
werden jene Unteroffiziere 
welche K enntnisse im  Ober- 
bau besitzen, oder w lche 
M aurer oder Z im m erleute 
v. Professm u sind bevorzugi

Eine Einrechnung der im M iiitardienste zugebrachten L 'enstzeit in die Bahndienstzeit findet nicht statt.
Lem berg, am 3 1. December  1892.    (Naehdruek wird nicht honorirt).

C. k. D y r e k c y a  r u c h u  w e  L w o w i e .

K o n k u r s .
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Świadectwa ukończenia z 
dobrym  skutkiem  niższego gimna- 
zyum, niższej szkoły realnej szkoły 
wydziałowej albo odpowiedniej 
szkoły wojskowej

Dowód potrzebnych wiado 
mości technicznych.

Znajomośó niemieckiego ję ­
zyka w mowie i piśmie.

roczna praktyka 
w charakterze 

prowizorycznego 
banm istrza za 

dzienuym w yna­
grodzeniem  W 
kwocie 1 zł.

egzamin dla ban- 
mistrzów w cza­

sie praktyki

Przy obsadzaniu posad 
banm istrzów w pierwszym 
rzędzie uwzględnieni zostana 
podoficerowie pułku kolejo­
wego jakoteż inżynieryi i 
pioneryi.

Sług
4. dozorców m agazynu ma- 

teryałowego
3. dozorców stacyi 
i . dozorców m agazynu
5. Strażników  (budników)
3. zwrotniczych

* *©
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P
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>|300  

\  24
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Świadectwo ukończonej z 
dobrym skutkiem  szkoły ludowej 
i znajomośó języka niemieckiego 
jaketeż języków kraj.w ych.

praktyka od 3 — 6 
miesięcy za w y­

nagrodzeniem  
dziennym  od 85 

ct. do 1 zł.

egzamin fachowy 
w czasie praktyki

Przy obsadzaniu posad 
strażników1 w pierwszym rzę­
dzie uwzględnieni zostaną 
podficerowie którzy posiada­
ją wiadomości z budowy to ­
rowej albo są z rzemiosła 
murarzami lub też cieślami.

Lata służby wojskowej nie mogą być zaliczone do lat służby-przy kolei. 
Lwów, dnia 31 grudnia 1892. (Przedruk się nie opłaoa).
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Hayazyn nowości L11CHAYSKIEG0 we Lwowie, piać M arp ctj
,f gm&ełiu B a n in  h ip o te cz n e g o , 

śis-a-yis hoteiu Głeorgea. 1215

Nąjmodniejsie paletoty dla pań wato­
wane od zł. 26 oraz podszyte futrem  
zł. 88.

Najmodniejsze staniki i bluzki trykoto­
we (jerssy) od zł. 4  ubierane siuta- 
sieir i jelem  od zł. 6.50.

iSluski flanelowe i jedwabne.
Rotundy z angielskich materiałów  

po tł.' zO 24, 36 itd. Futrem  podszy­
te zł. 60, 78 itd.

Najmodniejsze dolmany p.aszcze, okry 
i*ia balowe, -  najmodniejszych jedwa­
bnych materji po zł. 15, 20 itd. Ma~ 
tine i szlafroki.

Spoanicrki damskie edwabne i w ełnia­
ne od 5 zł.

Krpelusze i czapeczki fntrzanne dla 
dam po 5, 6 do 12.

Echarp chusteczki koronk wve, sznelo- 
we i jedw abne w różnych kolorac-h 
po zł. 4, 6, 8, 10 uril.

Gorsety francusk ie  po zł, 6.50.
W ie lk i wybór w ach larzy -po zł. 2, 3, i  

do najbogatszych z piór s tru sich  zł 
5, 10, 20, '30, 50, 60. 
iłamizelKi włóczkowe d la  dcm zł. 3.50,4. 
Chustki wł oczkowe zł. 1.50, 3, 4, 5 
Rękawiczki dam skie o 2, 8. 5 i 10 gu­

zikach , po zł. 1.30, 1.50 itd. 
Rękawiczki m ęskie, znane z dobrego g a ­

tunku po zł. 1.30 i 1.80, 2.
Kapelusze m ęskie filcowe najnowszego 

fasonu , czarne, branżowe, po zł. 2, 
t  i  5.

Cylindry H ab ig a  po zł. 9. Składane 
atłasow e zł. 10.

Koszule m ęskie, b ia łe , pięknie wykoń 
czone po i ł .  2.50, i 3. Najm odniejsze 
kołnierze i m ankiety*

W ieik i wybór kraratek  męzkieh. 
Chustki batystow e, płócienne i fu la ro ­

we, pó ł tuzina od zł. 2 do naje ień i; 
szych.

Pończochy frane. kol. fil. d’eeosse we 
wszystkich najnow szych kolorach i je ­

dwabne od z ł 1.50.
Szkarpetki angielsk . fil. d ’eeo.-.se w eł­

n ian e  i jedw . tuzin  zł. 5, 8, 9 itd . 
Kaftaniki fil. d’eeosse w ełniane począw 

szy od 1 zł, do najlepszych jedw a­
bnych.

Szaiu angielskie hym alaya, ta r tan  itp . 
szkockie i różnokolorowe w w ielkiem  I 
wyborze po zł. 4, 6, 8, 10, 15 itd . |

Kaftaniki, spodnie i skarpetki systemu 
prof. D r. Jagepa^"'

Kołdry ang ie lsk ie  w nowych wzorach 
od i ł  10.

W ielk i wybór Albumów i R am ek od 
najtańszych  do bogato ozdobnych 
W yroby ze =kóry an g ie lsk ie  t. j. port- 

e ig s r , portm onetki, pu laresy  i :p. w 
w ieikim  wyborze.

Kufry, torby i necessaire do podróży w 
w ielkim  wyborze.

Kalosze ang ie lsk ie  m ęskie i dam skie. 
S zczo tk i; g rzeb ien ie , lu ste rk a , gą';>ki, 

scyzoryki, brzytw y i nożyczki angie) 
sk ie .

Herbata Som hong tylko w jednym  g a ­
tunku  bardzo dobra 1 funt 4 zł. l/4 
fun ta  1 zł.

W ie lk i Skład
prawdziwej perfuuiirji fran­

cuskiej i angielskiej
tylko ofab ryb  renonjp.w anj■. h za g ran icą . 

»k 3ad  w o d y  k c i ń s k i c j
po cnt. 50 zł. 1, 1.E0 i 3.

W ie lk i wybó-
wyroków z kronzu, porcelany, 

szkła, drzewa i skóry. ; 
Cen* bardzo p rzy stęp n e .

Z am ów ienia zamiejscowe uskuteczn iają  
się odw rotną pocztą 

Po powrocie z za g ran icy M ag azy n  zo­
s ta ł  zaopatrzony  w  L ia rtiro  w ie lk ą  
i lo ś ć  n*»i“ O śe i praw ic w każdym  

artykule.

Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem centa, tłustym 

petitem 2 centy.
Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą  

lUbrykę w inseratowym dziale po 1 cencie słowo 
drnkie-n petitowym , po 2 centy od słowa tłustym  
peti*em lub jego miejeca. 1449

Nowości w robotach ręcznych
w najw iększym  wyborze

H afty na kanwie congres, suknie, atłasie, 
pluszu, aksam icie, jucie jako to: dyw ani­
ki, poduszki, serwetki, przykrycia na sto­
ły  salonowe, pantofle, pasy na fotele, cza­
pki, tek i do p isania, pod zegarki, sakiewki, 
podstawki pod lam py i tp ., oraz wszelkie 

przykory d> rokót dam skich
p o leca  n a jta n ie j 1308

Mikołaj Ludwig
we Lwowie, ul. Halicka 1. 14.

Łaskaw e zlecenia z prowincyi z a ła ­
tw ia  odwrotną pocztą.

D y  w a n  y
prawdziwe perskie, sm yrneńskie, także 
na m iarę do wyścielania całych pokoi.

Materye meb.owe
najnowsze, jedw abne, w ełniane, kreto- 

ny, plusze i t. p.

Poktiery i firantó
do tychże podpięcia i karnisze.

N a r z u t y
na Ottomany dywanikowe i m ateryal- 

ne z odpowiedniem i poduszkami.

S k ó r y
angorowe i z kóz indyjskich

O k o d n l k i
kokosowe, w ełn :ane, jutow e i t. p.

M a k a t y
francuskie i wschodnie.

K a p y
na łóżka i serwety na stoły

P a r a w a n y
ekram y i inne przedm ioty dekoracyjne 

otrzym ał w bogatym wyborze
1245

m a g a zy n

w e .Lwowie,
p l a c  H a l i c k i  1. 2.

M l w r m
największego na. kuli ziemskiej Towa- \ 

rzystw a ubezpieczeń życiowych

EQUH ABLE
znajduje się we Lwowie1 przy ulicy |

|  Wałowej L 28. 455 I

Czerwone wina
z  3 2 r l . a u  (■

można W stać u dr. Pawia Danilo- i 
wiCs a, starszego fizyka komitatowego i 
w Erlau na Węgrzech, Najmniejsza j 
ilość jeden hektoliter. Od 1  stycznia I 
1893 także 56 litrów. Geny za litr zł | 
1, 1.50 także 2 zł. Przy obstalunkach j 
poprzednia przesyłka połowy ceny t. j. 
50 pro. się zada. Za naturalność i naj­

lepsza jakość wina ręczy się. 1

! ! ] f a  B o & e  -M a ro d a se in ie  ! ! 
Wspaniale efektowne i nadzwyczaj tanie dekcracye 

do ubierania drzewek
nabyć m ożna w sk lepach 27

S. W. NIEfttO jo W SKIEGO
Ida ów: ulica Teal^calia 1. 3 — ulica Jagiellońsko, 1. 6 

Kraków: Sukiennice 28
W y s y ł k a  n a  p r o w i m e y e  o d w r o t n i e .

Sortym enta do kompletnego ubrania drzewek (wraz z lic htarzykam i 
i świeczkami) po zł. 1.50, 8 , 5 i wyżej

Odbiorców zam iejscowych uprasza  się uprzejm ie o wczesne n ad sy łan ie  zamówień — w przeszłym  
roku z powodu spóźnionej pi ry w ielu zleceniom  zadość uczynić n ie mogłem.

A S T M ¥  I K A T A R Y
leczą s ię  pr/.oz użycie R urek  i proszku ta k  zw anych

P U M 1 C J - A T S U S  B B P I C
DUSZNOŚĆ —  K A SZLE K A T A RY  —  N K W R A LG IK  

W P aryżu  : sprzeda/, hurtow a J .  S s p i c ,  u l .  S t-L i& a a re , £ 0  ; we Lw ow ie : w  aptekach 
P P . M i k o l a s c h a ,  R u c k e r a  i  W e w i o ? 9 k i o g o  ; w  K iakow ie : w  aptekach PP. W i s z n i e w s k i e g o  i R e d y k a .  

W ym aagć podpisu ja k  obok n a  każdej rurce. — Medal ziocy im W ystaw ie Pmw-^rclmyJ 1889 v. I lu rs  Concours,

LAMPY DITMARA
   NOWDuOI DITMaRA NA SEZON

1 8 9 2 [9 3  SKŁADAJĄ PONOWNIE DOWÓD, ŻE UDO­

SKONALENIE LAMP NAFTOWYCH TAKI POSTĘP WY­
KAZUJE, IŻ TAKOWY NOWOCZESNYM, BEZMIERNIE 

ZWIĘKSZONYM ŻĄDANIOM ŚWIATŁA W NIESPODZIA­

NIE WYSOKIM STOPNIU ODPOWIADA.

DITMARA LAMPY) ZDOBYŁY SOBIE OUSTO-___________ j
WNEMI KSZTAŁTAMI, SUMIEN- 
NEM WYKONANIEM, NAJWYŻSZĄ 

SIŁĄ ŚWIETLNĄ, PRZY RÓWNO­

CZEŚNIE ZADZIWIAJĄCO NISKICH 

CENACH, POPYT ŚWIATOWY.

w 1305

PA JĄ K I I  LAMPY WISZĄCE 
LAMPY STOŁOWE, 
LAMPY ŚCIENNE, 

LAM PY BUDUAROWE,

SKŁAI w e  LWOWIE
PLAG -1ABYACKI 9.

LATARNIE Z  Z A SŁ O N Ą  KORONKOW A, LAfc PY „F A W O R Y T A "
Z PŁ0M1EI1EK KUńSOT P A L N IK I O S IL E  4 DO 157 SW iE C .

F I L I P  H A A S  I  Ś Y M O W I f
skfed. fabryczny we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3 .

polecają

nowości w materyach meblowych i dywanach, firanki koronkowe, białe i kre­
mowe, portyery, kapy na stoły i łóżka, kocyki flanelowe, skóry angorowe,

chodniki wełniane i kokosowe
3111 nader niskich ccnaoh fab ryczn ych .

Wybór prawdziwych dywanów .smyrncńskich i perskich
w ró żn y ch  wi e l kośc i ach .

Z Ł sT u L im e r  t e l e f o n . ^  5 0 0 .
(Lwów Tdj pressa.) 1414

Z Drukarni W l. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom W ernera. (Zarządca W ł. J. Weber). P*-piar z fabryki pąmoru J. Fiałkowskich.


